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w ekspedycji i agenturach w Sydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,SPORT
POMÓRSKJa wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listowego
w f,!om 9.33 zł. - Miesięcznie 2.75 zł,, przez listowego w dom 3.11 zł.,
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4.00 guldeny, do Niemiec 4.09 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub L p, wydawnictwo nie Odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie rnają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11 -12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu.
Rękopisów Red. nie zwraca. - Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewskl.
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 - filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6 wieczorem bez przerwy.
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stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych,
stronach 75 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
20 gr., każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 20% zniżki. Przy częstem
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O sa^cję Polskiej
Agencji Telegraficznej

(FAT).
Dlaczego nie wolno zwijać placówek

w Paryżu, Londynie i Moskw’ie?

W ko,misji budżetowej Sejmu kry­
tykowano działalność urzędowej Pol

skiej Agencji Telegraficznej, zwłasz­
cza zamierzoną podobno redukcję
placówek w Paryżu. Londynie, Mo
skwie i Królewcu. Redukcję tę uza­
sadniono podobno tem, że polityczne
informacje otrzymywać będziemy od
sprzymierzonych ajencyj zagranicz­
nych.

Przykład tego, jak wówczas będzie
my w Polsce o wypadkach zagranicz­
nych informowani, mamy.w niedaw­
nej sprawie rzekomego wywiadu po­
sła Williama Bertranda z niemiec
kim korespondentem ,,Panziger N.
Nachrichten". Przeszło dwa tygodnie
oficjalny ,,Nowy Kurjer Polski" (,,E­
poka") nie mógł jakoś odnaleść owe­
go posła Bertranda.

Paryż jest środowiskiem, w którem

żyją wygnani z kraju Włosi i Hiszpa­
nie, pie mówiąc już o innych rewolu
cioństach. Stosunek Francji do Włoch
i Hiszpanji podlega zmianom, któ­
rych przyczyn opinja polska z agen
cji francuskiej się nie zawsze dowie.
A przecież nasz stosunek do Hiszpa
nji i Włoch nie może ulegać zmia­
nom takim, jąk we Francji. Potrzeba
więc w Paryżu wytrawnych publicy­
stów polskich (nie literatów), którzy-
by z polskiego punktu na te sprawy
patrzeli.

Strawę dla żołądka bierzemy od
obcych. Śledź, zwany ,,katolikiem z

beczki", łowiony jesi^przez protestan
ckich rybaków szkockich, niemiec­
kich i norweskich, od których go ku

pują żydowscy hurtownicy i przez
nich dochodzą one do żołądków kato­
lickich. Ale na tem nie cierpi idea

chrześcijańska, ani żołądek, gdyż śle.
dzi fałszować się nie opłaci.

Gorzej natomiast jest, że strawę du­
chową czerpiemy od obcych, ho wła­
śnie najłatwiej fałsz podać jako pra­
w’dę i zatruć opinję publiczną. A to

musimy sobie powiedzieć, że jak u

nas zboże na pniu. albo węgiel w ko

palmach, tak na Zachodzie wiadomo­
:ści są sprzedawane nim się coś sta­
dnie; służba prasow’a jest w rękach
potężnych koncernów, które na tem

robią majątki.
Wątpić można, czy znajdą się pol­

scy i katoliccy rybacy, którzy zdoła ją
zaopatrzyć całą Polskę w śledzie.
Niewątpliwie pilniejsza jest sprawa,
i mimo wszystko łatwiejsza zaopa
trzenia opinji polskiej w niesfalszo-
wane wadomości ze stolic Zachodu.

Byłoby najlepiej, gdyby powstała
prywatna ajencja polska, któraby
swych korespondentów utrzymywała
zagranicą. Rządowa ajencja jest bo
W’iem więcej skrępowana. Jednakże
w tej dziedzinie daremnie czekać na

pryw’atna inicjatywę. Przecież pry­
w-atna ajencja p. Szczepanika A. W.

jest bez porówmania gorsza, niż PAT.
W Polsce nie znalazł się jeszcze ka

pftalista, któryby poznał się na wia­
domości. jako źródle zysku.

Tyle podziwiana prasa poznańska

przeważnie powstała z wydatnej po­
mocy Ministerstwa b. dz. pr. Stwo­
rzono w Poznańskiem i na Pomorzu
doskonale funkcjonującą służbę pra
sową, jakiej nie ma żadna inna pro­
w’incja polska — z grosza państw’o­
wego. Skorzystano tutaj ze w’zorów
niemieckich, gdyż w Niemczech pra­
sa w mniej lub więcej ukrytej formie
odbierała subwencje rządowe.

Rząd nie może więc kasować pla­
ców’ek PATa. w Paryżu, Londynie i
Moskwie. Przeciwnie, pow’inien ie
rozbudować.

Zacząć należy przedewszystkiem
od centrali w Warszawie. Wyposaże­
nie w’ewnętrzne centrali w’idocznie

przypomina przeciętną redakcję poi
ska, gdzie pióro, nożyce i klej — to

głów’na pomoc redaktora.. Napróżno
odbyw’ają geografow’ie polscy zjazdy,
celem ujednostajnienia polskiego
brzmienia nazw geograficznych. Biu­
ro PAT widocznie nie posiada nawet
Słow’nika Geograficznego (nakł, Trza­
ska, Evert i Mich), jak to codzień wy­
kazują pisane komunikaty. Niezna
ne zapewne naw;et ze słyszenia są

Ciężkie pobicie biskupów
Kościoła Narodowego.

Hodur i Bończak ledwo uszli z życiem.
Warszawa, 22. 11. (Tel. wł.) Wczo­

raj o godzinie 11 przed południem
miał biskup kościoła narodow’ego
Hodur, przybyły z Ameryki wygło­
sić odczyt. W sali kina ,,Pan" zjawi­
ło się około 300 osób przeważnie
przeciw’ników’ zasad głoszonych przez
biskupa. Zaledw-ie mów’ca ukazał

się na estradzie, rozległy się okrzy­
ki: ,,precz!", poczem demonstranci

ruszyli ku scenie, na której obok

prelegenta znajdowali się: Bończak

biskup kościoła narodow’ego w Pol­

sce i student Górecki, Tłum wy­
pchnął biskupów z estrady na śro­
dek sali gdzie puszczono w ruch las­
ki i krzesła na biskupów. Hodur po­
bity został ciężko w głowę i plecy.
Bończakowi rozcięto uderzeniem ki­
ja czoło i poraniono ręce. Policja
aresztowała 8 osób podejrzanych o

awantury i skierowała je do sędzie­
go śledczego. — Po doraźnym opa­
trunku wyprowadzono duchownych
tylnem wejściem przez sąsiedni dom.

^Piłsudski Mesjaszem i Synem
Bożym”.

Sąd orzekł, że takie absurda nie są dla państwa niebezpieczne.
Warszawa, 22. 11 . (Tel. wł.) Ko-

misarjat rządu skonfiskował wczo

raj jednodniówkę inarjawicką i skie­
rował, jak zwykłą sprawę na drogę
sądową. Wydział VII sądu okręgo­
wego konfiskaty nie zatwierdził,

gdyż zdaniem jego ,,nonsensy niepo­
koju publicznego wywołać nie mo­
gą".. W jednodniówce marjawici
ogłosili, że marszałek Piłsudski jest
synem Bożym i Mesjaszem.

PodwOjne wotum ulnoScI dla rządu Potnears’go
Paryż, 19. 11, (Pat.) W trakcie dys

kusji nad budżetem ministerstwa

pracy Poincare uzyskał dwukrotnie

votum zaufania, pierwszym razem

405 gł. przeciw 150, drugim razem

350 gł. przeciwko 20.

Zbrojna interwencja Stanów

Zjednoczonych w Nicaragua.
Prośba rządu Nicaragua o pomoc

wojskową Stanów’ Zjednoczonych
przeciwko pow’stańcom ma być we­
dług doniesień z Waszyngtonu roz­
patrzona przychylnie. Jak donosi
Reuter z San Salvador rząd Stanów
Zjednoczonych miał w’ezwać dow’ód­
cę pow’stańców generała Moncaua,
aby poddał się pod w’ładzę prezy­
denta Diaza, inaczej Stany Zjedno­
czone będą zmuszone rozpocząć na

życzenie rządu Nicaraguy kroki wo­
jenn-e.

Uwaga Redakcji: Nicaragua, ob­
szaru tego samgo, co b. Królestw’o
Kongresow’e^ lecz słabo zaludnione,
(obszar 128 340 km2, ludności 638119,
z czego 167 167 białych, 440 601 me­
tysów i mulatów, 60 654 murzynów,

29 284 Indjan) jest pod w’zględem fi­
nansow’ym zupełnie zależna od Sta,­
nów’ Zjednoczonych, które w 1916 r.

za miljon dolarów mocą traktatu o-

trzymały prawo budow’y kanału

przez Nikaraguę pomiędzy dw’oma
oceanami. Obecna rewolucja ma po­
parcie Meksyku.

Flota Stanów Zjednoczonych
w Nikaragua.

Nowy Jork, 21. ll,(AW.) Dzięki
interwencji marynarki amerykań­
skiej, która przybyła już do portu,
Nikaragua, stworzenie rządu libera­
łów zostało unicestw’onie. Stanow’i­
sko prezydenta Diaza, przywódcy
konserw’atystów uchodzi za zapew’­
nione.

słowniki biograficzne Who is who?,
,,Qui ótes vous?", ,,Wer ist es?", bo

inaczej nie powtarzałaby się stale fał­
szyw’a pisowna lord d’Abernoon za­
miast d’Abernon, Stahmer zamiast
Sthamer, albo nieszczęsny Marcks za­
miast Marx. Nazwy wybitnych poli­
tyków ezy parlamentarzystów zagra­
nicznych dla pracowników’ centrali
PATa pow’inno się przechowywać w

podręcznej kartotece, aby nie miesza­
li Wilsona z Wiłfanem.

Innemi słow’y trzeba naukówej or­
ganizacji centrali PATa, zaopatrzenie
jej w archiw’um prasowe i specjalną
bibljotekę. Możeby było wskazane po­
wołać Radę Prasową, jak mamy Ra­
dę Kolejową i podobne organy dorad­
cze.

A najlepiej byłoby zasięgnąć rady
ekspertów zagranicznych, boć
takich dośw’iadczeń, jakie mają orga­
nizatorzy Associated Press czy Biuro
Reutera — żaden dziennikarz polski
nic posiada.

Również należy rozbudować pla­
cówki zagraniczne. Biuro paryskie
PATa powinno być zaopatrzone w bi­
bljotekę i archiw"um, aby można każ­
dej chwili zasięgnąć informacji o sto­
sunkach francuskich. Podobnie wy,
glądać pow’inno biuro berlińskie,
rzymskie, londyńskie czy moskiew­
skie. Wszędzie możnaby z pośród
czasowo lub na stale zagranicą prze­
bywających Polaków stworzyć Komi­
sję ekspertów.

Trzeba bowiem stwierdzić, że za­
graniczne biura PATa w dotychcza­
sowym stanic nie odpowiadają naj­
skromniejszym wymaganiom. Zwła­
szcza berlińska placów’ka źle działa.
W’ dniu 19 bm. podaie się jako no­
wość propozycje Rechberga, wspólne,
go sztabu generalnego dla Niemiec i

Francji, choć sprawa ta już przed ty­
godniem ukazała się w prasie wie­
deńskiej, a nawet we ,,Voss. Ztg." .

Winę główną ponosi jednak centrala,
podając taką wiadomość dalej bez ko­
mentarza. Świadczy to o tem, że w

dziale informacji zagranicznej brak
redaktora o zmyśle publicystycznym,
i że funkcje takiego pełni człowiek
może wykształcony, ale tyle mający
wspólnego z dziennikarstwem eo han­
dlarz starzyzny, począwszy od ema-

Ijowanych garnków’, a skończywszy
na inkunabułach i chińskiej porcela­
nie, z kupiectwem zorganizowanem.

Może to krytyka ostra, jednakże w

celu twórczym podjęta. Chcemy dźwŁ
gnać PATa, bo od pryw’atnej inicja­
tyw’y nie spodziew’amy się nic lepsze,
go. Przecież do pewnego dzien_nika
polskiego wcisną! się nawet ,,Nacb-
richtcndienst UHs teina". - Jeśli ,,po­
lityka jsst croanizowanlem zbioro­
wych czynności” — wedle określenia
Romana Dmowskiego — to zadaniem
rządu, którego celern jest polityka,
powinno być zorganizowania służby
prasowej. Teoretycznie zmonopolizo.
wanie służby prasowej jest bliższem
zadaniem rządu, niż’monopol kolejo­
wy, uzasadniany przew’ażnie koniecz.
nośeiami strategicznemi. Jeśli nie
w’olno kolejom polskim ustępować
kolejom niemieckim, tem mniej na­
leży lekcew’ażyć służbo nrasowa

PATa.
Apoloniusz Basiński.
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Pan: Ghauwin
obchodziła niedawno dwudziestopięciolecia
praktyki adwokackiej. Jest ona pierwszą
kobietą adwokatem Mianowaną została

po ukończeniu Sorbonny w r. 1900.

Opozycja przeciw
rządowi.

Warszawa, 22. 11. (AW.) Według
opinji krążących w sferach parla­
mentarnych stronnictwa ustosunko­
wujące się opozycyjnie do obecnego
rządu na prawicy, centrum oraz P.
P. S . ujawniają tendencje do silniej­
szego zaznaczenia swego negatyw­
nego stanowiska wobec rządu, w

znaczniejszej mierze aniżeli to było
dotąd czynione. Zwłaszcza niektóre

ugrupowania prawicowe w związku
z wynikiem wyborów górnośląskich
zamierzają zgłosić w dniu dzisiej­
szym szereg wniosków nagłych oraz

podtrzymać swe stanowisko poprzed­
nie w sprawie ustawy znoszącej de­
kret prasowy. W ciągu dnia dzisiej­
szego przed rozpoczęciem posiedze­
nia sejmowego prawie wszystkie klu­
by będą się jeszcze naradzały nad

wytworzoną sytuacją.

Janusz Padziwi! chce zostać
min’strem.

W kołach politycznych panuje
przekonanie, że konserwatyści czynią
starania w kierunku uzyskania teki

spraw zagranicznych dla Janusza
Radziwiłła. Jest to w zgodzie z pry-
watnemi oświadczeniami p. J. Ra­
dziwiłła, który pragnie poświęcić się
wyłącznie pracy politycznej dlakraj u

Dmowski nie zakłada własnego
stronnictwa.

Warszawa, 22. 11. (Tel. wł.) W
ostatnim czasie pojawiły się wiado­
mości w prasie, że Dmowski wystę­
puje ze ZLN i zakłada własne stron­
nictwo, ,,Gazeta Poranna11 zwróciła
się do niego z zapytaniem, iłe jest
w tem prawdy. Dmowski zaprze­
czył tej wiadomości.

P. Młodzianowski w Gdyni.

Toruń, 21. li . (AW.) P. wojewoda
Młodzianowski dokonał lustracji ro­
bót portowych w Gdyni i odwiedził
starostwo w Kartuzach, odbywając
konferencję ze starostą.

Tragiczny koniec ,czarnej maski’.

Aspirant policji zastrzelił

awanturniczego atleto.

Warstwa, 22. 11. (Tel. wł.) Skut­
kiem doniesienia do policji w Płoc­
ku, że zamieszkały tam atleta Ka­
czorowski, znany pod nazwą ,,czar

nej maski11 ma tajną gorzelnię, udał
się aspirant urzędu śledczego Kali­
nowski do mieszkania siłacza. Ka­
czorowski schwycił aspiranta za gar­
dło i zaczął go dusić. Wówczas Ka­
linowski celnym strzałem położył na

miejscu trupem atletę. Zabity sł,uży’
przed wojną w ochranie rosyjskiej i

był kilkakrotnie karany przez sądy
polskie za działalność pro.wokator-
ską i szpiego,wską.

Odpowiedź Sowietów
w sprawie Wilna.

Warszawa, 20. 11 . PAT .

Poseł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny Sowietów przesłał na ręce

y. ministra Spraw Zagranicznych Za-

eskiego, następującą notę:
Panie Ministrze! W odpowiedzi na

notę Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych z dnia. 23 października b. r . za

Nr. 2405/26, mam zaszczyt z polecenia
mego rządu podać do wiadomości
Pana, co następuje:

W myśl art. 3 . Traktatu Ryskiego,
rząd sowiecki zrzekł się praw i pre­
tensji do ziem położonych na zachód
od ustalonej w art. 2 tego traktatu

granicy i łącznie z tem zobowiązał
się uznać każde porozumienie, które­
by nastąpiło między Rzecząpospolitą
Polską, a republiką litewską odno­
śnie do spornych pomiędzy nimi
ziem położonych na zachód od wska­
zanej granicy. Do chwili obecne]
Rząd Związku Socjalistycznych Re­
publik Rad nie otrzymał żadnego po­
wiadomienia o takiem porozumienu
od rządów Rzeczypospoltej Polskiej
i Republiki Litewskiej, przeciwnie zo­
stał on powiadomiony przez Rząd Li­
tewski, że Rząd ten spór o granicach
polsko-litewskich do tej pory uważa
za nierozstrzygnięty. Co się zaś ty­
czy postanowień t. zw. Konferencji
Ambasadorów, na które powołuje się
wspomniana wyżej nota rządu pol­
skiego, to rząd Z. S. R, R. nie może
uważać się za obowiązanego do uzna­
wania kompetencji w danej sprawie
; akiejkolwiek 3-ciej strony wogóle, w

szczególności zaś narady w jednej ze

stolic Europy przedstawicieli kilku
trzecich państw’, które ani z tytułu
praw historycznych, ani też jurydycz­
nych lub moralnych nie mogą pre­
tendować do prawa rozporządzania
spornemi w danym wypadku teryto­
riami. Ten swój punkt widzenia rząd
Z. S. R, R. miał już zaszczyt podać
do wiadomości Rządu Rzeczypospoli­
tej Polskiej w swojej nocie z dnia
5 kwietnia 1923 r. Rządowi Z. S. R. R .,

wiadomo również, że kompetencja
pomienionej Rady kwest,ionowana
jest i przez rząd Republiki Litew­
skiej, i nie uważa się on za uprawn,io­
nego do oceny motywów takiego sto-
s”nkn --hi litewskiego do pomie­
nionej Rady.

Rząd ZSSR równocześnie oświad­
cza, że podpisując traktat dnia 28
września hr. z rządem republiki li­
tewskiej nie miał w żadnym stopniu
zamiaru poddać w wątpliwość art. 2
Traktatu Ryskiego, ustanawiającego
granice między ZSSR a Rzeczpos­
politą Polską. Przy tej okazji Rząd
Związkowy jeszcze raz oświadcza, że

niezińięnnem życzeniem narodów
ZSSR jest żyć na stopie pokoju i przy­
jaźni ze wszystkiemi in. narodami i
szczerem ich dążeniem jest ustano­
wienie przyjacelskich stosunków z

narodem polskim.
Proszę przyjąć, Panie Ministrze,

zapewnienia mego głębokiego powa­
żania.

(—) Wojkow.

Zapowiedź inflacji w Rosji.
Moskwa, 22. 11. (AW.) Opubliko­

wane tu dane rządowe wskazują na

nieustanny wzrost emisji pieniądza
papierowego. Emisja w ciągu paź­
dziernika powiększyła się o 74 milj.
rubli, osiągając sumę 1 450 000 000
rubli. Ze strony Gosbanku istnieje
opozycja p!rzeciwko dalszemu pod
noszeniu tej sumy, wskazują bo­
wiem, iż mogłoby to jaknajniekorzy-
stniej odbić się nakursie czerwońCa.

Przeważy, zdaje się, jednak stano­
wisko inflacjonistów, którzy uważa­
ją, iż bez niebezpieczeństw’a dla kur­
su ezerwońca można podnieść jego
emisję do 1 700 000 000 rubli. Jak
wiadomo, wzmożona emisja była
również hasłem byłej opozycji, która

domagała się zużycia emfitowanycr
pieniędzy dla przyśpieszenia tempa
uprzemysłowienia kraju.

Nowa sKoh fcafelów w HiMBtó.
Drezno, 22. 11 . PAT . W obecności pre­

zydenta Rzeszy, który wystąpił w unifor­
mie królowsko-pruskiego genorał-feldmar-
szałka, odbyło się tu poświęcenie nowej ka-

deckiej szkoły piechoty. Uroczystość nosiła
charakter czysto wojskow’y. Prasa demo­

kratyczna zwraca uwagę na to, że komen­
dant szkoły, oraz inni oficerowie przema­
wiając, zwracali się do Hindenburga wy­
łącznie jako do najwyższego wodza armji
niemieckiej, unikając starannie zwrotu:

prezydent Rzeszy.

Nowy Jork zażydzony.
Ostatnie statystyki wykazują, że

żydzi stanowią niemal jedną trzecią
całej ludności Nowego Jorku, a mia­
nowicie 1 758 000 na ogólną cyfrę
5 924 090 mieszkańców. W ostatniem

dziesięcioleciu liczba żydów zwięk­
szyła się. o 250 tys. Dzieci żydow­
skich w wieku szkolnym jest 350 000

czyli 38 % wszystkcih dzieci w mię­
ci w mieście. Charakterystycznym
jest, stopniowy zalew przez ludność

żydowską, zamieszkującą dotychczas
ubogie dzielnice, dzielnic podmiej­
skich oraz okręgu Long Island, gdzie
znajdują się domy bardziej komfor­
towe.

Korsarze chińscy zajęli statek

angielski.
Uprowadzenie kapitana, 2 Angielek i 3 oficerów.

Z Szanghaju donoszą o niesłychanie śmia­
łym napadzie piratów chińskich na parowiec
angielski ,,Sunning". Piraci, udając pasażerów,
dostali się na pokład okrętu, a gdy parowiec
znalazł się na pełnem morzu w drodze z Szang­
haju do Hong-Kongu, steroryzowali załogę i

pasażerów. Załoga statku stawiła opór, wsku­
tek czego jeden z oficerów został raniony a

reszta obezwładniona. Następnie piraci u-

szkodzili maszyny i rodiostację, poczem podpa­
lili statek i na łodziach ratunkowych uciekli w

stronę wybrzeży, uprowadzając jako zakładni­
ków 3 oficerów załogi i 2 Angielki.

Płonący statek spostrzegł znajdujący się w

pobliżu parowiec japoński, który natychmiast
rozesłał radiodepeszę, wzywającą pomocy,
Dzięki temu ,,Sunningowi" pośpieszył z pomo­
cą kontrtorpedowiec angielski ,,BluebeH", Po­
mimo utrudnionego wskutek burzliwego morza

dostępu, marynarze ,,B!uebell" dostali się na

pokład parowca, gdzie uwolnili z więzów za­

łogę i pasażerów, oraz aresztowali kilku znaj­
dujących się jeszcze na pokładzie piratów
chińskich.

Wkrótce potem z pomocą parowcowi przy­
było kilka innych statków pasażerskich, które

łącznie z kontrtorpedowcem zarządziły pościg
za uciekającymi na łodziach motorowych pira­
tami. Jedną z tych łodzi dopędzono; znale­
ziono w niej 3 oficerów i jedną z uprowadzo­
nych kobiet.

Po stłumieniu ognia ,,Sunning" został przy­
holowany do Szanghaju.

Japonja przeciw chińskim

rozbójnikom morskim.

Na prośbę kupców i przemysłowców japoń­
skich w Kantonie, ministerstwo marynarki w

Tokio postanowiło użyć jeden , z okrętóvz wo-

jennfrh dla stałej obrony statków przeciwko
piratom chińskim.

Przyjazd publicysty francuskiego
do Warszawy.

Warszawa, 22. 11 . (AW.) Jutro o

godz. 20 przyjeżdża do Warszawy
znanp pisarz francuski Claude Far-
rćres. Wiadomość ta wywołała w

sferach literackich wielkie zaintere­
sowanie, przyczem czynione są przy­
gotowania do uroczystości przyjęcia
gościa.

Sir Drummond

w Londynie.
L,ondyn, (Tel. wł.)’ Pisma angiel­

skie zaprzeczają berlińskiej wiado­
mości, jakoby generalny sekretarz

Ligi Narodów Drummond bawił w

Londynie, by omawiać kwestję kon­
troli w Niemczech i sprawy Sarry.
Drummond ogólnie informuje się u

władz londyńskich w sprawie pro­
gramu Ligi Narodów m, i. też, jak
wobec oporu nacjonalistów gdań­
skich należałoby przeprowadzić sa­
nację finansową W. M . Gdańska w

myśl komitetu rzeczoznawców.

Terror w Pskowie.

Podług wiadomości berlińskich w

nocy z 10 na 11 b. m. zostały w Psko­
wie przeprowadzone masowe aresz­
ty. Liczba aresztowanych wynosk
500 osób. Wśród aresztowanych du­
ża ilość wyższych oficerów sztabu

gen. Aresztowanych odesłano do Mo­
skwy. Aresztowania te znajdują się
w związku z rzekomo mającym wy­
buchnąć powstaniem. W mieście pa­
nuje terror. Zostały zaprowadzone
sądy połowę. Wiele osób rozstrze­
lano.

Mussolini usuwa nauczycieli
antyfaszys’ów ze szkół.

Rzym, 21. 11. (Pat.) Jak podaje
,,Popolo di Roma11, rozpoczęta zosta­
ła przez ministra oświaty energiczna
akcja w celu usunięcia ze szkół śre­
dnich i elementarnych wszystkich
nauczycieli, którzy okazali się prze­
ciwnikami faszyzmu lub wogóle nie

poddali się dyrektywom nowego m

stroju. Dotychczas wydalono 10 na­
uczycieli oraz znaczną liczbę ze szkół

początkowych.

Synfajn:ści wznawiają walkę
w Irlandii,

Londyn. (AW.) W związku ’-"­
padami uzbrojonych band na poste­
runek policji w Dublinie przeprowa­
dzono liczne rewizje domowe u wy­
bitnych republikanów. Aresztowa­
no 8 synfajnistĄw, między niemi sy­
na hrabiego Plunket. Linje telefo­
niczne są w różnych miejscowoś­
ciach uszkodzone.

Fani Lupescu sk’arży
ks. Karola rumuńskiego.

Paryż. 21. 11. (Pat.) Wczoraj roz­
począł się tu przed sądem cywilnym
proces, w którym morgąnatyczna żo.
na księcia Karola rumuńskiego pani
Lambrino domaga się 10 miljonów
franków tytułem odszkodowania za

wyrządzoną jej szkodę moralną oraz

prawo nadania jej synowi nazwiska
Hohenzollern. Księcia broni Paul
Boncour. Wyrok ogłoszony będzie
za 8 dni,

Burza w Norwegjs.
Oslo. (Tel. wł.) Nad całem wy­

brzeżem poludniowem Norwegji sza­
leje straszna burza. Finlandzki sta­
tek został rzucony na skały. Zało­
ga i kilku podróżnych znajduje się
w niebezpieczeństwie. Nie można je­
dnak ratować ani statku ani ludzi,
ponieważ olbrzymie fale uniemożli­
wiają akcję ratunkową. Kilka ża­
glowców zatonęło. Wielkie statki,
chcąc wjechać do fjordu pod Oslo,
musiały stanąć na pełnem morzu,

ponieważ piloci nie mogli na burzli-
wem morzu dotrzeć do parowców i

poprowadzić je przez fjord do .Oslo,;

i
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Prosimy pamiętać
o doSC wczesnem odnowieniu przed­
płaty za ,,DZIENNIK BYDGOSKI"
w czasie od 13 do 25 listopada br.

Związek Polaków
w Niemczech

Walka z germanizacją, — Organizo­
wanie mniejszości narodowych w Eu­

ropie.
- Dnia 10 października odbył się w Wanne-

Eickel zjazd pracowników i pracowniczek Zwią­
zku Polaków w Niemczech, działających w

Westfa!ji i Nadrenji. Na zjeżdzie tym wygłosił
referat o 4-letniej działalności centrali berliń­
skiej dr. Kaczmarek.

Wielkość i ważność dokonanej pracy mó­
wi! dr, Kaczmarek, ocenić można należycie
wówczas, jeżeli się zważy, w jakich warunkach

zewnętrznych pracę rozpoczynaliśmy i w ja­
kich warunkach ją dziś prowadzimy. Po wojnie
rozpowszechnione było mniemanie nietylko
wśród Niemców, lecz także w opinji świata,
że Polacy, pozostali w Niemczech, nie mają
żadnych aspiracji do własnego życia narodo­
wego. Często nawet były głosy, zwłaszcza za­
granicą, że albo Polaków wogóle niema w

Niemczech, albo, że Polacy ci mają w powo­
jennych Niemczech wszystko, czego zapragną.

Rzeczywiście było inaczej. Jednak głosy na­
sze tłumione akcją, a zagłuszane propagandą
niemiecką, ginęły bez śladu. Dlatego założy­
liśmy Związek Polaków w Niemczech w la­
tach 1922/23, który był dość silny, by wykazać
wobec Niemców i zagranicy, że żywioł polski
w Niemczech istnieje i niestrudzenie walczy
nadal z istniejącemi zakusami germanizacyjny-
tni o nieprzedawnione prawo swoje do własne­
go życia narodowo-kultura!nego. Przedewszy­
stkiem zaś Centrala Związku Polaków prowadzi
przed centralnymi czynnikami Niemiec obronę
gwałconych przez niższe urzędy niemieckie

praw naszych, zwłaszcza z Górnego Śląska, ()­
brona ta jest trudna, bo czynniki niemieckie

grają tutaj na zwłoką i czynią wszelkie trudno­
ści formalne, byle przeciąganiem spraw znie­
chęcić pokrzywdzonych i byle nie przyznać ra­
cji ,Polakom, Tak wywalczyliśmy przez założe­
nie Związku uznanie, że jesteśmy i żyjemy.

Niebawem jednak spotkaliśmy się z zarzu­
tem, że strony niemieckiej, że pracujemy nie w

kierunku mniejszościowym, lecz w interesie

Państwa polskiego. Bezpodstawnemu temu za­
rzutowi odebraliśmy nawet pozory słuszności

przez to, że powołaliśmy do życia w latach
1923/24 Związek Mniejszości Narodowych Nie­
miec. Stwarzając przez to jeden front wszyst­
kich mniejszości tutejszych, ubiliśmy zarzut

niemiecki, bowiem żaden rozsądny człowiek
twierdzić nie może, byśmy by!i w stanie’ do

wmawianej nam roboty państwowo-po!skiej
wprzągnąć wszystkie inne mniejszości narodo­
we Niemiec, które teraz idą ręka w rękę z nami

w naszej pracy narodowej. Tak wywalczyliśmy
przez to zbliżenie do nas wszystkich innych
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Żołnierze Policji!
Hasłem Waszem: Honor i Ojczyzna!

Rozkaz nowego komendanta po!ścjó państwowej.
Nowomianowany komendant głó­

wmy policji państwowej pułkownik
Maleszewski, obejmując urzędowa­
nie wydał do policji następujący roz­
kaz powitalny:

Żołnierze Policji. Mianowany de­
kretem Prezydenta Rzeczypospoli­

tej komendantem głównym Policji
Państwowej stanąłem na waszem

czele. Niedawno zaczęły się pisać
karty waszej historji, jaśnieją one

już szeregiem górnych czynów, któ­
rymi słusznie możecie się chlubić.

Policja już nieraz dała dowody, iż
to wyróżnienie i danie do rąk wa­
szych broni, czem na równi z żoł­
nierzami wojsk wy tylko zaszczy­
ceni jesteście, cenić należycie umie­
cie. Tak jak żołnierze wojska na­

szego stoją z bronią u nogi zawsze

gotowi do odparcia jakichkolwiek
zamachów na wywalczoną po 150 ła­
tach niewoli wolność i niepodległość
naszej Ojczyzny — zamachów mogą­
cych grozić bronionym polskim mie­

czem granicom naszego państwa, tak
i wy zawsze na posterunku czuwacie
nad ładem i bezpieczeństwem we-

wnętrznem państwa, bronicie życia
i mienia powierzonych waszej opiece
współobywateli waszych.

Nazywam was też dlatego za Sz­
czytnem mianem żołnierzy, mianem
do którego prawo posiadacie. Pro­
wadzić was będę pod hasłem ,,Ho­
nor i Ojczyzna", w których to wyra
zach mieści się wszystko, czego
Zmartwychwstała Polska od swoich

obywateli wymaga. Pamiętajcie żoł­
nierze Policji, iż żadna plama nie
może powstać na waszym pięknym
mundurze, oprócz plam z krwi prze-
’anej ofiarnie w obronie bezpieczeń­
stwa Ojczyzny i w obronie waszych
współobywateli.

Rozkaz powyższy polecam przc-
zytać przed frontem wszystkich od

działów policji. Komendant Policji
Maleszewski. pułkowmk mp.

n Łiejszości Niemiec to, że uznani jesteśmy jako
mniejszość narodowa z prawem do własnego
życia kulturalnego.

Pierwszy kongres został zwołany do Gene­
wy w 1925 r. z inicjatywy mniejszości niemiec­
kich. Istniało wobec tego niebezpieczeństwo,
że będzie on kongresem irrsdentysów i stanie

się środkiem polityki niemieckiej, zwłaszcza, że

mniejszości niemieckie poszły na kongres z żą­

daniem autonomji dla wszystkich mniejszości,
W kongresie braliśmy udział, mając opinję
wiecznych opozycjonistów. Na kongresie wysu­
nęliśmy zasadę lojalności wobec państw wię­
kszościowych jako pierwszy i bezwzględny wa­
runek wszelkiego życia mniejszościowego. Wal­
ka, jaka na kongresie pierwszym rozegrała się
między stanowiskiem polskiem a nieciieckiem,
zakończyła się w zasadzie zwycięstwem naszem.
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Kongres coprawda przeciw głosom naszym u-

chwalił żądanie autonomji. Uznać musiał jednak
słuszność naszego żądania lojalności i stał się
dlatego kongresem nierewolucjonistów, dążą­
cych do zaognienia międzypaństwowych sto­
sunków Europy, lecz rzeczoznawców mniejszo­
ściowych, pracujących nad pacyfikacją między­
narodową Europy. To polskie stanowisko na

pierwszym kongresie, przyczyniło się walnie do

wielkiego wzrostu znaczenia naszego na arenie

międzynarodowej. Tak zdobyliśmy sobie zna­
czenie na pierwszym kongresie, pomnażając je
jeszcze pracą rzeczową, dokonaną w czasie po-

kongrescwym.

Na drugim kongresie mniejszościowym, od­
bytem tego roku w Genewie, delegaci mniej­
szości Polskiej z Niemiec brali udział w pra­
cach wszystkich jego komisji, sprawując w ko­
misji prawno-politycznej przewodnictwo. Kon­
gres liczył się poważnie z wpływem naszym.
Nie uchwalił żadnej rezolucji, na którą nie mo­
glibyśmy się zgodzić. Kongres przyjął wnioski

o autonomji kulturalnej, o prawach języko­
wych, o załatwianiu zatargów między mniej­
szością o rządem państwa większościow’ego i o

ordynacji wyborczej, wszystkie z odpowiednie-
mi modyfikacjami, proponowanenii przez na­
szych delegatów.

Najzaciętsza walka na kongresie drugim ro­
zegrała się w komisji organizacyjnej. Mniejszo­
ści niemieckie z zazdrością patrząc na spraw­
ność ne zych organizacji mniejszościowych, pra­
gnęli im przeciwstawić swoją organizację nie­
miecką, którą myć miał propagowany przez
nich ,,Związek Mniejszości Europy" . Przedsta­
wicielom naszym udało się jednak sparaliżować
tc dążenia niemieckie. Kongres nie uchwalił bo­
w’iem stworzenia ,,Związku Mniejszości Euro­
py", Poza tą ścisłą pracą kongresową powstał
na kongresie tegorocznym w Genewie zespół
mniejszości słowiańskich. Zespół stworzony zo­
stał z inicjatywy Scrbo-Łużyczan. Kierowni­
ctwo jednomyślnie powierzono przedstawicie­
lom mniejszości polskiej z Niemiec. Poraź pier­
wszy od wieków podali sobie znowu ręce —

tam w Genewie —- słowiańscy bracia, by zgod­
nie pracować razem nie w celach politycznych,
lecz w celach wspólno-kulturalnych. Pierwszy
kongres zespołu słowiańskiego odbędzie się w

oierwszym tygodniu po Zielonych Świątkach w

Pradze Czeskiej. Tak to Centrala Związku Po­
laków w Niemczech dokonała w Genewie na

tegorocznym kongresie pracę wielką. Udział

nasz w kongresie sprawił, że dziś stanowisko

mniejszości polskiej w Niemczech jest umocnio­
ne w świecie międzynarodowym i że opinją
świata całego poczyna interesoxvać się losem i

położeniem naszem bardziej, niż tego spodzie­
wać się mogliśmy w pierwszych latach powo­
jennych. Na podstawie tego stanowiska naszego

byliśmy w stanie z początkiem roku 1926 zło­
żyć Rządowi Rzeszy szczegółowy memorjał w

sprawie dążeń naszych.

Dziś stoimy u progu nowego okresu, Cen­
trala Związku Polak’ów w roku przyszłym bę­
dzie musiała walczyć o uregulowanie mniejszo­
ściowego położenia naszego z czynnikami rzą-

dowemi i społecznemi Niemiec. Każdy z nas

wie, że walka ta będzie trudna i wymaga-jąca
całej naszej siły i całego natężenia. Dalej Cen­
trala ma obowiązek skonsolidować cały ruch

mnicjszościowo-polski w Europie. Wreszcie

Centrala musi wypracować wytyczne i program
dla zespołu grup słowiańskich.

ZsSiub!ny na Suó!ewsHim dwcrze.

Królewna Astrida, wnuczka króla szwedzkiego i książę Brabantu, następca tronu

belgijskiego, których ślub kościelny odbył się w Brukseli.
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(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy)
— Parnia Goldoni w krytycznym

momencie stała na tem miejscu --

mówił, zakreślając ręką wokół sie­
bie kolo. — Dokładnie mi ta cała sce­
na utkwiła w pamięci... Mogę ją so­
bie odtworzyć, ja,k żywą... Panna
Goldoni śpiewała, zwrócona twarzą
w kierunku widowni...

- Zatem strzał mógł paść tylko
z głębi sceny — przerwał sędzia śled

czy - tymczasem, jak pan nam mó­
wił już przedtem, nikogo za panną
Goldoni nie było...

— Nie. absolutnie nikogo.
Sędzia nerwowym krokiem pod

szedł w stronę kulis. Badał uważnie
teren, który tak niedawno był wido­
wnią dramatu. Mierzył rozmaite od­
ległości krokami. Po dłuższej chwili
wrócił do grupki osób, stojącej na

środku i słuchającej relacji artysty.
Wszystkie oczy zwróciły się pytająco
na niego.

— A jednak — rzekł on z naci
skiem — strzał mógł paść tylko z głę­
bi sceny. Morderca musiał być na

scenie...
— W kierunku, skąd mógł paść

strzał, bezwzględnie nikogo na scenie
nie było! -- zakrzyknął nerwowo ar

tysta.
— Nikogo przynajmniej z ludzi --

dodał ciszej, po chwili wahania.

— Chce pan powiedzieć, że za du­
chy, które się tam znajdowały, pan
odpowiedzialności nie bierze. Nie­
stety, ,,duchy" nie podlegają moje]
kompetencji — odpowiedział sędzia,
z odcieniem pogardliwej ironji.

— Przejdzemy do badania innych
świadków — zwrócił się do komen
danta policji — i do wys!ychania re­
lacji pańskich ludzi, którzy, jak wi­
dzę, już zaczynają się schodzić...

— Oddaję panom do dyspozycji
mój gabinet — wtrącił dyrektor z

pośpiechem.
Ale czuć było, że już nie wierzy w

skuteczność dalszych dochodzeń.
I on był już teraz pewien, że w grę
tu wchodzi jakaś moc nadludzka,
choć wstydził się to wypowiedzieć.

Rozpoczęto niebawem badanie. Ko­
mendant policji odbierał sprawozda­
nia od swoich podwładnych. Nie roz­
jaśniały one w niczem zagadki ta­
jemniczego dramatu. W całym, do­
kładnie przeszukanym gmachu nie
znaleziono nic podejrzanego. Zarzą­
dzona pod kierunkiem starszego ko­
misarza rewizja wśród personelu te­
atralnego nie dała najmniejszych wy­
ników. Zaczem sędzia śledczy rozpo­
czął przesłuchiwania.

— Poprosić pana Carlo Spine!li -

zwrócił się do jfdnego z agentów.
Po chwili zjawił się dyplomata. Na

jego twarzy malowało się wciąż zmę­
czenie i zdenerwowanie. Widać było,
że z trudem panuje nad sobą. Pod

gradem pytań ze strony sędziego, ty­
czących się przeszłości artystki j je-

J go do niej stosunku, mieszał się dość
| wyraźnie, dawał niejasne, mętne od­

powiedzi, unikając spojrzenia sędzie­
go. Sędzia wparł się w niego przeni-
kliwemi oczyma.

— Pan odwiedzał narzeczoną pod­
czas teatralnej przerwy. Czy pan za­
uważył u niej momenty jakiegoś nie­
pokoju czy zdenerwowania? Czy nie
zwierzała się panu z jakichś przewi­
dywań lub obaw?...

Spinelli zmieszał się wyraźnie.
— Zdenerwowania?... Owszem...

Była nawet bardzo zdenerwowana...
Ale sądzę — dodał natychmiast z po­
śpiechem — że było to zwykłe u ar­
tysty zdenerwowanie przed dalszym
występem... Czy zwierzała się z cze­
go?... Właściwie... nie,nie przypomi­
nam sobie...

Jąkał się, mienił na twarzy. Czuł
na sobie błądzące badawcze spojrze­
nie sędziego. Przelotnie chwycił zna­
mienny błysk jego oczu. Wyczytał
w nich straszne podejrzenie. Zrozu­
miał, że się zdradza z tem. z czem

nie powinien się zdradzić. Zrozu

miał, że musi cios natychmiast spa­
rować. Ochłonął w mgnieniu oka ze

zdenerwowania. Opanował siebie.

Wyprostował się dumnie na krześle
i uderzył w sędziego zimnemi, ironi
cznemi oczyma. Mierzyli się przez
chwilę wzrokiem. Spine!li nachylił
się zlekka ku sędziemu i wycedził
z naciskiem, nie spuszczając zeń oka:

- Pan się myli, panie sędzio. Pan

znajduje się ną fałszywej drodze. Nic i

w tym kierunku powinien pan szu­
kać sprawcy zbrodni...

Sędzia zmieszał się. Spuścił oczy.
Uczuł, że go odgadnięto. Machinalnie

wyszeptał:
’

— Nie rozumiem pana. Nic mam

pojęcia, co pan chce przez to powie­
dzieć...

Po chwili oświadczył krótko:
— Dziękuję panu. Nie mam już

więcej pytań. Nie będę dłużej zatrzy.
mywał pana.

Ukłonili się sobie z przesadną grze­
czno ścig,.

Gdy drzwi się za dyplomatą za­
mknęły, sędzia głośno powiedział do
siebie:

- A jednak wygląda on, jakby
więcej wiedział o tej sprawie, niż wie.
dzieć powinien.

Ale nie wyciągnął z tego żadnych
wniosków.

Spinelli natknął się na korytarzu
na komendanta policji, który prze­
chadzał się zdenerwow-anym kro­
kiem, czekając na ukończenie prac
przez sędziego śledczego. Na twarzy
jego malowało się przygnębienie. Że­
gnając się z dyplomatą, rzekł:

- Jest to pierwszy wypadek w mo­
jej policyjnej karjerze, który nie ro­
kuje najmniejszych szans rozwiąza­
nia. Brak nam zupełnie punktu za­
czepienia dla jakichkolwiek hipotez.
Boże! cóż to za strawa dla spragnio­
nych senzacji dzienników - zaśmiał
się z przymusem, nieszczerze.

,(Ciąg clalszy nastąpi)
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Budżet ministerstwa pracy
i opieki społecznej.

III.

Największą pozycję wydatków w

budżecie stanowią świadczenia so­
cjalne. Na rok budżetowy 19274928

proponowana jest na ten cel kwota
51 milj. 510 500 zł. Z tego przypada
na pożyczki dfe Kas Chorych (zwrot
pe) 65.000 zl, na zwrot Kasom Chor,
kosztów świadczeń przewidzianych
ustawą o Kasach Chorych (połogowe)
2 milj? zł, na dopłatę do ubezpieczeń
na starość i inwalidztwo (w b. zabo­
rze pruskim) 4 milj. zł. na dopłaty do
rent górniczych 300.000 zł, na zasiłki
dla reemigrantów rencistów 400.000
zł, wreszcie na inne opłaty ubezpie
czeniowe 803.800 zł. Znaczna część
funduszów z pozycyj świadczeń so­
cjalnych, bo 6 milj. zł — przypada
na koszta opieki nad młodzieżą i
dziećmi, z czego 5.200.000 zł przezna
cza się na subsydja i zapomogi dła
zakładów i organizacyj, zajmującyc.h
się opieką nad młodzieżą i dziećmi.
Z funduszów tych korzysta 147 za­
kładów, zajmujących się dziećmi o

nieznanej przynależności gminnej.
Liczba dzieci w tych zakładach wy­
nosi 3836. Cyfra innych zakładów,
korzystających z subwencyj mini
sterstwa wynosi 1069, a liczba dzieci

pozostających na ich opiece 46.050.
Według b. zaborów rozdziela się licz
ba zakładów opiekuńczych, subwen­
cjonowanych przez ministerstwo jak
następuje: b. zabór rosyjski 556 za

kładów — 25.576 dzieci, b. zabór au­
strjacki 346 zakładów — 14.422 dzieci,
b. zabór praski 121 zakładów — 3.675
dz’ieci. — Oprócz zakładów powyżej
wymienionych przeznacza minister
stwo 350.000 zł na organizację zakła
dów specjalnych, 200.000 zł na kolo

nje letnie i 250.000 zł na hygienę
dziecka i matki.
’ Ko-szta opieki nad niezdolnymi da

pracy przewidziane są na kwotę 524

tysięcy złotych:. Pomoc tą udzielana

jest przeważnie we formie zapomóg
dla zakładów opiekujących_ się nie

zdoln,ymi do pracy. Na opiekę nad
weteranami powstań narodowych —

wyznacza ministerstwo 71.700 zł, na

leczenie i protegowanie inwalidów
wojennych oraz na opiekę nad nims
2 milj. 399.000 zł, na opiekę nad ofia
rami wojny i wypadków politycznych
500.000 zł, a to na pomoc reemigran
tom 100.000 zł, na opiekę nad obywa
telami polskimi zagranicą i nad cu

dzoziemcami w Polsce 18.000 zł, na

opiekę nad emigrantami polityczny
mi ukraińskimi 356 000 zł, na pomoc
b. więźniem politycznym 26.000 zł. —

Kwota 300.000 zł przewidziana jest na

pomoc poszkodowanym klęskam,i ży
wiołowemi i na żywienie ludności,
64 000 zł n’a subsydja dla instytucyj
opiekujących się kobietami i dziew­

czętami i dla domów pracy, 80.000 zt

na t, zw. samopomoc społeczną, t. j .

na subwencje dla organizacyj społe
cznych, szczególnie dla domów ludo
wych i robotniczych Dodać należy,
że z funduszów przeznaczonych na

samopomoc społeczną korzystają
prawie wyłącznie instytucje socjall
styczne i częściowo enperowskie.

Największą cyfrę w wydatkach so

cjalnych stanowi pomoc dla bezrcboŁ.

nyeb. Wynosi ona 34 milj. zł, z czego
6 milj. przewiduje się tytułem dopłat
skarbu państwa do Funduszu Bezro
bocia, 26,500.000 na pomoc doraźną
bezrobotnym, wreszcie 1,500.000 zł na

pomoc bezrobotnym na G. Śląsku z

tytułu rozporządzeń niemieckich.
wł

Tak na tle cyfr budżetowych przed­
stawia się działalność ministerstwa
pracy i opieki społecznej. Z poszczę
gólnych pozycyj wynika, jak duży
jest zakres zadań, jakie to minister­
stwo ma do spełnienia. Jest ono po
wołane do udzielania ochrony i po­
mocy najbardziej jej potrzebującym,
a niejednokrotnie spełnia rolę sama

rytanina. Ubolewać trzeba, że mini
sterstwo rozporządza na swoje cele
tak skromnym funduszem. Cały Je­
go budżet wynosi w dziale admini­
stracyjnym zaledwie 3,8 % budżetu
państwowego, preliminowanego w

wydatkach na kwotę prawie 1865 mi,
!jonów złotych, podczas gdy np bu
dżet ministerstwa spraw wojsk, wy­
nosi 34 %. spraw zagranicznych 26 %,
oświaty 16 %. To upośledzenie mini
sterstwa pracy i opieki społecznej po­
wodować musi mało wydatną w sto­
sunku do potrzeb działalność mini­
sterstw.a Już przy omawianiu w u-

biegłych latach budżetu państwowe­
go zwracano w Sejmie uwagę przede
wszystkiem ze strony klubu Chrześc.
Demokracji, na konieczność lepszego
uposażenia ministerstwa pracy i o-

pieki społecznej. Niestety wołania te

nie odniosły skutku. Winę ponoszą
tu również sami ministrowie pracy
(zazwyczaj socjaliści), bo nie mają
dość energji, by uzyskać na potrzeby
ministerstwa wyższe kwoty. W obec­
nych warunkach gospodarczych i po­
litycznych mała jest nadzieja, by u-

dało się wydatnie podnieść budżet,
o którym mowa. To też na kierów,
ników ministerstwa pracy spada tem

większy obowiązek, by w ramach

skromnego budżetu umieli jednak za­
spokoić najważniejsze postulaty
świata pracy, oraz tych licznych
rzesz obywateli, którzy korzystać
muszą z opieki społecznej.

Jan Puchałka,
poseł na Sejm.

- w OTirimrwn

agentów; śledczych, z psem policyj­
nym oraz kilku posterunkowymi.
Jako podejrzanych o zbrodnię aresz­
towano żonę, zięcia, syna i córkę
zamordowanego i przyprowadzono
do Krosna, gdzie rozpoczęto śledz­
tw’o, w cżasie którego do popełnio­
nej zbrodni przyznała się żona Grzy
bały, w’obec czego resztę obwinionych
uwolniono.

Grzybałowa motywuje swój krok
tem, że od dłuższego czasu pożycie
jej z mężem było nieznośne. Z cy-
mzmem opowiada przebieg zbrodni

który przedstawia się następująco:
Kiedy mąż krytycznej nocy poło­

żył się do łóżka i zasnął, Grzvbałowa
kilkakrotnie uderzeniem żelazną
laską w głowę zabiła go, poczem po­
derżnęła mu gardło,

Po dokonaniu zbrodni porozrzuca­
ła wszystko w mieszkaniu i zaalar­
mow’ała śpiących domowników, aby
upozorować napad bandycki. Zbrod-

niarkę odw’ieziono do więzienia sądu
okręgow’ego w Jaśle. Zbrodniarka

żyła z swym mężem przeszło lat 20.

^owy pmfesor
od ,.chwytan!a wa!Łst”.

Tym razem jest nim dr. Irak

z Czechosłowacji.
Na zaproszenie rządu polskiego

przybył do Warszawy dr Irak, spe­
cjalista czechosłowacki w sprawach

bankowych i dewizowych. Będzie
on pomocny w pracach nad zmianą
obowiązujących obecnie u nas ustaw

dewizowych. Głownem zadaniem

tych prac jest problem, w jaki spo­
sób chwytać waluty, które z ekspor­
tu wracają do Polski, względnie po-
winnyby do ftiej wracać.

Sprawa ustawy procederowej.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu

zaprzecza wiadomości, jakoby usta­
lony przez ministra przem. i handlu
tekst ustawy przemysłowej wyklu­
czał uprzywilejowanie cechów i po­
dany ongiś do wiadomości zaintere­
sowanych kół uległ zmianie w kie­
runku wręcz odwrotnym do projek­
tu, opracowanego przez rząd.

Baczność, kolejarze
w Gdafisku!

We wtorek, dnia 23 listopada br.
o godz. 7 wieczorem odbędzie się na

sali ,,Domu Polskiego" w Gdańsku,
wielki wiec kolejarzy bez względu
na przynależność zw’iązkową, na któ­
ry się jaknajuprzejm iej zaprasza_.

Referaty wygłoszą pozamiejscowi
goście. — Przy wejściu należy oka­
zać legitymację.

Polski Związek Kolejowców.
Zarząd Okr. P. Z. K. w’ Gdańsku.

?FBHtónaFZ budżetowy Sin. fte!orni Rolnych
ns okres od 1 kwietnia 1927 r, do 30 marca 1028 r.

Preliminarz budżetowy Ministerstwa Reform

Rolnych obejmuje w cyfrach zaokrąglonych w

dochodach 713.000 zl zaś w wydatkach 32.486.000

złotych.
W porównaniu z preliminarzem na rok 1926

zmniejszono sumę dochodów o 6.023 .000 zl, zaś

sumę wydatków zwiększono o 2.637.000 zło­
tych.

Najpoważniejszą pozycję dochodów w preli­
minarzu budżetu na rok 1926 stanowiła nad­
wyżka fuuuszu obrotowego na cele wykonania
reformy rolnej, pochodząca głównie ze sprze­
daży ziemi państwowej na długoterminowe
spłaty. Nadwyżkę tę na r. 1926 preliminowano
xv wysokości 5.896.000 zł. Na rok 1927/28 nad­
wyżki się nie przewiduje, gdyż fundusz obro­
towy, w związku z wykonaniem ustawy o re­
formie rolnej z dnia 28 grudnia 1925, musi po­
nieść nowe poważne wydatki a to na tworze­
nie nowego zapasu ziemi do parcelacji, czy to

w drodze przymusowego wykupu, czy też w

drodze dobrowolnych umów, pierwokupu lub

odkupu, na spłatę odsetek od listów państwo­
wej renty ziemskiej i na odszkodowanie dla

pracowników folwarcznych.
W ten sposób wydatki w funduszu obroto­

wym wykonania reformy rolnej przekraczają
spodziewane dochody tego funduszu z par.cela­
cji i innych źródeł c 2,265,000 złotych, który to

deficyt pokryty zostanie z budżetu wydatków

nadzwyczajnych jako dotacja na fundusz obro­
towy wykonania reformy rolnej.

Z uwzględnieniem zmian, wynikających z

ustawy o wykonaniu reformy rolnej, prelimi­
narz budżetu Ministerstwa Reform Rolnych na

rok 1927/28 obraca się mniej więcej w grani­
cach preliminarza roku 1926.

Etat osobowy urzędników zmniejszono w po­
równaniu do etatów roku 1826 o 28 stanowisk.

Ogólna ilość etatów urzędniczych na rok 1927/28

wynosi w Ministerstwie 142, zaś w urzędach
podległych 1258 stanowisk.

Dotację na fundusz zapomóg i kredytu ulgo­
wego przeznaczonego na pożyczki długotermi­
nowe dla nabywców zwiększono o 440.000 zło­
tych, to jest do sumy 10.000.000 złotych, zwię­
kszono znacznie również kredyty przeznaczone
na przeprowadzenie prac scaleniowych z kwoty
3.683.000 złotych roku 1926 na 6.220 .000 złotych
w preliminarzu na rok 1927/28.

Na pomoc kredytową dla osób scalających
swe gospodarstwa rolne przeznaczono w preli­
minarzu budżetowym 1.780.000 złotych.

Na przeprowadzenie w r. 1927/28 likwidacji
serwitutów preliminuje się 924.000 złotych, za­
tem o 398.000 złotych więcej, aniżeli w roku

1926, zaś na przeprowadzenie drobnych regu­
lacji 131.000 złotych, to jest o 85.000 złotych
więcej w porównaniu z rokiem 1926.

SzczegOty Kradzieży, popBłnlonel
w lały dzień w Warszawie.

Donosiliśmy już, że w Warszawie
dokonano olbrzymiej kradzieży w

biały dzień. Oto szczegóły:
Do biur prowadzi sień i schody

wprost z ulicy. Natychmiast widocz­
nie po wyjściu urzędników zakradli

się tam złodzieje, otworzywszy drzwi

podrobionymi kluczami. Według
przypuszczeń było ich 4. Fakt, że

posiadali klucze dokładnie dopaso­
wane do specjalnych zagranicznych
zamków, dowodzi, że imprezę plano­
wali oddawna.

Błyskawiczne tempo, w jakiem ta

wielka kradzież została dokonana,
dowodzi również, że złodzieje dobrze

byli zorientowani w całym lokalu i
musieli być znawcami cennych jed­
wabi. Świadczy o tem wielki stos

porozrzucanych w gorączkowym po­
śpiechu pudeł, z których wybierali
najcenniejsze gatunki. W ten spo­
sób zrabowali 66 sztuK najdroższego
jedwabiu, z których IWżda przedsta­
wia wartość 500 dolarów.

Strata więc wynosi wielką sumę
33 000 dolarów, tj. około 300 000 zł.

Gorzej wiodło si,ę im, gdy chcieli
otworzyć wielką kasę. Żaden klucz
widocznie nie pasował. Postanowili

więc rozpruć kasę tzw. ,,rakiem".
Wkrótce podwójna, stalowa ściana

szafy ustąpiła rozdarta jak kaw,ał
tektury.

Wewnątrz znaleźli 14 000 zł. w

walucie krajowej i zagranicznej. W

innym z pokojów biurowych natra­
fili jeszcze na kasę dzienną, która
zawierała 3000 zł. Mimo gorączko­
wych usiłowań, czego dowodzą wy­
gięcia Unadszczerbienia ścian tej ka­
sy, rozbić nie mogli.

Cała ,,robota" złodziejska mogła
trwać zaledwie 15 minut, w prze­
ciwnym razie urzędnicy powracają­
cy z obiadu mogliby łatwo zdemas­
kować sprawców.

Ze śladów można wnioskować, że

z czterech złodziei dwóch zabrało się
do rabowania jedwabiu, a 2 innych
zajęło się kasami.

Uprzednio jeszcze jeden z nich
musiał zatrzasnąć od zewnątrz drzwi
frontowe.

Po splądrowaniu całego lokalu

złodzieje zbiegli, porzuciwszy wielki

pęk kluczy, stalowy bor i wiązkę
sznura pakowego, którym najwi­
doczniej powiązali jedwab.

a

z kram
Przejśc?e na unję. Z Wilna dono­

szą: Wielką, sensację wśród tutej­
szych sfer duchownych budzi fakt

przejścia, do unji duchownego pra­
wosławnego proboszcza cerkwi, tzw.

romanowych protojereja Gapanowi
cza. Gapanowicz od 27 lat był kapła­
nem prawosławnym i w tym czasie

otrzymał szereg odznaczeń od byłe­
go rządu carskiego za pracę dla cer

kwi prawosławnej .

Pożyczka. pana pas?a, Ze Lwowa
donoszą: W r. 1925 przyrzekł poseł
ruski w partji Chliborobęw Emil Za­
łuski 8 chłopom ze wsi Tłumaczyk i
Korolówka w powiecie kołomyjskim
że wyrobi im pożyczkę wekslową w

Państwowym Banku Rolnym.
Chłopi podpisali u notarjusza we­

ksle na 1750 złotych, lecz pieniędzy
długo nie otrzymywali.

Okazało się. że pan noseł pienią
dze dla. chłopów podjął i w terminie
weksli nie zapłacił, tak, że Bajik
J!o!ny zaprotestował weksle i zwró­
cił się ze skarga oraz z egzekucją
przeć" wko c11 ’

topom.
poszkodowani wnie-śli reknrs do

sądu lwowskiego, gdzie też odbyła

się pierwsza rozprawa w tej bądź co

bądź niecodziennej i ilustrującej
wartość pewnych posłów sprawie.

Tajemnicze zabójstwo, Gospodarz
ze wsi Szarlejka, gminy Grabówka,
52 letni Józef Organa, zawiadomił
policję, że w ubiegłą środę około go­
dziny 5 rano nieznani sprawcy za­
strzelili jego 24-letniego syna. Zbrod­
nia dokonana została na jego wlas-
nem polu w odległości 400 kroków
od domu. Organa przypuszcza,_ że

nrzyczvna zabójstwa były osobiste

porachunki.
Pożar w Koninie. W środę, dnia

17 bm. o godzinie 11 przed południem
spaliły się chlewy, należące do p.
Goldbarga w Koninie, przy ulicy Ki­
lińskiego. Pożar powstał z niedopa-
lonych węgli, w’sypanych w’raz z po­
piołem do pudła, stojącego obok

-chlew’a.

Jak żona zamordowała swego mę­
ża. Z Krosna donoszą: W dniu 16
bm. miasto nasze zostało zaalarmo­
wane wiadomością o dokonaniu
morderstwa na osobie gospodarza z

Odrzykonia, Grzybały.
Na miejsce zbrodni w’yjechał nad­

komisarz Skarbek w towarzystwie



Nr. 270. ,,DZIENNIK BYDGOSKI11, wtorek, dnia 23 listopada 1926 r.

Z Wtelna.
Jak Powstańcy i Wojacy świecili

swoja rocznice.

Strzelcy się nawracała...

(Korespondencja własna)
Powstańcy i Wojacy tutejszej parafji ob­

chodzili w niedzielę, 21 bm. uroczyście drugą
rocznicę poświęcenia sztandaru swego towa­
rzystwa. Przykładnie udali się nasamprzód -

do kościoła, by się pomodlić za dalszy roz­
wój umiłowanej przez siebie organizacji. W

Domu Bożym spotkał ich jednak bolesny za­
wód, zamiast bowiem słów / zachęty do wy­
trwania pod sztandarem, na którym widnie­
je hasło: ,,Bóg i Ojczyzna" — usłyszeli gro­
my pod adresem miejscowych kierowników

stowarzyszenia. Prywata taka, choćby na­
wet co do jednostek uzasadniona, w tak uro­
czystej chwili była ... zgrzytem po szkle. ,

Po nabożeństwie zwarty oddział byłych
wojaków udał się do sali Żywerta na t. zw .

akademję. Uroczyste posiedzenie zagaił miej­
scowy prezes, p, Lettke z Tryszczyna. Refe­
rent cświatowy p. Jesionowski zdał następ­
nie sprawę z czynności Towarzystwa. Po­
wstało ono 20 lipca 1924 r. staraniem kapita­
na rez, Wiśniewskiego z Koronowa. Począt­
kowo zapisało się do Towarzystwa 46 człon­
ków, obecnie liczy ono 64 człon­
ków czynnych i 33 młodzieńców. Członko­
wie wykazali sprawność niezwykłą; świad­
czą o tem zdobyte nagrody. Przy towarzy­
stwie zawiązało się kółko amatorskie, przy­
czyniające się w wielkiej mierze do uświet­
nienia obchodów i wieczorków.

Młodemu towarzystwu, a w szczególności
jego sprężystemu zarządowi — składali ży­
cz.enia przedstawiciele Związku (pp.: Jan Ka-

szubowski i kap. Wiśniewski), reprezentant
armji (p. major Matarewicz), prezes obwodu

koronowskiego P. i W, — p, Majewski, dele­
gat Zw. Hallerczyków — p. Pałaszewski, za­
stępca koła bydgoskiego Zw. Oficerów Rez.
— p. dyr. Strzyżowski, imieniem Zw. Podofi­
cerów — pp. Włudarczak i G!azik, p. Raczyń­
ski — im. ,.Macierzy" bydgoskiej i przedsta­
wiciel Zw. Osadników p. Urbanowski z Si­
cienka. W zastępstwie dzielnicowego i ob­
wodowego referenta oświatowego Zw. Pow­
stańców i Wojaków, p. red. Teski, wygłosił
dłuższy referat o znaczeniu obywatelskiej ar­
mii rezerwowej dla Polski — red. Nowakow­
ski,

W uznaniu zasług, położonych na niwie

społeczno-narodowej a głównie dia rozwoiu

Towarzystwa we Wtelnic, sekretarz p. Błoch

doręczył prezesowi p. Lettkemu i p. nauczy­
cielowi Jesionowskiemu dyplomy z nominacją
na członków honorowych, Uznanie w posta­
ci dyplomów otrzymało także 36 członków,
pracujących wytrwale w raz obranym kie­
runku,

’

Akademję zakończono okrzykiem na cześć

pierwszego marszałka Polski i odśpiewaniem
,, Roty" .

Podczas wspólnego obiadu, którym towa­
rzystwo gości następnie podejmowało, przed­
miotem serdecznych owa.cji była żona preze­
sa, pani Lettkowa.

Wieczorem amatorzy odegrali sztuczkę
teatralną ,.Przebudzenie" (na tle wydarzeń
1920 r.) j ,,Papugi naszej babuni” — operetkę,
wywiązując się z swoich ról wprost zachwy­
cająco. Należy przyznać, że rzadko gdzie na

wsi istnieje tak doskonała organizacja ob­
chodów i przyjęć uroczystych. Wtelno górą!

W, et

Wieczorem o godz. 8, podczas przedsta­
wienia między jedną a drugą sztuką ukazał się
na scenie redaktor nacz. , , Dziennika Bydgo­
skiego" p. Jan Teska, przybyły do Wtelna

jaż o zmroku, po uroczystości z Osielska i

nawiązując przemówienie swe dopiero co do

przebrzmiałych słów sztuki, powiedział, że

przebudzenie się ludu nastąpić musialo i że

tak teraz jak ongi podczas momentów dzie­
jowych Polski, kłótnie bezcelowe mogą oj­
czyznę znowu . sprowadzić w nieszczęście i

pchnąć naród w niewolę. Nie czas więc ku

temu — wołał mówca do tłumnie wypełnió-
’scj sali — aby kłócono się. lecz aby działano,

p’racowano zgodnie i zapobiegano szerzącej
się zgniliźnie przewrotowej w społeczeństwie,
a takim wałem ochronnym i cementem spój­
ności narodowej są organizacje wojackie, so­
kolskie i inne, które pracują i dążą do podnie­
sienia duchowego i fizycznego Polski, wiernej
Kościołowi katolickiemu.

Przemówienie, zupełnie niespodziewane dla

audytorjum, wywarło niezwykło wrażenie.

Zerwały się też frenetyczne oklaski, dzięku­
jące serdecznie mówcy za słowa otuchy i

prawdy. Jeszcze }eden skutek odniosły gorą­
ce słowa p. red, Teski, otóż po przedstawie­
niu zgłosił się do jednego z członków zarzą­
du miejscowego Tow. Powst. i Woj. sekretarz

,,Strzelca11 na czele 10 członków tej wzgar­
dzonej przez zdrowo myślący ogół organiza­
cji, z oświadczeniem, że pragnie powrócić do
Tow. Powst, i Wojaków i czynu, swego żałuje
bardzo.

Taki sukces osiągnął p. red. Teska swo­
jem przemówieniem, do czego też przyczynił
się obchód jyęzorąisąj.

Katfasfrofa kolefowa
ww Kątomierzu

wyrządziła Państwu blizko miljon złotych strato — Kto winien?

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy).

W ubiegłą sobotę otrzymaliśmy
wiadomość, że na stacji kotomierz,
oddalonej zaledwie o kilkanaście ki­
lometrów od Bydgoszczy, zderzyły
się pociągi towarowe. Ponieważ

drogą telefoniczną nie można było
zasięgnąć bliższych informacji o

przyczynie, ani też o rozmiarach kata­
strofy, wyjechał do Kotomierza

współpracownik ,,Dziennika Bydgo­
skiego11, który po zasięgnięciu infor­
macji na miejscu podaje:

Zderzenie pociągów nastąpiło w

nocy z piątku na sobotę o godzinie
3,19. Z Maksymilianowa do Koto­
mierza zdążał pociąg towarowy, na­
ładowany węglem Nr. 487a. Miał on

wjazd na stację zamknięty, gdyż w

tym czasie z Kotomierza wyjeżdżał
pociąg towarowy mieszany Nr. 78.

Maszyna pociągu węgłowego przeje­
chał sygnał i wpadł na koniec po­
ciągu wyjeżdżającego. Skutkiem

strasznego zdarzenia lokomotywa
pociągu węglowego została bardzo
silnie uszkodzona. Cztery wagony,
naładowane węglem uległy kom­
pletnemu rozbiciu. Wagon konduk-
torski skutkiem silnego zderzenia
został wyrzucony na wierzch wago­
nów węglowych, Znajdujący się w

nim kierownik pociągu nadkonduk-
tor, jak również maszynista i palacz

będący w lokomotywie, cudem

wprost ocaleli.
Z pociągu wyjeżdżającego Nr. 78

zostało rozbitych piętnaście wago­
nów. Znajdujące się w nich drobne

przesyłki uległy częściowemu zni­
szczeniu.

Natychmiast po wypadku wyje­
chał z Bydgoszczy pociąg ratowni­
czy z naczelnikiem parowozni p.
Walkowskim na czele, oraz kontro­
ler p. Oswieja celem zbadania kata­
strofy. Zmobilizowano na prędcę od­
dział roboczy, który zajął się oczy­
szczeniem zawalonych torów. Przy­
był też pociąg ratowniczy z Grudzią­
dza. Oddziały ratownicze przystąpi­
ły natychmiast do zrzucania z nasy­
pu rozbitych wagonów i oczyszcza­
nia toru. Pomimo tego ruch pocią­
gów na tej linji został wstrzymany.
W godzinach popołudniowych po u-

silnej pracy zdołano uruchomić je­
den tor. Późną nocą został oczy­
szczony tor drugi, tak, że już w nocy
pociągi zaczęły kursować normalnie.

Straty obliczają w przybliżeniu na

miljon złotych. Dotychczas nie zdo­
łano stwierdzić, czy winę tej kata­
strofy przypisywać należy maszyni­
ście pociągu Nr. 487a, który mimo

ustawionego sygnału na ,,stój11, tako­
wy przejechał i wpadł na pociąg wy­
jeżdżający.

Uroczyste poświęcenie sztandaru

Powstańców i Wojaków
w Osielsku.

Ludna wieś Osielsko rozlegała wczoraj
echem radosnej i zarazem poważnej uro­
czystości poświecenia sztandaru miejsco­
wego towarzystwa Powstańców i Wojaków,
istniejącego już około dw’óch lat i rozwi­
jającego się stale pomyślnie. Duszą orga­
nizacji ożywiającą działalność towarzystwa
jest niezaprzeczenis prezes, por. rez, p.
Pańczyk, nauczyciel z Niemcza. To też za-

krzątnięto się energicznie dokoła ufundo­
wania sztandaru i oto wczora.j obchodzonó

urczyście tą chwilę, przeżywając ją w

obecności niemal wszystkich mieszkańców
wsi i licznego obywatelstw’a, które przybyło
również z okolic.

Po uformowaniu się pochodu na czele
z kapelą udano się do kościoła parafjalnego
na solenne nabożeństwo, odprawione przez
ks. prof. Lipińskiego z Bydgoszczy. Podczas

sumy chór ,,Cecylja" pod kier. p. Reszkow-
skiego wykonał pienia z towarzyszeniem
orkiestry a po nabożeństwie ks. dziekan
Jaroszewski dokonał aktu poświęcenia
sztandaru, przemawiając przytem gorąco
do wiernych w świątyni. Przy poświęce­
niu asystowali jako chrzestni pp. Jara-
nowscy z Myślęcinka, komisarz p. Drajas
pp. Bonin z Bydgoszczy, pp. Krzemińscy z

Augustynowa, pp. Żychlińscy z Guzowa,
i pp. Łuczkowscy z Lucimia.

Z kościoła, po defiladzie, którą, odebrał

prezes okręgowy p. inż Bemaczek, ruszono

na uroczyste posiedzenie do sali p. Gontar-

skiego. W pochodzie zauważyliśmy sztan­
dary Powst. i Woj. z Fordonu, z Byd­
goszczy (Wilczak-Okole), Trzeciewca, Mak-

symiljanowa, Osowejgóry, Jachcie, Prądów,
,,Macierzy" z Bydgoszczy, Łochowa i Tow.

śpiewu ,,Cecylji",
W sali na wstępie krótko przemówił ks.

dziekan Jaroszewski, wręczając sztandar,
który przeszedł stopniowo aż do ra,k cho­
rążego, niezmiernie w’zruszonego tym
aktem p. Norkowskiegó, poczem poszcze­
gólne delegacje składały życzenia i gwo­
ździe pamiątkowe. Przemówienia były
krótkie, żołnierskie, pełne zapału i umiło­
w’ania sprawy, wyrażono zaś życzenia nie

zawierały czczych frazesów, lecz słowa
prawdy, niemal przysięgi na wierność sztan

darowi symbolizują,cego wszystko co jest
drogiem dla polaka-wojaka. Składał rów­
nież życzenia w imieniu zarządu okręgo­
wego Powst. i Wojaków redaktor naczelny
,,Dziennika Bydgoskiego" p. Jan Teska.
Przemówienie p. redaktora nacechowane
gorącą troską o dobro kraju i ład w ojczy­
źnie, dodawało otuchy obecnym do walki
ze złem, które idzie ku nam ze wschodu.

-? ywgifatt wgta?ifi. kito, zawsss UfjnJ

grozi i wyraził życzenie aby pod sztanda­
rem gromadziło się wszystko co czuje się
po polsku i katolicku, aby czyny nasze nie

tylko wyrażały się w słowach, lecz w czy­
nach i leżały w sercach. Przemówienie

ogól wypełniający salę nagrodził gorącemi
oklaskami, poczein p. red. Teska, wręczył
gwóźdź pamiątkowy w imieniu ,,Dziennika
Bydgoskiego".

Ofiarowali gwoździe do sztandaru także

pp. Jaranowścy z Myślęcinka, pp. Bonin z

Bydgoszczy, Tow. Powst. i Woj. z Zofina,
Tow. Młodzieży Katolickiej z Osielska,
Powstańcy i Wojacy z Maksymiljanowa,
Powst. i Woj. z Myślęcinka, Tow. Powst.
i Woj. z Trzeeiewca, Gwoździe natychmiast
wbito a podczas tego aktu chór ,,Cecylji"
odśpiewał ,,Nasz Bałtyk1" i inne pieśni,
przygrywała również orkiestra, wyćwiczo­
n,a przez p. Reszkowskiego z Osielska. Po

odśpiewaniu wspólnem ,,Roty", prezes Tow.

por. rez, p. Pańczyk podziękował obecnym
za udział w obchodzi,e i zaprosił chrzest­
nych, gości i delegacje do śniadania które

spożyto w nastroju miłym przy dźwię­
kach kapeli.

Uroczystość zakończono wieczorem przed,
stawieniem teatralnem, na które złożyła się
sztuka ,,Kościuszko w Petersburgu", dekla­
macje, śpiew i Y/reszcie tańce do późnej
nocy. Dzięki więc prezesowi p. Pańczyko-
wi, sekretarzowi p. Musiałowskiemu i ko­
mendantowi obwodowemu p. Michalskie­
mu. Całość wypadła ładnio nawet bardzo
ładnie i wzorowo.

Jak karzą dłużników w Turkiestanie chiń­
skim: Chińczyk skazany za długi na no­

szenie dybów.

Stanisław Boruń (Warta.)
W

Żucie...
W moim ogródku zakwitła róża —-

Nęcą zagubne jej szkarłaty;
W moim ogródku słońce się nurza

Całując wonne, słodkie kwiaty...

O życie’ jesteś tylko hecą....
Z drzew zeschłe liście lecą... leeą.. -

Straszne bezgłose ich pacierze
Pustkę chichocą w rzewnym,

(szmerze. - -

W moim ogródku zmarła róża —

Szron zimny sperlał ją rzęsiście.
Wiatr rwał jej płatki, łamał liście...

’v ’
-

’ ’

Nad mym ogródkiem przeszła
ł fburza.

W Polsce będzie król,

,,Der Tag11 donosi z Londynu: W
kołach angielskich konserwatyw­
nych liczą się napewno z tem, że
Polska otrzyma jeszcze w roku 1927

monarchję.” W biurze Lloyda w Lon­
dynie wchodzą poszczególni politycy
w zakłady co do wprowadzenia mo­
narch,ii w Polsce, przyczem szanse

stoją jak 5 : 2, że w Polsce będzie już
król do k’wietnia 1927 r., a jak 10 : T,
że do końca 1927 r. zaprowadzona
będzie monarch}ą.

Odezwa do zbiórki na pomnik
d!a Żeromskiego.

Warszawa, 20 , 11, (PAT), Ogłoszona została

następująca odezwa: Dzisiaj mija rok od dnia,
w którym odszedł Stefan Żeromski, przepeł­
niwszy życie miłością tej ziemi i walką o po­
wszechną wolność. Dcbierał najczystszych stów

naszej drogiej mowy, aby przekazać wiecznej
wdzięczności i dumie szczęśliwych pokoleń bez­
imienną świętość i męczeństwo, Chodził do

najciemniejszych otchłani życia, by Z nich wy­
snuć światło wzniosłości, Warszaw’a, której
stołeczność tak rózszerzył, uczcił i wysławił jej
cierpienia i niepodległość, jest jego pośmiertnym
tomem. Prosimy naród polski, bogatych i ubo­
gich, i tych, za których walczył i tych, których
nauczał, aby wznieśli Stefanowi Żeromskiemu

pomnik, świadczący jego cieniom o naszej nie­
wypłaconej mu za życia wdzięczności,

Pod odezwą Znajduje się około 80 podpisów
najwybitniejszych polskich literatów i artystów.

W sobotę, dnia 20 bm. , jako w pierwszą
rocznicę śmierci ś. p. Stefana Żeromskiego o-

godz. 12 w południe zebrali się na cmentarzu,
kalwińskim przyjaciele i wielbiciele wielkiego
pisarza dla oddania hołdu jego pamięci.

Kolonizacja żydowska.
Moskwa, 19. U - (AW.) Na kenferóMch

towarz!ystwa dla kolonizacji żydów ,,Osetii"

wygłosił Kalinin niezwykle cieka,wą, aws,
w której oświadczył się za koniecznością

równo uprawnienia żydowskiego. Mówca

wypowiedział się przeciw asymilizacji Zys

dów rosyjskich tw’ierdząc, powinni oni
znaleźć w ZSSR. prawdziwą ojczyznę. W
tym celu rzą,d sowiecki wyznacay znaczny

obszar ziemi celom stworzenia specjalnego

stanu włościańskiego żydowskiego. Tery­
toria, te znajduą się w pobliżu, Cfeersoną
Ma byó również utworzony specjalny baaJS

,.dla- BSBferańja oaa^s^cłąug.
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Stawny śpiewak w Ameryce,
czyli jak trzeba być ,,mydłem”.
Na półkach księgarskich pojawiła się. i

niedawno książka, wydana przez sławnego !

śpiewaka opery, Ślęzaka, w której artysta
ten podaje w formie pamiętnika swoje prze­
życia osobiste, obserwacje i wrażenia, po
czynione w czasie swej niezwykłej karjery
śpiewackiej.

,,W Ameryce jest regułą ogólną — czyta­
my — aby o wszystkiem umieć mówić.
Dobrze czy źle, to jest obojętnem, chodzi o

to, aby zrobić wrażenie, że się o wszystkiem
coś wiy.

Już to będzie zasługą waszego impresa-
ria - pisze dalej Ślęzak - że we wszyst­
kich dziennikach amerykańskich znajdą się
artykuły i wiadomości, dotyczące waszej o-

soby, czasem takie, z powodu których ru­
mieniec wstydu okryje waszą twarz. Ale po
roku pobytu w Ameryce człowiek się do te­
go przyzw’yczaja." Jest rzeczą najważniej­
szą, aby we wszystkich tych historyjkach
nie było w’zmianki o sztuce. Tego tam nikt

nie czyta. Największe zainteresowanie w

dzienniku budzą tylko tytuły, Tytuł ma być
streszczeniem całego artykułu, bo Amery­
kanin czyta tylko nagłówki. Jeżeli w nim

znajdzie coś, co go zaciekawi i wprawi w

dobry humor, to może przeczyta i cały ar­
tykuł.

,,Tournee" artystyczne po Ameryce po­
winno się przygotować na kilka miesięcy
naprzód. Miasta, przeznaczone na występ,
winny być zasypane wprost portretami ar­
tysty, fotografiami z pobytu jego na wile-

giaturze, w negliżu, w spodenkach kąpielo­
wychit.d.

,,Aby łatwiej osiągnąć cel — pisze autor

.- kazałem się fotografować w kostjumie
kąpielowym ze wszystkiemi mojemi odzna­
czeniami na piersi, oraz plikiem nut w ręce.

Powyżej wielkiemi literemi wydrukow’ano:
,,Mistrz Ślęzak przygotowuje się w swoim

domu na Wsi do Występów w Ameryce".
Przybycie do Ameryki winno być mądrze

obmyślone i przygotowane.
Gdy jeszcze kotwica opuszcza się z brzę­

kiem łańcuchów, a z jednej strony wpadają
na pokład urzędnicy celni, a z drugiej le­
karz, już zbliża się statek z ,,New York He­
rald’a", wiozący na pokładzie reporterów
wszystkich dzienników.

Wyskakują na pokład, poczem następuje
moment najważniejszy, ,,clou" przyszłego
pow’odzenia: prezentuję się im, trzymając
w ręce sznurek, do którego jest przywiąza­
na koza oraz... żółw.

— Co to jest?
- To moje amulety, moje talizmany

szczęścia. Bez mojej kozy nie mógłbym
śpiewać, muszą ją mieć ńa sali koncerto­
wej; także żółw jest mojem ulubionem stwo­
rzeniem, rusza ogonem, gdy mówię do niego.

Rozlega się homeryczny śmiech, jedna­
kowoż zrobiłem na nich wrażenie. W oka­
mgnieniu sypią się zapytania.

- Jak się wabi ta koza?

i— Dinorah! — odpowiadam.
— Jak? Niech pan powtórzy z łaski

pwojej.
-- Di-no-rah!
4- Doskonale! - notują. — A co jada?

. i- Knedle z wątróbki.
"
- To nadzwyczajne, a ile ma lat?
-- Trzy czwarte rokh.
-- Nie może być, tylko tyle?
- Tak, tylko tyle.
Przychodzi kolej na żółwia. Nie szczędzą

słów uznania, tylko nie chcą wierzyć, że

rUsza ogonem.
— Przysięgam!
Słowo to wywołuje niemałą sensację.
- Ślęzak, to warjat - krzyczą -. n!e

Śpiewa inaczej, jak z kozą i żółwiem!

Muszę się oczywiście dać fotografować
na mostku kapitana, z lunetą w rękach 1

oczyma utkwionemi w busolę czy mapę. Po­
tem w kajucie w otoczeniu rodziny i zwie­
rząt. Nadaj ę mej twarzy wyraz dobroduszny
i uśmiechnięty ojca rodziny, zadowolonego
i szczęśliwego.

Ląduję. Przy brzegu wita mnie okrzy­
kiem (jak potem wyczytałem w pismach)
tłum, którego jednak narazie niema. Po­
tem kręci się film z moją osobą, przeznaczo­
ny do wędrówki po miastach, gdzie mam

śpiewać. Od tej chwili zaczyna mnie prze^
Sladować moja koza.

— Ach, mr. Ślęzak, a gdzie pańska ulu­
biona koza?

Pytanie to powtarza się ze sto r. zy i już
nie pamiętam gdzie i kiedy.

- Dinorah zginęła - odpowiadam. -

nieuwagę dałem jej trochę ,,gUte?U".

zachorowała na żółtą febrę ze... strachu 1
zdechła.

- Gdzie się to stało? x

- W Waszyngtonie, w ,,Pałace Hotel",
drugie piętro, pokój 2480.

— Nie może być, to nadzwyczajne!
— Niestety!... — odpowiadam.
Następują kondolencje i słow’a otuchy.

Zapewniają mnie, że będę mógł śpiewać ł

bez kozy, byłem tylko mą wyobraźnię uwol­
nił od jej widma. Nawiasem mówiąc, kozę
wypożyczył mi na okręcie jeden żydek gali­
cyjski.

Pew’nego dnia wyczytałem w dzienni­
kach, że sławę moją i wielkość zawdzięczam
temu, że już w młodości chodziłem zawsze

boso. Śpiew’am zawsze boso i to ma być naj­
lepszą metodą na konserwow’anie głosu.

Publiczność amerykańska czytająca, jest
dziecinną i wprost z naiwną wiarą i dobro-

dusznością przyjmuje w’szystkie kawały
dziennikarskie. Komedje. jakie tu się od­
bywają przy wywoływaniu artystów przed
scenę, raziłyby smak i gust każdej innej
publiczności.

Jedna z miłych i sławnych artystek ame­
rykańskich śpiewała partję pastuszki gęsi
w ,,Synach królew’skich" Humperdincka.
Małe stadko gęsi, odpowiednio przedtem wy­
tresowane, pobiegło za ar,tystką przed kur­
tynę, gdy ta po skończonym akcie wywoła­

na, ukazała się publiczności. Nie trzeba do­
dawać, że obrazek len wywołał na widowni

wielką uciechę.
Wywołana powtórnie, wyszła, aby po­

dziękować publiczności, tym razem z jedną
ze swoich gęsi pod pachą, która podrażnio­
na umyślnie, napełniła wrzaskiem cały te­
atr. Pomysł ten znalazł niezwykłe uznanie

widzów, którzy obdarzyli artystkę prawdzi­
wym huraganem oklasków.

Pełen zazdrości z powodu tego snkceśu,
oświadczyłem mej towarzyszce, że po skoń

czeniu ,,Lohengrina" pojawię się przed pu­
blicznością z łabędziem pod pachą.

- Możesz to Zrobić - odrzekła mi roz­
promieniona wskutek odniesionego tryumfu
— ale co się tyczy wrzasków ptaka, to cl

się nie uda, bo łabędź bywa wypchany.
W Chicago w cyrku .,Ringlinga", daw­

niej Barnuma i Vatley’a, przyszedł na świat

wielbłąd. Zaproszono mnie oraz moją kole­
żankę Emmy Destinn jako rodziców chrzest

nych. Udaliśmy się pewnego poranku do

cyrku i tam, wobec przedstawicieli prasy,
odbył się chrzest wielbłądziątka. Moja kole­
żanka oplotła czoło zwierzęcia wieńcem wa­
wrzynowym i nadała mu moje imię ,,Leon".
Ja również włożyłem na jego głowę wieniec

laurowy, poczem Całą trójkę, t. j. mnie, me­
go ,,synka" i jego chrzestną mamusię, odfo-

tógrafowano. Pisma miały W ten sposób
przez jakiś czas temat dó rozpisywania się
na nowo o mojej osobie,

W dziennikach chicagowskich Ukażaly
się rzeczywiście artykuły zatytułowane lok-
ciowemi literami: ,,Miss Destinn, mister Ślę­
zak i ich chrześniak wielbłąd".

W!qe jednak druni Barnaś!

,,Berliner Tageblatt” o polskim
śpiewaku Kiepurze.

Po olbrzymiem powodzeniu, wprost olśnie-

wającem, jakiego doznał 23-łetni nasz śpiewak,
Kiepura, doznaje on obecnie satysfakcji w Ber­
linie 1 to nie byle jakiej. Pomijając glos ma­
sońskiej ,,Voss. Ztg,", która w stosunku do

polskiego śpiewaka dała upust swej krzyżackiej
nienawiści, znajdujemy w ,,Berliner Tageblatt"
z dn. 16 bm. feljeton sławnego krytyka tea­
tralnego, feljetonisty i dramaturga niemieckie­
go, pod nagłówkiem ,,Der neuc Tenor", w któ­
rym pisze m. in.:

,,Pewnego dnia przybył do Wiednia i za­
śpiewał. Przed niewielu tygodniami. W tych
niewielu tygodniach stał się pierwszym teno­
rem pomiędzy istniejącymi obecnie. ,,Zaśpie­
wał" on poprostu wszystkich innych tenorów

knockout. Kiedy podniesie potęgę swego gło­
su, wszystkim innym braknie tchu. Tenorzy
wiedeńscy byli z początku rozgniewani, gro­
zili Zerwaniem umów itp., nic jednak wobec

tej nowej gwiazdy nie mogą, wskórać.., Nie

da się nic zrobić,.. Nazywa się Jan Kiepura,
pochodzi z Warszawy, liczy sobie zaledwie 24

lat ł jest z pewnością zupełnie do rzeczy czło­
wiekiem, jednakowoż w obecflej chwili pijany
jest zupełnie swoją, tak nagle wybujałą sławą.
Bajeczne jest zresztą to, jak Polacy opowiada­
ją się za tym swoim śpiewającym rodakiem, jak
są dumni z niego. Nie zawsze i nie wszędzie
spotkać można tak wiele radosnej solidarności.

A tymczasem Jan Kiepura śpiewa bez

względu na innych, bez względu na samego
siebie, bez zastanawiania się, bez wątpliwości,
pędzony wewnętrznym nakazem wyrzucenia z

siebie całej potęgi swego głosu, aż do granic
marnotrawstwa, gnany chęcią zaznania rozkc-

sży aplauzu aż do granic oszołomienia.
Działa też istotnie, jak żywioł! G!os jego

posiada olbrzymią skalę od góry do dołu, po­
siada wszędzie, także W rejestrach środkowych
nadzwyczajne piękno tonu i zdumiewającą si­
łę dźwięku, oddech jego ma nieskończoną roz­
piętość, Każdy, kto słyszy Jana Kiepurę,
myśli natychmiast o Carusie, Młody ten czło­
wiek, nie ma oczy’wiście wyrównanej techniki

Carusa, nie ma tego uduchowienia wyrazu, i
nie wiadomo, czy osiągnie kiedykolwiek ten

sam wysoki stopień wykończenia artystyczne­
go. A jednak ,.. jednak. Jan Kiepura przy­
szedł i zaśpiewał... odrażu wszyscy ludzie
wiedzieli: ,,Posiada on sławny głos" (eine
beruhmte Stimme). Sala operowa grzmi od

burzy oklasków, ludzie szaleją, kobiety są za­
kochane, mężczyźni zachwyceni, a Jan Kiepu­
ra nurza się poprostu w swem istnieniu jak Z

bajki. ,.

W drugim akcie ,,Nietoperza" ma śpiewać
wkładkę, lecz, zachwycony burzą entuzjazmu,
jaki wywołał, zapowiada: ,,Śpiewam teraz Bo­
hemę", poczem śmieje się uszczęśliwiony i Wo­
ła: ,,teraz Rigoletto". Zapomniał prawdopodob­
nie, że śpiewał trzy naddatki, zamiast jednego,
nie dba o to, że wstrzymuje tok drugiego ak­
tu, nie widzi tego, że cały zespół ,,Nietoperza
stoi koło niego na scenie bezradny i zmiesza­
ny śpiewa jeszcze Czwarty naddatek, zagarnia
cały wieczór, całe przedstawienie wyłącznie
dla siebie i pełnemi haustami spija ambrozję
swego zdumiewającego tryumfu. Oklaskują go
i obwołują jego nazwisko w operze tak burzli­
wie, że jego partnerzy tracą panowanie nad

sobą... Alo tak już bywa, że wiólki artysta
ttsuwft w cień mniejszego artystę ...

Młody ów tenor budzi - więcej entuzjazmu,
niż zwycięski footbalista, więcej niż biegacz
rekordowy, lub champion teńnisu, więcej na­
wet, niż mistrz boksu. Czasami możnaby my­
śleć, doprawdy, że tamtym bohaterom placów
sportowych dlatego tylko dawano tak frcne-

tyczne brawo, ponieważ nie było jCsZCże tego
fenomenalnego tenora! Teraz już jest i teraz

wiemy, że ludzkość posiada jednego tylko
prawdziwego władcę: wielkiego tenora. Je­
steśmy trochę zawstydzeni, trochę rozbawieni,
ąle rozumiemy, że wcale nie tak znowu Wic!e

ducha, nie tak wisie gefijuśzu, nia tak wiele

nieśmiertelnej zasługi trzeba na to, by zdobyć
wszystkie serca, rozpłomienić wszystkie kobie­
ty, zdcbyć wszystkich mężczyzn i kroczyć
przez życie, jako nbso!utfly władca,

źA może to jost słuszne, może tak być po­
winno, może właśnie jeden tylko śpiewak speł-
nia swoim głosem wszystkie marzenia o szczę-

ć r’" tj( jakie śnimy...
IMłMMIJ!lWMMMBCaK’UŁB MMMMH gyMBEMHKaSaB

Pojedyn sk z chłopem.

Założył sie oficer z kolegą że od­
będzie pojedynek z chłopem, zbroj­
nym w cep, sam zaś będzie walczył
szablą. Rzeczywiście bije się oficer,
zręcznie odbija ciosy chłopa, a na­
wet z chłopem zaczyna być źle. ’W’te­
dy przypatrujący się, chcąc chłopa
uratować od niechybnej ,śmierci lub

przynajmniej ciężkiego poranienia,
chciał mu dać do zrozumienia, aby
ucieka); woła wi-ęc:

- ,,W nogi, chłopie!14

C,hłop zaś zrozumiawszy po swoje­
mu, nuże atakować cepem w nogi
oficera i pępr^trącał aw kośsŁ.

Przestroga d!a naśladowców Le!igsbra,
Najnowszy typ słynnego ,,krzesła elektrycznego" używ’anego obecnie w Ameryce do zgładzania

skazanych przestępców. Według danych teoretycznych śmierć przy pomocy tego krzesła nastę­
puje momentalnie i bezboleśnie. W praktyce niestety nie było wypadku, aby ktokolwiek z krzesła

tego ,powrócił i 9bezbo!eśność" jego użycia potwierdził.

Jak pozostać młodą?
Z obrad konferencji, poświęconej sprawom piękności.

Londyn, w listopadzie.

W Londynie zakończyła właśnie obrady
konferencja specjalnie poświęcona sprawom

piękności. Tematu dostarczyły głównie kobie­
ty w Wieku od lat 4Ó dó 50, co do których
wszyscy obradujący orzekli jednogłośnie, że

obecnie córy Ewy lepiej potrafią zachować ro­
dzaj wiecznej młodości, niż to robiły ich matki

czy babki. Co dó przyczyn tych objawów po­
glądy bardzo się podzieliły.

Pierwszy zabrał glos fryzjer ,’ damski i za­
pewniał, iż fakt, że panie umieją dziś tak długo
zachować urolę wiosny, przypisać należy sta­
rannie utrzymanym loczkom.

Profesor kosmetyki znowu twierdził, że ty!­
ko doskonała technika masażu i rozumne sto­
sowanie najlepszych kosmetyków, dać może

cerze odcienie, które wyczarowują drugą mło­
dość.

Posiadacz salonu mód przypisywał rolę de­
cydującą umiejętności ubierania się; według
niego spódnica krótka bardzo sprzyja powsta­
waniu złudzeń co do !at jej posiadaczki.

Dziś -- mówił ów właściciel salonu mód —

nie możemy już wyobrazić sobie, co za przy­
jemność znajdować mogły kobiety w strojach,
przypominających średniowieczną zbroję ry­
cerską; nie ’były one coprawda ze stali te su­
knie czy gorsety, ale mimói to stanowić mu-

siały prawdziwe tor tury;

Poważną opinję CO do młodości kobiet wy-
| głos:i jeden z obecnych lekarzy; zapewniał on,

żo młody wygląd pań przypisać należy bar­
dziej bygienicżnemu trybowi życia, który u-

trzymuje ciało w zdrowiu i świeżości.

Nauczyciel sportów wypowiedział pogląd,
źe najbardziej konserwują ćwiczenia gimnasty­
czne, szczególnie odbywane na świeżem po­
wietrzu. One nadają naszemu ciału giętkość,
a ruchom duża elastycznośćoraz odrzucają da­
leko od nas objawy starzenia się.

Najwięcej ożywiepia do obrad konferencji
wniósł właściciel restauracji, ten bowiem

twierdził, że niech się co chce dzieje, ale naj­
bardziej konserwuje jakaś smaczna potrawa ze

szklanką dobrego wina czy piwa.

-Na zakończenie obrad Zabrał głos przed­
stawiciel malarstwa. Artysta wypowiedział po­
gląd, źe współczesna kobieta dojrzała w poró­
w’naniu Z kobietą pokoleń poprzednich, Zrobi­
!ą znaczne postępy i bardziej zbliża się do sta­
rożytnego ideału piękności, jakim jest Wenus

milońska. Jednocześnie zaś malarz podkreślił,
źe piękna kobieta nie jest bynajmniej zdobyczą
czasów naszych, skoro arcydzieła dawnego ma­
larstwa pokazują nam tak piękne kobiety, jakie

,dziś rządko się spotyka,
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Z WIELKOPOLKSI i POMORZA
47 po2ar6w w 14 dniach.

Od 1 do 15 listopada zgłoszono w

Krajowem Ubezpieczeniu Ogniowem
47 pożarów w Wielkopolsce, które

wyrządziły szkody na 96 142 zł.
W ośmiu wypadkach zachodzi pod­

palenie.

MROCZA, (Z żyda Strażaków). W ub

niedzielę obchodziło tut. miaato nielada

uroczystość Oto trzem obywatelom, człon­
kom Ochotniczej Straży Pożarnej zostały
wręczone ordery zasług’i za 20-letnią służbę
zaś za 15-letnią służbę pp. Antoniemu Paj-
zderskiemu i Kazimierzowi Domagalskie­
mu. Aktu teg-o dokonał burmistrz, na

którego właśnie ręce przesłał zarząd Stra­
ży Pożarnych Rzpłitej trzy ordery wraz z

dyplomami. Uroczysty akt rozpoczął bur­
mistrz uroczystą przemową, w której uwy­
datnił zasługi Strażaków dla obyw’-atelstwa
i całego społeczeństwa, Po dekoracji ode­
grano trzy 1-aktówki, za których odegranie
posypały Się huczne oklaski publiczności,
zapełniającej salę po brzegi, poczem w ró­
żow’ym humorze puszczono się w tany.

BIAŁOŚLIWIE, (Nowa spółdzielnie).
W środę 17 bm. założono w naszej gminie
,,Spółdzielnię mleczarską". Prezesem P.ady
Nadzorczej wybrano rolnika p. Marcina
Gromadkę z Pobórki. Zarząd tworzą pp.
Jan Sław’iński, Ste-fan Drożdżyński, Ber­
nard Joszko. Prace organizacyjne przepro­
w’adził p. Stefan Drożdżyńśłii z Białośliwia.

Wśród członków z miasta i okolicy jest
wielkie zainteresowanie tą spółdzielnią i na

łóży się spodziewać przystąpienia wielkiej
liczby członów. Now’ej polskiej placówce
,,Szczęść Boże".

MARGONIN. (Z życia ,SckOlń". W nie­

dzielę dnia U bm. urządziło miejscowe
tow. gimn,. ,,Sokół" swą doroczną zabaw’ę
jesienną. Odegrano dwa Utwory, mianowi­
cie: ,,Ewa Miaskow’śka", dramat histo­
ryczny z czasów oblężenia Trębowli oraz

komedję ,,Ulicznik warszawski". Amatorzy
wywiązali się ze swych ról doskonale, to
też publiczność ńie szczędziła im oklasków.
Po przedstawieniu zgodnie i ochoczo ba­
wiono się do rana, P,ołę gospodarza zaba­
’wy pełnił ku zadowoleniu wszystkich bur­
mistrz p, Mrów’czyński. Z uznaniem nale­
ży W’SpomnieÓ na tem miejscu o pracy pre­
zesa ,,Sokoła" p, Czesław’a Wiśniewskiego
kierow’nika miejscowego Oddziału Kontroli

Skarbowej. Jest on duszą wszelkich po­
czynań ,,Sokoła", każdą w’-olną chw’ilę po­
święca dla towarzystwa.

STRZELNO. Kontrolerem na powiaty
Strzelno i Inowrocław z ramienia Ubezp.
Krajowej jest p, Roman Chatiiński. Kon­
troler urzęduje w Inowrocławiu, Zbycbowo
nr. 8 w soboty od godz. 8 -45.

W czasie od 23—30 bm, i dnia 2. 12. od­
będzie się u na,s w lokalu p. Ziętkowskiego
Wiktora legalizacja narzędzi mierniczych.

Ceny za Chleb IM kg. (3 funty) wraz

z bułką ustalono na 0,90 zł. Now-a cena

obowiązuje od dnia 18 bm. aż do odw’o­
łania.

Zorganizowano ta ,,Stację opieki nad

matką i dzieckiem". Jest to pierwsza stacja
w powiecie strzelińskim. Mieśc,i się ona

w nieruchomości miejskiej przy ulicy Li­

powej. Kierowmiczką jej została p. Zofja
Skweresówna, Zawodowa ś: ostra Czerw"o­
nego Krzyża. Poświęcenie i otw’arcie na­
stąpi w piątek dnia 26 bm. o godz. 15-tej.
Stacja subwencjonow’ana jest, przez Wydz.
Pow’iatowy, Pow’iatową Kasę Chorych i Ma­
gis-trat.

LESZNO. (Osobiste). Państwo prof. Lu-

biCrscy obchodzili sw’oje srebrne gody mał­
żeńskie. Pan prof. Lubierski znany jest
społeczeństwu leszczyńskiemu ze swej pra­
cy społecznej, a szczególnie na niwie śpie­
w’aczej. Jubilatom składamy życzenie ,,ad
multos annos".

Włamanie na stacji kolejowej Garzyn.
Onegdaj włamali się nieznani sprawcy do

budynku stacyjnego Garzyn, gdzie splądro­
wali i porozrywali wszystkie nieomal zam­
ki, lecz nic nie znaleźli. Pościg za włamy­
w’aczami trwa.

WOLSZTYN, (Zbiór baraków cukro­
wych), Zbiór buraków cukrowych na ma­
jątkach tut. powiatu jest obecnie w pełni.
Zbiór przedstawia się wszędzie przeciętnie
jako średni i to 100 do 120 ctr. z morgi.
Odstawa jest jedna’kże utrudniona z powo­
du braku wagonów.

JOĘDZYCHÓB. (Zimowa szkoła gospo­
darcza). Nauka przy tut zimowej szkole
gospodarczej już się rozpoczęła. Szkoła ma

w roku bieżącym więcej uczniów aniżeli
w latach ub, Niemiecka klasa niższa, któ-

rą urządziło zachodnio-Dolskie towarzystwg

\

gospodarcze (Westfalische Landw. Gesell-
schftft) ma blisko 40 uczni, natomiast nie­
miecka k)asa w’yższ,a ma bardzo nikłą licz­
bę, jest ich zaledw’ie 11. Oddział polski
w tym roku - k)asa niższa - jest średnio

obsadzony
Strajk robotników drzewnych. Od kilku

dni strajkuje kilkuset robotników drzew­
nych. Są to robot-nicy trzec.h tartaków

p. Czajki i firmy Błużewski A Bohno-

kampf S trajkujący żądają 35 proc, pod­
w-yżki. Robotnicy pobierali dotychczas 52

gr., zaś przyuczeni 65 gr. na godzinę. Pra­
codawcy oświadczyli gotowość podwyższe­
nia ich zarobków o 20 proc., na co się straj­
kujący nie godzą, wobec czego strajk trwa

dalej. Są jednakżo widoki, że robotnicy
prace podejmą i strajk zostanie zlikwido­
w’any.

Z GmtesMO.

P. Z. K . w obronie bytu swych- członków.

Przebieg zebrania w Gnieźnie. - Obecni
na zebraniu secjalłści gnieźnieńscy do­

stali po nosie,

(Od w’łasnego korespondenta ,,Dz. Bydg").
Polski Związek Kolejarzy oddział Gnie­

zno zwołał w ub. piątek wielkie zebranie
w sali .Hote-lu Europejskiego", na które

proszono rów’nież i kolejarzy, należących
do Innych zw’iązków kolejowych. Zobra-
nie, które trwało blisko pięć godzin, odbyło
się w nastroju spokojnym i bardzo po­
ważnym pod przewodnictwem miejscowego
prezesa P. Z. K, p. Strzyżew’skiego. Na­
samprzód zabrał głos p. poseł Dolanowicz
(Ch. D.) ze Lwowa, który w’ygłosił około
lM godz. trwający referat o obecnem poło­
żeniu państwa naszego pod względem eko­
nomicznym i gospodarczym, poruszając
przytem głów’nie sytuację pracowników ko­
lejow’ych. Pośw’ięcił on również kilka słów’

reorganizacji Ministerstwa Kolei, zjazdowi
w Nieświeżu i obecnemu postępow-aniu
ministra Moraćzewskiego. Na specja!ne
życzenie poruszył on kwestją kagańcowego
dekretu prasowego, który zgroraafieeńi na

zebraniu z oburzeniem potępiają. P, poseł
w’ypowiedział również ki.lka ciekawych
Zdań dot. Ż. Z . K . (socjalistyczny związek
kolejarzy). Jego Członkow’ie domagają się
również poprawy bytu a ich delegat BUdźek

wygłosił na odbytem w dniu 9 bm. zjeźdz!e
pracow’ników kolej-owych w Poznaniu re­
ferat w którym stwierdzał, że pracownicy
kolejowi są obecnie dobrze uposażeni i źe
niema w-ięc powodu do rozgoryczeń. Dru­
gim mów-cą był p. Budniak, W’iceprezes
Zarządu Głównego P. Z . K . w Warszawie,
który wyraził swe oburzenie, źe uchwalono

tylko dodatki funkcyjne dla wojskow-ych.
Wypada Zaznaczyć, żc p. Budniak absolut­
nie nie zazdrości panom wojskowym tego,
lecz traktowa.nie urzędników państwowych
gorzej, aniżeli w-ojskowych jest stanowczo

ni,e na miejscu. Wyjaśnił p. B . również,
dlaczego P. 7, K, nie należy do Centralnego
Komitetu Pracowników Państwow-ych. Sta­
wia się tam bowiem na pierw’szy plan
sprawy polityczne a na ostatni sprawy za­
w-odow-e. W dyskusji zabrał głos prezes
miejscowego Z. Z . K.

_ radny - socjalista
p. Woźniak, którego słabe nic nie uzasad­
niające wyw’ody zbił w odpow’iedzi p. poseł
Dolanowicz.

Pod koniec ze-brania przyjęto rezolucję
nast, treści: Domagam)’ się:

1) Uregulowanie poborów do wysokości
odpowiedniej do obecnych warunków ży­
ciowych;

2) uruchomienie dodatku mieszkanio­
wego;

3) przyznanie dodatku mieszkaniow-ego
dla pracowników nieetat-owych;

4) wy-płacenie zapomogi na zakupy zi­
mowe;

5) Rozszerzenie dodatku nocnego na dal­
sze kategorje wykonywujące tę służbę;

6) znowelizowanie ustawy emerytalnej
dla pracow-ników etatowy-ch;

7) polepszenie plac dla pracowników se­
zonowych ;

8) uregulowania premji pracownikom

warsztatów kolejowych i służbie eksploata­
cyjnej.

ZMARLI:

Śp. szambelanowa Jadwiga Sipajftowa,
obywatelka ziemi mińskiej, zmarła w Gru­
dziądzu.

Śp. X. proboszcz Walerjan Piechowski
w Jabłowie na Pomorzu.

Śp. Władysław Peisert, maszynista ko­
lejowy w Lesznie, zmarł w-skutek nieszczę­
śliwego wypadku.

Śp. Marcin Kurłtowski w Gnieźnie,

śp Wacław z Sfci:UŹlowej Odrowąż Pie-

ałążek ,dr, praw, agronom yv Pujawach.

Z P0M8R2A.

ŁĄ.KOSZ. Jarmark w Łąkoszu, bydlęcy
konny i kramny, przypadający 10 grudnia,
z powodu piątku, przekłada się na czwartek
9 grudnia.

Z NOWEGO JASIŃCA pod Serockiem,
pow. świecki. (Ciekawy strzelec). Przed

paru dniami czytaliśmy, jak to ,,Dziennik"
wypłoszył swą szatą pew-nego ńemroda z

pod Bydgoszczy. U nas ,.Dziennik Byd­
goski" znów coś gorszego spłatał, otóż wy.
malował w jednym zo swoich numerów żu­

. bry w Nieśw-ieżu które sobie nemrod
i dzierżawca polowania gminnego w N. Ja-
sińcu p. J . Sz. tak wziął do serca, że chciał

podobnego zwierza upolow-ać. No i miał

szczęście, bo dnia 11 bm. pomiędzy godz.
16 a 17 palił podobno aż trzy razy do żu­
bra, który się później okazał krową osad­
nika p. K . z N. Jasińca. Krowę sprzedał
p. K. rzeźnikowi a różnicę wartości p, Sz.

poniesie. Sprawiedliwości z pewnością, Za­
dość się stanie Kto natomiast wyrówna
szkody w zw’ierzostanic, które przez tak

celnych nemrodów powstają? W jedynem
rewirze Polko, z którem graniczą gminy
Nowy i Sta-ry Jasiniec znaleziono od 15-go
maja do 18 listopada br. eiedm po-strzelo­
nych i zniszczonych sztuk zw-ierzyny, Z po­
wyższeg-o w-idać w jak celnych rękach są
polowania gminne i dokąd nas gospodarka
taka zaprowadzi.

GRUDZIĄDZ. (Niepoprawna). W Rud­
niku aresztowano niej. Annę Nowakową. za

niedozwolone manipulacje u pew-nej osoby,
zna,jdującej się w odmiennym stanie., N,,
która spowodowała śmierć dziewczyny, by­
ła za podobne sprawki już więzieniem ka­
rana.

CHEŁMŻA. (Kampanja buraczana), Cu­
krownia , tutejsza, największa w Polsce,
jest od miesiąca w pełnym biegu, wyra­
biając dziennie około 10.009 centnarów cu­
kru. Produkt całej kampanji, która obej­
muje okres trzymiesięczny, wynosić będzie
około 750.0Ó0 centnarów; wywarzony cukier

WiasBomoici s loragBiea.

Nocny dyżur ma od dnia 20 do 26 bm. włą­
cznie apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka, tele­
fon 250.

Muzeum Miejskie (w Ratuszu) otwarte co­
dziennie cd godz, 11 do 13.

Książnica Miejska im. Kopernika (Wysoka
tir. 12, tel, 940) otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od 9,30 do 12 1 od 16 do 19,30.

Teatr Miejski. W poniedziałek, dnia 22

cm, po raz Ostatni wieczorem ,,Kiliński" ^so
cenaeh znacznie zniżonych. Na przedstawie­
ń° to dyrekcja Teatru zaprosiła wszystkie
Cechy toruńskie przez przewodniczącego Zw.
Cechów p. Rulewskiego,

We wtorek, dnia 25 bm. premiera dosko­
nałej krotochwiłi amerykańskiej w 3 aktach

p, t. ,,Moje Bobo",

Kradzieże zgłosili: Piasecka Anna zgłosiła
kradzież torebki damskiej z zawartością 40
zł. gotówki; Rybiewska Kazimiera kradzież
sukienki wartości 30 zł,; Białowąs Stanisław,
kradzież sztuki jedwabiu i 6 koszul męskich
wartości 116 zł.; Mikłanowicz Franciszek kra­
dzież narzędzi ogrodniczych wartości 100 zł,,
popełnioną na szkodę gimnazjum żeńskiego;
Rasiriskj Ludwik, kapral z baonu balonowe­
go, kradzież roweru; Lipińska Bolesława, kra­
dzież torebki srebrnej z zawartością 70 zło­
tych gotówki.

W uzupełnienia naszej notatki. Pomorsk;
Zw. Pracowników Umysłowych donosi nam;
P. Bitoński został skreślony z listy członków

,,za szkodliwe działanie dla związku, a nie jak
to podano w nr. 265 Szan. p:sma, gdyż co do

pobranych pieniędzy, był tyiko zarzut niewła­
ściwego roz!iczenia się. P. Schmidt Jan Józef
został skreślony z listy członków za postępo­
w-anie, nielicujące 2 człowiekiem honoru, oraz

za podkopywanie autorytetu Pom. Zw. Prac,
Umysł, w Toruniu. Co do zbierania bezpraw­
nie różnych datków, jest tylko przypuszczenie.

gdyż tenże jako były sekretarz, był , w posia­
daniu pieczątek Związku,

Wojewódzki Pomorski Komitat Pomocy
Polskiej Młódsieiy Akademickiej zawiadamia

wszystkich posiadaczy łośów, na które padła
wygrana, ie: Powiato-we komitety ,,V. Tygo­
dnia Akademika" otrzymały szczegółowe spi­
sy wygranych i każdy może ślę tam dowie­
dzieć co wygrał. Losy w’ygrane należy oddać
do Miejscowego Komitetu w miejscu swego
zamieszkania. O ila tenże nie istnieje — do
Powiatowego Komitetu, utworzonego w siedzi­
bie każdego Starostwa, Skoro Powiatówy Ko­
mitet przyszłe wszystkie wygrane losy do
PJ’oiew Komitetu, wygrane przedmioty zosta­
ną bezzwłocznie odesłane do Powiatowego
Komitćtu.

Wydawanie fantów zamyka się nieodwołal­
nie z dniem 30 listopada br. i po tym dniu
prżedńlisty nieodebrane zostańą zwrócone fir­
mom, od których zostały wzięte komisowo.
Wysyłanie wygranych przedmiotów bezpośre­
dnio do pojedynczych Osób jest ze względów
technicznych wykluczone.

Spis wygranych fantów na loterii ,,V Ty­
godnia Akademika" przejrzeć róWftież można’
w filji ,,Dźieiiftika Bydgoskiego" w Toruniu,
ul. Mostowa 17,

Wojskowa komisja sądowa bada akta(
. Deutsehtumsb:sndu". Od kilku dni bawi w

Toruniu komisja sędziowska; składająca się z

jednego majora ? kapitana, która przybyła ba­
dać głośną sprawę osławionego W Po’sce

,,Deutsćhtumsbundu" znanego z wystąpień an­
typaństwowych.

Swojego czasu, celem wdrożenia docho­
dzeń wyznaczona była specjalna komisja pod
przewodnictwem dawniejszego sędziego okrę­
gowego p, Starczewskiego, obecnie prezesa są­
du okręgowego w Bydgoszczy. Wskutek prze­
niesienia, sprawa ta Zaległa. Obecnie, nare­
szcie, doczeka się onft definitywflsgo załatwie­
nia.

,,Sprzedana narzeczona° w Toniniis.

Toruń, 21.11 . (Pat.) W dniu wczo

rajszym o godzinie 3,19 po południu
pociągiem pośpiesznym z Warszawy
przybył do Torunia minister pełno­
mocny i poseł nadzwyczajny Rzpłitej
Czechosłowackiej p. dr. Robert Flie-
der w towarzystwie radcy prasowe­
go p. Zóuhara, by wzięść udział w

uroczystej premjerze w’ystawianego
przez Teatr Miejski w Toruniu arcy­
dzi.eła Smetany. ,,Sprzedanej narze-

poddaje się po ukończeniu kampanji rafi­
nerii na miejscu. Cukrow’nia daje zajęcie
13Ó0 robotnikom, pracującym w szychcie
dziennej i nocnej. Liczby powyższe świad-
Szą o rozmiarach fabryki i znacze-niu go-
spodarczem dla miasta i skarbu Państwa.

Pod kluczem. Aresz,tow’ano niej. Jana
Bą’dujcwskiego z Wąbrz,eźna, niebezpiecz-,
nego złodzieja. ,ir

Aresztowanie kłusownika. Policja przy­
trzymała niej Józefa Fijałkowskiego z Ra-
dzyna. który trudnił się Bkłusówn’ctwem.

Kradzież skór, Na jarma-rku w ub. ty­
godniu niej Cecyl,ja Kularz z Książek
usiłowała ukraść : -,ą ze skór z kramu.
Po s-pisaniu protokółu p, K. wypuszczońo
na wolność.

!OWe.

Czyn godny naśladowania. W dniu 30
ub. m,. na wieczorku pożegnalnym, gdzie
grono kolegów żegnało sędziego tut. Sądu
Powiatowego p. Kułerskiego, odch-odzącego
do Sądu Powiatow’ego w Toruniu zebrano
na cele tutejszego ,,Sokoła" złotych czter­
dzieści. które przesłano na ręce prezesa p.
aptekarza Klemensa. Sędzia Kulerski był
w ,,Sokole" tut bardzo gorliwym druhem
i doradcą, a jak bardzo przywiązany był
do tutejszego ,.Sokoła" świadczy fakt ża

nawet w ostatnich chwilach Jego pobytu
w mieście nasżem nie zapomniał o ,,So­
kole". jego pięknych zadaniach i ideach.

HŚokół!I tutejszy obchodzi na początku
przyszłego roku S-!ecie swego założenia,
która to rocznica będzie święcona uroczy­
ście, ż różnemi urozmaiceniami oraz bar­
dzo obszernym i urozmaiconym progra­
mem Zatem każdy będzie miał okazję
i możność przez uczestniczenie w tej uro­
czystości łub przez ofiarowanie nagrody
dla ćwiczących, albo złożen,ie jakiejkol­
wiek ofiary na ten cel, przyczynić się do

poparcia idei i zadań, tutejszego ,,Sokola".

czonej". Prawie jednocześnie przy­
byli do Torunia pociągiem poznań­
skim konsul czechosłowacki w Poz­
naniu p. dr. Głos, sekreta.rz poselstwa
p, Sponar i korespondent ,,Prager
Presse" p. dr. Piała.

Po przedstawieniu g’oście czecho­
słowaccy podejmowani byli obiadem,
wydanym na ich cześć w salach
Dworu Artusa przez kcmitet przy-’
jęcia,
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ZezjazduT.N.S.W.x
Okręgu Pomorskiego.

W dniu 14 bm. odbył się w Grudziądzu
zjazd nauczycieli szkól średnich Okręgu Szk.

Pomorskiego, zrzeszonych w T. N. S. W.

Zjazd zajął się szeregiem spraw niezmiernej
wagi dla nauczycielstwa i szkoły, Obrady by­
ły niezwykłe ożywione i poważne. Złożył się
na to szereg okoliczności przedewszystkiem
trudne i ważne zagadnienia organizacyjne,
przed jakiem! stoi szkolnictwo polskie w obe­
cnej dobie, szereg ważnych i aktualnych zaga­
dnień z życia zawodowego nauczycielstwa.
Nie bez znaczenia też jest ta okoliczność, że

ostatni zjazd T. N, S, W. w Okręgu Pomorskim

odbył się dnia 29 marca 1925, t. ’j. w dniach,
od których ubiegł spory okres czasu

Wspomnieć należy, że w przeddzień zjazdu
f, j. w dniu 13 bm. zebrała się samorzutnie gru­
pa nauczycieli, którzy według postanowień
pragmatyki, zaliczają się do grupy t. zw. nau­
czycieli tymczasowych, aby opracować wspól­
nie i uzgodnić żądania tej grupy co do mają­
cego się ukazać rozporządzenia wykonawczego
do pragmatyki, oraz łącznej noweli. Nauczy­
ciele tej grupy debatowali przez dwa dni, t, j,
w dniu 13 bm. oddzielnie, oraz w dniu 14 bm.

poruszając sprawy swe na pe!nem zebraniu o-

kręgowem.
W dniu 13 bm. postanowiono, aby dla u-

zgodnienia dążeń tej grupy, znajdującej się w

trudnej sytuacji, wreszcie dla współpracy nad

dokształceniem, zorganizować się w sekcję
przyT.N.S.W. — Ukonstytuowano prezy­
djum sekcji, które aż do czasu następnego zja­
zdu składa się z członków sekcji N. T , przy ko­
le T. N. S. W . w Świeciu. Ponadto w skład

zarządu sekcji na okręg weszli nauczyciele i

nauczycielki z Chełmna, Grudziądza, Nowego
Miasta i Starogardu. Uchwalono też szereg

postulatów przedstawić zarządowi okręgowemu
i głównemu.

W dniu 14 bm. po nabożeństwie o godz. 10

zebrali się przybyli licznie na zjazd delegaci
kół T. N, S, W. wraz z zarządem okręgowym z

Torunia. Obrady zagaił prezes Miinnich, za­
znaczając w jak trudnych warunkach zjazd się
odbywa. Z kolei poświęci! mówca wspomnie­
nie zmarłym członkom towarzystwa: ś. p . Ja­
nowi Kasprowiczowi, oraz ś, p. kuratorowi
lwowskiemu Sobińskiemu, i ’ś, p. Kędziorowej,
nauczycielce g!mn. w Toruniu, których pamięć
uczcili obecni przez powstanie z miejsc. Do­
brze uczynili organizatorzy zjazdu, pomijając
oficjalne, ceremonialne przemówienia powital­
ne. Niemal jednogłośnie uchwalono, by nie

czytać nawet protokółu poprzedniego zjazdu,
poczem zarząd okręgowy przystąpił do składa­
nia sprawozdania za rok ubiegły

Po złożeniu sprawozdania komisji rewizyj­
ne! udzielono absolutorium ustępującemu za­
rządowi, poczem przystąpiono do wyboru ko­
misji, mającej ustalić kandydatów do zarządu
okręgowego na rok następny, oraz wybrano
tjsż komisję wnioskowań, mającą zbadać i zre­
ferować wnioski, nadesłane przez koła. Wo­
bec dużej ilości i ważności wniosków, komisja
ta udała się zaraz na narady osobne, gdy tym­
czasem rozpoczęła się ożywiona dyskusja nad

sprawozdaniem.
Po wyczerpaniu dyskusji omówiono sprawę

zorganizowanego w ostatnich latach Funduszu

Pośmiertnego. Ponieważ okazało się, że szereg
członków T N S. W. na terenie okręgu nie po­
czuwał się do solidarności z organizującymi
fundusz, stad wkładki dotychczasowe nie po­
zwoliły w kilku wypadkach śmierci wypłacić
rodzinom zmarłych zapomogi na pogrzeb Po

rzeczowej dyskusji uchwalono w statucie fun­
duszu szereg ważnych zmian, stawiających or­
ganizację ,.funduszu" na trwałych podstawach
Podniesiono składkę miesięczna z 20 gr na 50

gr. oraz wpłatę w razie śmierci jednego z

członków na 5 zł. zamiast dotychczasowych ?

ał. Wkładki miesięczne 50 gr. mają być opła­
cane do końca roku 1927, następnie zniżone

Umożliwi to wypłacanie zapomogi w razie

śmierci w wysokości 600 zł,, która to zapomo­
ga w następnych latach będzie nawet wyższa
Nadto postanowiono, że członek ..Funduszu1

który przeniesie się do innego okręgu, może

nada, pozostać członk.iem .,Funduszu",

Następnie na wniosek komisji matki doko­
nano wyborów nowedo zarządu Prezesem po­
został nadal nrof. A . Miinnich z Torunia.

Po dokonaniu wyborów nastapiła przerwa
obiadowa. Wsnólny obiad spożyto w salach

,,Wie!kopolanki", poczem natychmiast zabra­
no się do dalszej pracy, t. i . dyskusli nad wnio­
skami. referowmemi przez członka komisii

wn’psków d-ra Tyńca.
Obrady przeciągnęły się od godz 15 poza

godzinę 19. Pomiir,iac !uż sprawę dotkliwie

krzvwdzacej nauczycielstwo ustawy sanaoyinei
w które? to sprawie wpłynęły zgodn:e brzmią­
ce wnioski wszystkich kół. zajmowano sie gor­
liwie snrawa obrony wartości szkoły średn?°i
Na nauczycielstwie ciąży ciężki obowiązek o-

brony Istotnych Interesów szkoły średnic? i

odpowiedzialność wobec przyszłych pokoleń
aby trwała 1 si!na organ,zacia nauczycielstwa
oparła śle z.miennvm wpływom i dąż.eniom
zmienisianych sie sfer rządzących i konstelacl’
parfviuvch 7 kolei zaimow.no sie n.iedomaga

n,ami w ndministracii szkolnictwa, szeregic^i
];w°aty, pedagogicznych oraz organlzac-umych

Pod koniec poruszono sprawę usiłowań

gsauczycie,i t zw. tymczasowych, do organizo-

wania specjalnej sekcji. Prezes zarządu okrę­
gowego usiłował wykazać, żc według statutu

towarzystwa, dopuszczalne jest tworzenie sek-

cyj naukowych i zawodowych, natomiast sek­
cja taka mogłaby prowadzić do rozbicia towa­
rzystwa, czego xvobec ciężkich zadań nauczy­
cielstwa należy uniknąć. Pozatem statut to­
warzystwa, na którym miałaby się opierać or­
ganizacja sekcji, nie został jeszcze przez wła­
dze zalegalizowany. W końcu podkreślił pre­
zes, że T, N. S. W dba o dobro szkoły i wszel­
kich grup nauczycielstwa.

W odpowiedzi zaznaczyli przedstawiciele
kół, w których powstały dążenia do organizą-

cji sekcji, że .sami inicjatorzy podkreślili konie­
czność nierozłączności z T, N. S, W. jako
pierwszy warunek istnienia sekcji, Co do le­
galizacji statutu nowego T. N . S . W. uchwalo­
nego na zjeździć we Lwowie, postanowili zwo­
lennicy tworzenia sekcji zwrócić się do zarzą­
du głównego z prośbą o przyspieszenie tej le­
galizacji. Wreszcie przedstawili mówcy przy­
kłady, jak trudności zrealizowania rezultatów

usiłow/ń tej g"rupy, mogą pchnąć niezmiernie

liczne jednostki z pośród nauczycieli tymcza­
sowych, nawet do opuszczenia szeregów T, N

S. W ,, jeżeli zarząd główny dążenia nauczy­
cieli tej grupy dostatecznie nie poprze u władz

Rozbudowa kościoła w Sępólnie.
Wielkie dzieło, wysiłkiem silnej woli stworzone.

W poniedziałek, dnia 8 bm. zebrała się na

zaproszenie miejscowego ks. proboszcza dość

liczne grono obywatelstwa z miasta i okolicy
na obchód wieńcowego z powodu ukończenia
robót zewnętrznych przy dobudowie naszej
świątyni.

i W czasie kolacji czcigodny ks. proboszcz
Grudziński, który około "dzieła tego tak ru­
chliwie i niezmordowanie się krzątał, powitał
zebranych i podziękował, wszystkim bez wyją­
tku, którzy w czemkolwiekbądź — czy to fi­
nansowo, czy doraźną pomocą, dostarczeniem,
czy dowiezieniem materjałów budowlanych —

do tego zbożnego dzieła się przyczynili. Dumni

możemy być z tego - tak mówił, - że zdo­
łaliśmy własnemi siłami postawić monument —

nie człowiekowi, ale Najwyższemu Stwórcy
Królowi Kościoła św, Monument ten świadczy
najlepiej o tem, w jak wielkiej mierze żyje
wśród nas wiara Ojców naszych i idealizm.

Materjalizm ludzki zdolen jest do stawiania

gmachów światowym celom służących. Na po­
stawienie wspaniałego gmachu Domu Bożego
zdobędzie się rzadko. To też radują się serca

nasze z tego, że nam właśnie przypadłe w u-

dziale wykonanie zadania, jakie pozostawili nam

przodkowie nasi.

W dalszem przemówieniu swojem podał
nam czcigodny mówca w krótkich zarysach
kronikę kościoła naszego. I tak, dowiedzieli­
śmy się. że kościół nasz założono w roku 1360

przez Hektora Ostroróg de Pakoszcz herbu

Nałęcz, dziedzica miasta Sępełborg. Ale kościół

ten się spalił. Obecną świątynię rozpoczęto
budować w roku 1799 a zakończono w r, 1812.

Przeszło dwa wieki stała w ustroniu Świątynia
Pańska, aż przy zmianie stosunków politycz­
nych i dzięki większemu napływowi katolików

okazała się za szczupła do pomieszczenia
wszystkich wiernych. Pełen otuchy w Boga
zabrał się nasz ks. proboszcz w porozumieniu
z odnośnemi władzami do powiększenia ko­
ścioła. Województwo przyjęło projekt wygoto­
wany przez inż, dypl. p. Wikę z Chojnic,, wy­
konanie zaś prac budowlanych powierzono p.
budowniczemu Jażdżewskiemu z Bydgoszczy.
I dziś parafjanie dumnem spoglądają okiem na

dzieło o własnych siłach i ofiarnością poboż­
nego ludu z wspaniałą wieżą postawione,
świadczące równocześnie o podniesieniu pre-
stigu naszego państwa przy budowie gmachu
patronackiego. Zanim budowę rozpoczęto,
znaleźli się pesymiści, którzy sprzeciwy zakła­
dali i odłożyć pragnęli pracę tę zbożną ad

Calendas graecas. Wszelako przeciwnościami
zachodzącemi nie zrażał się ks, proboszcz, a

zachęcony do rozbudowy przez p. wojewodę
Wachowiaka, raźno przystąpił do dzieła, zwal­
czając mężnie wszelkie przeszkody. A było ich

kilka; finansowe, techniczne i polityczne.
Z razu nie było pieniędzy, krytykowano

więc, jak można w tak trudnych czasach przy­
stępować do budowy. Lecz dzisiaj, gdy patrzy­
my na ten gmach wspaniały, na tę artystycz­
nie wykonaną wieżę, przekonujemy się, jak
potężną jest siła woli, skoro się z ufnością w

pomoc Bożą coś rozpocznie. Rząd z, góry za­
znaczył, że narazie finansowej pomocy udzielić

nie może. Wzamian za to przez życzłiwe zaję­
cie w tej sprawie stanowiska ze strony p. sta­
rosty Ornassa, przyszła doraźna pomoc tak

w udzieleniu pożyczki z funduszów powiato­
wych na bardzo korzystnych warunkach, jako
też i w dalszem finansowaniu. Również i Ma­
gistrat oświadczył gotowość przyjścia z pomo­
cą materialną, co wszystko ks. proboszcz w

przemówieniu swem zaznaczył, i ża co w imie­
niu parafjan złożył podziękę.

Przy rozpoczęciu budowy zachodziły ró­
wnież przeszkody technicznej natury. Gdy ko­
pano trochę głębiej, okazała się taka ilość wo­
dy, że usunięcie jej na niezmierne napotykało
trudności. Deszcze codziennie padały, i tak

mieliśmy ustawicznie dużo wody z góry i od

dołu. Ostatecznie i te trudności za zabiegli-
wem i umiejętnem kierownictwem panów bu­
downiczych przezwyciężono i choć długo trwa­
ło, ale fundamenta stanęły.

Teraz chodziło o złożenie materjałów. U-

kochani parafjanie nasi z pracami własnemi

wobec nieustających deszczów zalegający mi­
mo najszczerszej chęci nie nadążyli dostarczać

na czas potrzebnej ilości materjału budowlane­
go, wskutek czego od czasu do czasu zacho­
dziły w normalnem postępowaniu pracy prze­
rwy. Z nieba na zbożną pracę duszyczek swo­
ich spoglądający Bóg udzieli} w czasie ukoń­
czenia prac pięknej pogody, łagodnego powie­
trza, i tak budowy zewnętrznej dokońtzono.

Teraz dopiero rozpocznie się budowa we­
wnątrz, która jeszcze dużo kłopotów i niema­
łych nakładów wymagać będzie. Lecz miejmy
nadzieję, że litościwy Pan, i nadal błogosła­
wieństwa Swego nam nie odmówi, o co Go we

wspólnych modłach wraz z naszym duszpaste­
rzem gorąco błagać będziemy.

Paraijanin.

B haioiiEh! charakter szkoły powszBclMBjs
w BbsMb.

We wsi Bestwinie, oddalonej o 2 km. od

Baszkowa, w powiecie krotoszyńskim, od 2-ch

lat mamy szkołę katolicką, o którą walczyli­
śmy prawie od chwili powstania Polski z p.

Kotulą, radcą kuratorjum szkolnego w Pozna­
niu i pastorem ewangelickim, aż wreszcie zwy­
ciężyła dohra i słuszna sprawa i kuratorjum
zniosło dawniejszą szkolę luterską w Bestwi­
nie dła braku dostatecznej liczby dzieci i przy­
znało ją Polakom-katolikom. Jakto, pytasz
drogi Czytelniku, w kuratorjum zasiada pastor
ewangelicki i decyzje wydaje w sprawach, do­
tyczących szkól katolickich? — Tak jest! Pan

radca Kotula, pastor ewangelicki, jest wizyta­
torem szkół katolickich w naszych południo­
wych powiatach! Rzecz prawie nie do uwie­
rzenia, a jednak prawdziwa. Odbywały się
przeciwko temu zebrania i wiece protestujące
w rozmaitych miejscowościach, jak w Baszko-

wie i Kobylinie. Ale napróżno: kuratorjum
nie zredukowało p. pastora Kotuli, chociaż in­
ne redukcje zastosowywano, a p. Kotula nie

miał też tyle poczucia delikatności, żeby zrozu­
mieć, jaką przykrość każda jego wizytacja ka­
żdorazowej szkoły katolickiej sprawia ludności

katolickiej, i żeby odejść.
Były już pogłoski roku ubiegłego, że p. rad­

ca Kotula obejmie stanowisko pastora w Łodzi

i że tym sposobem uwolni nas od swojej osoby
Tymczasem radość nasza była przedwczesną.
P, radca Kotula nadal na utrapienie społeczeń­
stwa katolickiego, pozostaje naszym wizytato­
rem — iw szczególności interesuje się naszą

szkołą katolicką w Bestwinie, O co mu cho­
dzi? Pragnie on zrealizować ideę siedmiokla­
sowej szkoły w Baszkowie, pierwszej szkoły
takiego typu na wsi wielkopolskiej, i tem sa­
mem zdobyć sobie tytuł do zasługi! Do urze­
czywistnienia tego planu potrzeba jednakże

znieść samodzielną szkołę katolicką w Bestwi­
nie i przyłączyć ją do pobliskiej szkoły po­
wszechnej w Baszkowie.

Wydawałoby się na pierwszy rzut oka, że

zmiana taka wyjdzie gminom baszkowskiej i

bestwińskiej na korzyść. Tymczasem, pomija­
jąc już to, że siedmioklasowa szkoła na wsi,
wedle zdania fachowców, jest mrzonką i bu­
janiem po obłokach, są w tem wszystkiem u-

kryte zamiary. Otóż istnieje uzasadniona o-

bawa, że po zniesieniu szkoły katolickiej w

Bestwinie i przyłączeniu jej do szkoły powsze­
chnej w Baszkowie, przyśle kuratorjum do no­
wej siedmioklasowej szkoły nauczyciela ewan­
gelika i osadzi w byłej katolickiej szkole w

Bestwinie. Pan radca i pastor Kotula nie o-

mieszka się o to postarać! Już dziś Niemcy-
protestanci w Bestwinie głośno wyrażają tę

nadzieję i cieszą się naprzód, bo wiedzą, że

z ostatnim nauczycielem ewangelikiem, którego
iako dobrego Polaka sprowadził p. radca i pa­
stor Kotula z Małopolski, było im bardzo do­
brze.

My zaś, Polacy-katolicy w Bestwinie, o-

świadczamy uroczyście, że naszej szkoły kato­
lickiej w Bestwinie, którą pruski protestan­
cki rząd nam zagarnął za czasów niewoli w

1865 r., a która wywalczyliśmy sobie z powro­
tem w wolnej Polsce, mimo oporu p. radcy i
nastora Kotuli, bronić będziemy do ostatka.

Potrafiły się gminy szkolne w Kotlinie i Ślesi­
nie przeciwstawić skutecznie narzuceniu ich

szkołom katolickim nauczycieli schizmatyckich.
to potrafimy i my, Bestwiniacy, tu na kresach

nołudniowych przeciwstawić się ukrytym pla­
nom p. radcy i pastora Kotuli i nigdy nie zgo­
dzimy się na zniesienie naszej, sercu naszemu

xak drogiej, szkoły katolickiej w Bestwinie.

Jeden za wszystkich.

Tworzenie sekcji przy T. N. S. W . mogłoby na­
wet zapobiec szkodliwej wielce secesji. Ini­
cjatorzy tworzenia sekcji muszą jeszcze próbo­
wać postulaty swe przeprowadzić za pośred­
nictwem zarządu głównego T. N . S. W .

Pod koniec obrad ,niezwykle rzeczowych,
dziękował zarząd gospodarzom zjazdu, człon­
kom koła T. N . S. W. w Grudziądzu, oraz

przybyłym delegatom, poczem zwracał się do

tychże z apelem o jaknajwięcej usilną pracę w

kołach T. N . S. W. na Pomorzu.

Z ruchu ?awodowego
Ch. Z. Z.

TORUŃ. W środę, ub. tygodnia, w lokalu

p. Sfuczyńskiego wieczorem o godz, 7-ej od­
było się zebranie zwyczajne filji Ch. Z. Z., na

które jako referenci przybyli p, Odrowski z

Trzebskiegopola. prezes Okręgu toruńskiego
Pol. Str. Chrz. Dem. oraz kol. Nowak, sekr.

wojew. Ch. Z. Z. z Grudziądza.
Zebranie zagaił p, Kaniecki, prezes filji,

protokół odczytał p. Du!iński, sekretarz.

Po załatwieniu niektórych spraw formal­
nych, związanych z porządkiem obrad, ko!, pre­
zes udzielił głosu przybyłemu referentowi p.

Odrowskiemu, który omówił w swoim, blisko

godzinnym referacie, nasze ,obecne położenie
gospodarczo-polityczne.

Referat wywarł na obecnych silne wrażenie.

Jako drugi przemawia} p. Nowak, omawiając
sprawy, związane z polepszeniem obecnych
zarobków, przedstawiając kroki przedsięwzięte
przez organizacje Ch. Z. Z. u władz wojsko­
wych dla robotników wojskowych, u Central­
nego Zw. Pracodawców dla robotników, zatru­
dnionych w prywatnym przemyśle i handlu.

Po 2,4 godz. obradach kol. prezes posiedze­
nie zamknął ,hasłem ,,Szczęść Boże”,

UNISŁAW. Chrześcijańskie Zjed. Zaw. or­
ganizacja zawodowa pracowników fizycznie
pracujących, bardzo ruchliwa wśród robotni­
ków, zatrudnionych w przemyśle, handlu, woj­
skowości i zakładach użyteczności publicznej,
w ostatnich tygodniach rozpoczęła intensywną
pracę organizacyjną wśród robotników rolnych.
Ruchliwsza działalność Ch Z, Z, przyjęta zo­
stała z szczerem zadowoleniem. ,

Ub. niedzieli w Unisławiu odbyła się kon­
ferencja robotników rolnych. Obecnych na

konferencji było około 60 delegatów z rozmai­
tych okolicznych wiosek, leżących wokoło U-

nisławia.

Konferencję zagaił p. Zgliniecki z Grzybna,
przewodniczył p. Cieślicki z Gzina.

Jako referent przybył p. Nowak, sekr. wo­
jewódzki Ch. Z. Z . z Grudziądza, który w bli­
sko 2 godzinnem przemówieniu zobrazował o-

gólne położenie robotnika rolnego, Referent,
omawiając ideowe podstawy i zadania zwią­
zków zawodowych, analizuje różnice progra­
mów w ogólności, a w szczególności przedsta­
wia program Zw. Klasowych, czyli socjalisty­
cznych. Program ten, aczkolwiek pociągający,
jednakże pełen jest obłudy i nie dający się
zrealizować dla pożytku warstw pracujących,
dowodem czego — dzisiejsza Rosja socjalisty­
czna. W końcu referent omawiał taryfę ,dla
rolnictwa na rok 1927-28, mającą się zawrzeć

w najbliższych tygodniach oraz przedstawił tę

poprawki, które Ch. Z . Z . złożyło już władzom.

W dyskusji nad referatem przemawiali p.

Zgliniecki, p. Cieślicki, p. Odrowski i inni, a’

między innymi zabrał głos p. Musiał z Toru­
nia, redaktor ,.Głosu Robotnika", który przy­
był w zamiarze jemu tylko wiadomem. Pan

Musiał plótł, co mu ślina na język przyniosła.

Ola naszej młodzieży.
,,BRZEGIEM BAŁTYKU" Stanisława Kar-

czewskicgo, (Nakład Gebethnera i Wolffa,
4,50 zł,).

Wiele jest dzieł i broszur, omawiających
dziś aktualną spra’wę polskiego wybrzeża. Do

działu tego przybył nam cenny podręcznik,
traktujący geologię polskich brzegów Bałtyku.

Słusznie autor w swej przedmowie zazna­
cza, że posiadanie maleńkiego choćby skraw­
ka wybrzeża, który uzyskaliśmy, nakłada na

nas obowiązki bliższego poznania tegoż, gdyż
tylko wtedy będziemy go drożej cenili, lepiej
na nim gospodarowali i więcej szanowali wy­
siłki człowieka w walce z żywiołami ,

Autor dzieli swój podręcznik na dwie czę­
ści. W części I. zaznajamia nas z ogólnymi
zjawiskami naszego wybrzeża, a więc: z histo-

rją powstawania tegoż, ze składem i pochodze­
niem geologicznem osadów, z wpływami prą­
dów morskich i powietrznych na rozwój naszej
’inji brzegowej, florą, umacniającą wydmy itd.

W II. zaś części — szćzegółowej, przedstawia
nam autor obserwacje geologiczne na poszcze­
gólnych odcinkach brzegu.

Dzieło to, ze względu na celowe ujęcie
m-zedmiotu, zasługuje na szczególniejszą uwa-

-’ę i powinnoby znałeźć zastosowanie w nauce

’cografji szkół średnich Wyłączyć zaś trzeba

zkoły powszechne, gdzie podręcznik ten

’ógłby nam dostarczyć dużo materjału, uzmy-

Jawiającego wykład gecgrafji ze względu na

wielką ilość doskonałych ilu?tracyj i wykre­
sów, Rek.
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KALENDARZYK

Dz’ś w poniedziałek Cecylji.
Jutro we wtorek Klemensa.
Wschód słońca o godzinie 7.35 .

Zachód słońca o godzinie 8.57.

Od poniedziałku 22 bm, do poniedziałku
29 bm dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia.

Wypożyczalnia Książek Lektora oL
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 dv 6.

MUZEUM MIEJSKIE. Muzeum Miejskie
przy Starym rynku otwarte codziennie od

godz9do3 wsobotęod9.do8wnie­
dzielę od godz 11. do 1 Obecnie w Muze­
um wystawa obrazów artysty - malarza Bo­
lesława Lewańskiego.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek l) o-

twarta codziennie z wyjątkiem niedziel i

,świąt od godziny 9-14 i od 17-20 Praco­
wnia naukowa i czytelnia pism codziennie
od 10-13 i od 17—20 Wypożyczalnia co­
dziennie od 11-13.30 popoł. tylko w ponie­
działki środy j soboty od 17-18 45.

Bibljoteka Ludowa, (ul Jana Kazimie­
rza 9.) Wypożyczalnia otwarta codziennie
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz 12-13

Czytelnia T-wa Al]tance Francatse w

gimn Kopernika otwarta codziennie od go
dżiny 6-8 wieczorem Dzienniki, tygo
dniki. ilustracje. Wypożyczalnia książek bo­
gato uposażona w nowości belletrystyki
francuskiej.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w poniedziałek arcyzabawna kome­

dja angielskiego autora K, Mąnnersa ,,Dzi.
kos" (Peg moje serce) z p. Sar ecką.
świetną przedstawicielką roli tytułowej.

We wtorek pełna uśmiechów, melodyjna
operetka Audrana ,,Lalka" z pp. Źybczyń-
ską, Morozowiczową, Klimaszewskim i Zo­
nerem w głównych rolach. Okrasą przed­
stawienia jest efektowny balet układu 3.
Fabiana z primabaleriną Popie!ewską w

otoczeniu uczenie szkoły batelowej. Przy
pulpicie kapelm. Dawidowicz.

Od dłuższego czasu odbywają się pod
wodzą reżyserską p. M . Lenka próby z po­
etycznej baśni L. Rydla ,,Zaczarowane ko­
lo". Postać młynarki odtworzy p. A Pod-

górska-Dybizbańska, wszystkie inne posta­
cie znajdą w naszym zespole doskonałych
interpretatorów. Nowe dekoracje pendzła
St Węgrzyna. Jednocześnie reżyser Gz.
Strzelecki przygotowuje dla naszych milu­
sińskich doskonały utwór H. Zbierzchow-
skiego ,,Serce matki" czyli ,,Tomcio Pa­
lach".

Zniżki w Teatrze Miejskim. W dalszym
ciągu kancelarja Teatru Miejskiego wydaje
legitymacje zniżkowe w cenie 1 zł,, od godz.
10-1 i od 6—8 wiecz.

- Gościnny wystąp Pomorskiej Opery
w Byd?goszczy, W środę Pomorska Ope­
ra zjeżdża do Bydgoszczy j w sali Patzera
przy ul. Św. Trójcy, wystawi operą p. t

,,Sprzedana narzeczona", z p. Luhiczową.
primadonną miejskiej opery w Katowicach,
w roli tytułowej. Przedstawienie to odbę­
dzie się przy własnych wspan’ałych deko­
racjach, przy pełnej orkiestrze i bogato

- obsadzonym chórze.
- Teatr żołnierski D. O. K. VtIL Dziś

22bm.ogodz.4popoł.iogodz.8Wiecz
odbędzie się przedstawienie dla żołnierzy
i towarzystw przysp wojsk, w sali ,,Ogni­
ska" przy ul. Jagiellońskiej Dane będzie
,,Czar munduru" arcywesoła farsa żołnier­
ska Stefana Turskiego. Wstąp od osoby
od 20 gr. do 1 zł. Bilety są do nabycia w

,,Ognisku".
- Zgon. W ub. sobotę zmart śp. Jan

Popławski z Bydgoszczy, emeryt, kolejowy.
Zmarły cieszył się jakno?lepszą opiną i po­
ważaniem. pracując poprzez 35 lat na

kolei Ostatnio pracował od r. 1921 na

stacji kolejowej w Cbełmży.

— Osobiste. P. Stefan Polewczyński,
dotychczasowy kierownik Podprokuratury
przy Sądzie Powiatowym, przeniesiony zo­
stał z dniem 1 grudnia na własne życzenie
do Poznania.

- Przypominamy wszystkim, że dziś w

poniedziałek o godz. 8-ej w Resursie Ku­
pieckiej cała inteligencja Bydgoszczy umó­
wiła się spotkać na filmie żywego słowa
jakim ma być nowy występ poety - prele­
genta Kazimierza Kalinowskiego pod iście

sensacyjnym a głębokie refleksje budzą­
cym tytułem: ,,W tańcu opętańczym -

Obraz dnia dzisiejszego - Legenda św.
Franciszka" Bilety po 50 gr., 1i2zł.

Wstęp tylko dla dorosłych.
- Radykalne żywioły w obozie socjali­

stycznym b ora górę nad skrzydłem umiar-
kowanem, które dotychczas popierało rząd,
mając tam swego przedstawiciela w osobie
ministra Moraczewskiego. Rozłam za-ryso­
wał się także na gruncie bydgoskim. Kie­
dy wczoraj na zaproszenie miejscowego ko­
ła PPS. przybył do Kasyna Robotniczego
(na Dolinie) poseł Arciszewski z Warszawy,
,,towarzysze", nim dopuścili go do głosu
wszczęli burdę Poszło o wybór przewod­
niczącego. Radykały widząc się w prze­
wadze, domagali się, aby Zacharjasiewicz
(niezależny socjalista) wiecem kierował

Policja chcąc przeszkodzić, by powaśnioue
strony nie rozpoczęły bójki, na którą się
mocno zanosiło, wiec rozwiązała.

- Wenta na wymalowanie kościoła
Sw. Trójcy. Dawno już sale Patzera nie

gościły tak licznych uczestników, którzy
przybyli na urządzoną staraniem komitetu

wentę, by choć skromnymi datkami przy­
czynić się do wymalowania kościoła pa-
rafjalnego św. Trójcy. Bez przesady możną
powiedzieć, że wenta wczorajsza była za­
bawą nadzwyczaj miłą i uczestnikom na

długo pozostanie w pamięci. Prócz zwycza­
jowych w takich okoliczność, tańców, gro­
no przyjaciół sceny odegrało bardzo skład­
nie operetkę pt. ,,Czuła struna". Były też

i tance solowe, kiermasz, poczta japońska
itd. Koło szczęścia z mnóstw. cennych fan­
tów zgromadziło koło siebie tłumy chętnych
graczy. Cieszyły się też powodzeniem suto

zastawione bufety, obfitujące w napoje,
zakąski zimne i gorące i słodycze W cza­
sie tańców przygrywała orkiestra sokolska

— W Miejskiej poradni dła płucno - cho­
rych przy ul. Jagiellońska nr. 70 przyjmuje
lekarz we wtorki i piątki od godz. 1 .30
do 2.30 po poł. Chorzy i cierpniący, którzy
nie są członkami Kas Chorych zgłaszać
i zapisać mogą się codziennie od godz.
9 11 przed poł. Wszelkie porady lekarskie

są bezpłatne.

Uroczyste posiedzenie
Polskiego Cechu Rzeźnickiego.

Splendor nielada... spadł na członków

Polskiego Cechu Rzeźnickiego w Bydgoszczy.
W dniu wczorajszym zjawili się tutaj przed­
stawiciele Związku cechów rzeźnickich Rze­
czypospolitej Polskiej, pp. Ruter i Potocki z

Poznania, by osobiście złożyć hołd 33 maj­
strom cechowym, za ich więcej jak ćwierć-

wiekową pracę samodzielną w zawodzie, a

cechmistrzowi p, Gutkowskiemu doręczyli
wspaniały dyplom za wielkie zasługi, położo­
ne na polu organizacyjnem. Zarząd dzielnicy
wielkopolskiej Zw. cechów rzeźnickich upo­
ważnił p. Błaszaka do zastąpienia go przy

tej pięknej uroczystości. Dostał również p.
Gutkowski dyplom od kolegów z zarządu ce­
chu bydgoskiego .

Wyrazicielem ich uczuć serdecznych był
p. Godek. Wiwatom nie było końca. Do o-

żywienia zebrania przyczyniła się niemało o-

becność licznych pań, które nie na próżno ku­
siły brzydką płeć do tańca, jako że to osta­
tnia niedziela przed adwentem ...

Oto nazwiska uhonorowanych majstrów-
jubilatów: Starzyński Józef i Paczkowski Pa­
weł (dwaj najstarsi), dalej Niezgodzki Fran­
ciszek, Sergot Józef, Paczkowski Jan, Kujaw­
ski Józef, Kruszyński Wawrzyn, Arkuszewski

Antoni, Ziółkowski Franciszek, Cieśla Win­
centy, Tobolewski Franciszek, Kubacki Anto­
ni, Sadowski Jan, Sprada Izydor, Raats Ju­
!}an, Żubka Juljan, Piasecki Augustyn, Nie­
zgodzki Władysław, Banin Bronisław, Czarne­
cki Karol, Kwasek Wojciech, Kotoliński Bo­
lesław, Żubka Stanisław, Modrakowski Teo­
dor, Mączkowski Leon, Mączkowski Józef,
Wachowiak Jan, Świtalski Jan, Wiśniewski

Stanisław, Kłosowski Jan, Kordecki Czesław.

Uroczyste posiedzenie Cechu, odbyte przy
świecach 1 krucyfiksie (według prastarej tra­
dycji), zakończył cechmistrz okrzykiem na

cześć Najjaśniejszej Rzeczypospoiitej, który
to okrzyk znalazł oddźwięk u wszystkich bez

wyjątku.
Potem bawiono się ochoczo do rana,

Zebranie zarządów V. okręgu
,,Sokoła".

W dniu wczorajszym w lokalu

,,Harmonji" obradowali prezesi
gniazd, wchodzących w skład V.

Okręgu Sokoła. Przewodniczył ze­
braniu druh Malczewski, który zwró
cii uwagę, że idea sokola dąży do te­
go, by w naród wlać nietylko siły i
zdrowie, ale zarazem hart, energję,
siłę woli i wytrwałość. Łg,czę,c w

swych szeregach najszersze sfery
społeczeństwa zbliża je z sobą., jed
noczy j podnosi przez pracę kultural­
no oświatową.

Po zagajeniu zabrał głos wicepre­
zes dzielnicy pomorskiej, naczelny
redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego",
pan Jan Teska i w krótkich słowach
wskazał na położone zasługi na ni
wie sokolstwa przez starszę, genera­
cję, a zwłaszcza przez druhów Nied

balskiego i Szymankiewicza, z któ­
rych młódź sokola winna brać przy
kład, jak wytrwale dla dobra sprawy
pracować należy. W końcu swego
przemówienia redaktor Teska wrę­
czył wymienionym druhom zaszczyt
ne odznaki wraz z dyplomami od Ża-
rzędu Związku Sokolstwa Polskiego
w uznaniu ich wybitnych zasług. Re
daktor Teska dokonał również wrę­
czenia nagrody druhowi Olpińskie
mu. którą zdobył w strzelaniu, urzą-
dzonem przez Okręg V.

Szczegółowe sprawozdanie ze Zja
zdu Rady Związkowej w Warszawie,
odbytego dnia 31 października i 1 li­
stopada b. r., złożył wiceprezes okrę
gu. druh Żmudziński, a uzupełnił je
druh naczelnik Gołębiewski.

Sprawozdanie to dotyczyło prze­
ważnie prac sokolstwa na niwie wy
chowania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego, które to zadania

mają na celu krzewić towarzystwa
sokole.

Po wysłuchaniu sprawozdania, re

daktor Teska z powodu wyjazdu do
Osielska na poświęcenie sztandaru
Powstańców i Wojaków, zebranie
musiał, opuścić. Brać sokola poże­
gnała wiceprezesa przez powstanie
z miejsc i wykrzyknęła na jego cześć:
,,Czołem!".

Dłuższą dyskusję wywołała spra
wa umundurowania dla członków.

Ponieważ mundury sokole zę, zbyt
drogie, naczelnik Gołębiewski propo­
nował kupno tak zwanych mundu­
rów polowych. W rezultacie dysku­
sji sprawę tę pozostawiono do zała­
twienia poszczególnym gniazdom.
Uchwalono też, by zarząd okręgowy
przygotował program projektowane­
go wieczoru sokolego i w celu uzgod­
nienia go zaprosił delegatów poszcze­
gólnych gniazd sokolich, wchodzą,­
cych w skład V. Okręgu.

W komunikatach zarządu podał
przewodniczący druh Malczewski do
wiadomości, że Zarząd Związku So­
kolstwa Polskiego nadesłane przez
Związek Sokołów Polskich w Amery­
ce medale pamiątkowe, wydane z o-

ka.zji wycieczki sokołów amerykań­
skich w Polsce — nadał między in­
nymi druhom: Żmudzińskiemu, Ja­
błońskiemu, Radzińskiemu, Gołę­
biewskiemu i Malczewskiemu.

Poruszono też jeszcze szereg spraw
czysto organizacyjnych, poczem po­
siedzenie zamknięto.

W zebraniu powyższem brali u-

dział delegaci następujących gniazd:
Sokół—Bydgoszcz I,, Jachcice. Brdy­
ujście, Wilczak—Okolę, Rupienica,
Zimne Wody. Szwederowo, Wielkie

Bartodzieje, Bielawki, Szubin i Koro­
now.o

ł+ł
W czasie, gdy do lokalu ,,Harmo­

nji" śpieszyli na zebranie okręgowe
druhowie delegaci, na ulicy Marcin­
kowskiego zbierali się wyznawcy Ko-
ścoła. Narodowego na swe tak zwane

nabożeństwo. Z różnych półsłówek
wyw-nioskować było można, że soko­
li, jako jedna z organizacyj narodo­
wych i katolickich stoi im na prze­
szkodzie w dążeniu do propagowania
swej sekty w Bydgoszczy. Takie po­
mruki sekciarzy, którzy też grozili,
że ,,i sokołom dadzą radę" — winny
być dla naszych druhów jeszcze jed­
ną pobudką do tem większej solidar­
ności i pracy, by sekciarzom, których
myślą przewodnią jest robota wywro­
towa. w pracy tej przeszkodzić, a tem

samem przyczynić się do uzdrowie­
nia naszego społeczeństwa,

— Miłe od!wiedziny, W sobotę w go­
dzinach popołudniowych, kiedy nasza nowa

maszyna rotacyjna, drukowała niedzielny
humer ,,Dziennika" odwiedzTa drukarnię
naszę wycieczka Związku werkmistrzów
kolejowych z p. Hoffmanem na czele. Pa­
nowie werkmistrze, jak widzimy, żywo in­
teresują się postępami techniki" w każdej
dziedz’nie. To samo można powiedzieć
o młodych naszych rzemieślnikach, po po­
łudniu bowiem przeszło 100 członków Tow.
Czeladzi oglądało nowe maszyny ,.Dzien­
nika". W ub. środę zaszczycili naszą dru­
karnię odwiedzinami panowie prezesi
i członkowie zarządów katolickich towa­
rzystw robotniczych.

— DoiSatek dła emerytów. W ciągu te­
go tygodnia odbędą się w Ministerstwie
Skarbu narady przedstawicieli tegoż Mini­
sterstwa, oraz organizacji emerytów w

sprawie przyznania emerytom dodatku 10-

procentowego, który przyznano funkcjonar­
iuszom państwowym.

- Wykład w Bydgoskiem Towarzystwie
WtoślarskieuŁ. Na plenarem zebrariiu Byd­
goskiego Towarzystwa Wioślarskiego, we

wtorek, dnia 23 bm. o godz. 8 wieczorem,
wygłosi p. dr. Panek, wiceprezes Komitetu

Wychowania Fizycznego, bardzo interesu­
jący wykład na temat: ,,Prawidła racjo­
nalnego trenigu". Wobec aktualności te­
matu należy się spodziewać licznego przy­
bycia członków jak również sympatyków
wioślarstwa, którzy mają zamiar wstąpić
doB.TW.

- Podziękowanie. Sędzia rozjemczy p,
Chabowski w m. złożył na rzecz Schroniska
niewidomych, ul. Kołłątaja 13-14 150 zł,, za

co Zarząd Tow. Opieki nad Niewidomymi
składa p. Ch . serdeczne ,,Bóg zapłać" . Za­
rząd prosi zarazem wszystkich szlachetnych
ludzi o łaskawą współpracę nad polepsze­
niem bytu kilkudzies:ęciu Diewidomych po­
za Schroniskiem, którzy w rozpaczliwych
listach proszą o pomoc.

— Urząd policyjny przypomina, że zim
nade,sć musi. Przypomina się niniejszem, ż

według § 53 rozporządzenia policyjnego z dni

20 października 1890 r, (Orędownik Miejsł
Nr. 94 na rok 1890), gdy śnieg spadnie, są wla

ściciele posiadłości zobowiązani chodniki
mostki ze śniegu i lodu oczyścić, Z nastanie!

mrozów, gdy utworzy się ślizgawicy, należ

posypywać chodniki piaskiem, popiołem Łu1

trocinami, każdego dnia rano przed godz, 8-a

Zwraca się również uwagę na to, że w czasi

mrozów z ścieków (rynsztoków) należy usu

wać lód i śnieg, ażeby woda nie dostawała si’

na ulicę lub chodniki.
Kto się do powyższego rozporządzenia ni.

zastosuje, karany będzie grzywną w wysokość
do 30 zł. lub odpowiednim aresztem, pozaten
robota wykonaną będzie na koszt opieszałego

Jesień.

Jakgdyby jak!oś różnobarwne dziwy,
Przedemną liści wiruje gromada,
Odwieczny smętek w dziuplach drzew

(przysiada:
Bezzębny starzec zgarbiony i siwy.
I na tle nagich, konających pali
Las mi się biedną świątynią wydaje
Którą wędrowne napad!y Achaje
Niszcząc poszycie z jarzębin korali.

O nie patrz słońce na cudów ruinę,

Bo mi tak smutno i tak uroczyście
Jakby me serce, tam, gdzie zwiędłe liście
l,eżało cicho, odrętwieniem sine. —

Jakby mi jakaś rozbójnicza ręka,
Podcięła kwiaty miłow!ania godne...
Więc nie patrz słońce... Lepsze noce chłodne
Niźli świadomość, że się w gruzach klęka.

Ostromecko. listopad 1926 r.

Michał M. Szurło.

MKIEM NOCF PARYSKIE
Początek codziennie 645 i 845 " 443 Hw a SHbPBWbii308

atrakcyjna sztuka w 10 aktach. - Akcja tocz, =.,
w pysznych salonach bankierów, norach parys ich

apaszów, palami opjara, wcyrku, pałacu hrabiego itd.

^0^tęsTSSL^SLan’ie wznowienie boskiej

(nowa edycja)
i Sandra fcaM i Bioto. - Film tozis itóuw. śsiewamt

sir
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PROGRAM W KINACH.

- ,,Krysia Leśniczanka" w kinie ,,Kristai"
cieszy się stale ogromnem powodzeniem, do

czego przyczynia się piękna, subtelna treść,
wystawa, gra i muzyka oryginalna operetki, z

której obraz został przerobiony.
— Kino ,,Nowości". Dziś dramat bardzo

ciekawy w 7 aktach p. t. ,,Więcej niż miłość"

z piękną Corinną Gryffith w tytułowej roli.

Nadprogram arcywesoła komedja w 2 aktach.

— Noce Paryskie. Pod powyższym tytułem
kino ,,Marysieńka" daje dziś, w poniedz. pre­
mjerę niezwykle urozmaiconego filmu, francu­
skiej produkcji ,,Goumont". Akcja filmu rozgry­
wa się wśród przepychu Paryża oraz wśród
środowiska dna społecznego w palarniach o-

pjum, w cyrku itd.

- Kino ,,Corso". Dziś premjera fenome­
nalnego, brawurowo - sensacyjnego dramatu

p, t. ,,Za cudzą zbrodnię", W roli głównej
król cowboy’ów Hoot Gibson i arcywesoła
farsa ,,Czerwony Rolf" Na scenie Tom Tom-

my i Frikuś, w nowym repertuarze, jako
,,strzelcy".

KRONIKA POLICYJNA.

— Czyje rzeczy? Posterunek Policji pań­
stwowej w Szubinie przytrzymał złodzieja,
któremu odebrano różne rzeczy, pochodzące
z kradzieży, jak: 1 czarny kostjum na pod­
szewce w kwiaty, 1 granatową suknię, kilka

innych sukien, bieliznę damską i męską, bie­
liznę dziecięcą, powłoki i poszwy na pościel z

monogramami ,,E. T." i z monogramem ,,J”,
2 kawałki jedwabiu czarnego, 4 pęki kościa­
nych pierścieni, 1 różaniec biały w cynkowym
futerale, 1 worek biały z napisem. Poszkodo­
wani zgłoszą się do posterunku polic;i pań­
stwowej w Szubinie, celem rozpoznania i e-

wentualnego odebrania rzeczy wymienionych
— Ujęto: 1 poszukiwanego, 5 złodziei, 1 za

zgwałcenie, 2 pijaków, 1 włóczęgę, 1 kobietę
za przekroczenie policyjno-obyczajowe.

— Aresztowanie złodziejki kieszonkowej.
Dnia 20 bm. została ujęta na gorącym uczyn­
ku kradzieży kieszonkowej, Rozalja Michal­
ska, zam. w Cichoradzu, pow. Toruń, znana

na tutejszym bruku doliniarka, w chwili gdy
wyciągała p. Helenie Pruss torebkę z pod
ręki.

— Za kradzież beczki śledzi w firmie Ken-

tzer (Gdańska 56) został ujęty Paweł K,, zam.

w Bydgoszczy.

— Kradzież sukien. Pani Walerji Stre-

chowskiej (Bocianowo 33) skradziono z nie-

zamkniętego mieszkania 2 suknie wartości

kilkaset złotych.
goszczy po różnych domach chodzi pewna
młoda kobieta, która pod pozorem oglądania
mieszkań do wynajęcia, okrada mieszkańców
z wszystkiego, co tylko pod rękę jej wpadnie.

— Samobójstwo przez powieszenie. Dnia
16 bm. zaginął stały mieszkaniec gminy Szara-

dcwo pow. szubińskiego, Piotr Budka. Poszu­
kiwania wdrożone ustaliły, że Budka w stanie

rozstrojenia nerwowego oddalił się z domu i
w pobliskim lesie powiesił się. Liczył lat 45.

— Pożar. Dnia 20. bm. o godzinie 20,30
powstał pożar w składzie wódek Piotrow­
skiego Władysława przy ul. Dworcowej 89,
który zniszczył większą ilość wódek i likie­
rów w butelkach. Przyczyna pożaru, jak
stwierdzono, było nieostrożne obchodzenie

się ze światłem. Zaalarmowana straż pożarna
ogień zlokalizowała.

— Olbrzymia kradzież w banko W koń­
cu ubiegłego miesiąca przez trzech niezna­
nych sprawców zostało dokonane rozbi­

cie kasy ogniotrwałej w lombardzie przy
Spółdzielczym Banku Ludowym w Często­

chowie, gdzie skradz’ono fanty lombar­
dowe. gotówkę, jak i biżuterję składającą

się z pierścieni brylantowych, złote ze­
garki. łańcuszki, broszki, papierośnice i t.

p. ogólnej wartości 59.262 zł. Za wykrycie
sprawców i skradzionych przedmiotów Za­

rząd Banku Ludowego w Częstochowie
wyznaczył 10.000 zł. nagrody zaś za ujaw­
nienie sprawców tylko 5000 zł. a 2.000 zł
za podanie dyrektywnych wiadomości zmie

czających do ujęcia sprawców. Nagroda zo­
stanie wypłacona niezwłocznie przez Za­
rząd Banku Ludowego w Częstochowie.
Wiadomości należy kierować do nrejsco-
wych władz policyjnych piśmiennie, lub o-

sobiście, ewentualnie bezpośrednio do ban­
ku.

KORESPONDENCJE REDAKCJI.

St. K, Śrem. Talent posiada Pan nieza­
przeczony, ale nim się Pan zabierze do pracy

twórczej, należy pilnie, lata całe, kształcić

się na arcydziełach poezji polskiej, czytając je
pilnie, a co wyborowszych ucząc się na pa­
mięć.

H, T. Pańska nowela zaduszna jest tak

straszną, że nawet do kina się nie nadaje, bo

goście dostaliby pomięszania zmysłów.
Malina. List gończy za narzeczonym może

Pani u nas zamieścić tylko vr dziale inserato-

wym.
Eugenja Borowska, My mamy Pani dać

receptę na krzywą łopatkę? Idź Pani do ko­
wala.
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
,,H ALK A". Leko;a śpiewu (Sziś w

poniedziałek, dnia 22. bm. w lokalu p. Jar­
natha, ul Jana Kazimierza

Z powodu prac przygotowawczych do

najbliższych występów prosi o liczne i pun
ktuaine przybycie Zarząd.

Tow. śpiewu ,,Moniuszko". Lekcja śpiewu
nie odbędzie się we wtorek, lecz w czwartek,
o godz. 8, w salce parafjalnej.

Sokoli Okręgu V. Dzisiaj odbędzie się w

,,Ognisku" przedstawienie Teatru Żołnierskie­
goD.O.K.VIIIogodz.20. Wstęp20gr.do
t zł. Dochód na cele kulturalno - oświatowe

żołnierza polskiego. Uprasza się o liczny u-

dział.

Tow. Młodzieży Polskiej ,,Patria" w Byd­
goszczy. We wtorek, dnia 23 11. br. odbę­
dzie się o godz. 8 wiecz. zebranie w lokalu

p. Mellera (pl. Piastowski). Apeluje się do

wszystkich członków o punktualne przybycie
gdyż organizuje się grono sceniczne, które

już w tym tygodniu mieć będzie swoje lekcje-
ęróby. Goście mile widziani.

Bydgoskie Tcw. Wioślarskie. We wtorek, 23

bm. wiecz o godz. 8 plenarne zebranie w hotelu

Lęngninga. Oa porządku obrad interesujący wy­
kład p. dr. Panka na temat ,,Prawidła racjonal­
nego treningu". Uprasza się o liczne przybycie.

Koło Absolwentów Szkół Handlowych. W

poniedziałek, dnia 22 bm. o godz. 7,30 rozpoczną

się w Miejskiej Szkole Handlowej kursa repety-
cyjne języka polskiego i książkowości. Zapisani
stawią się punktualnie. Wpisy oraz informacje
udzieli się tamże. Sekcja Oświatowa.

Tow. Kupców Detalistów. Zamówienia na

cukier i smalec przyjmuje się w poniedziałek, a

zebranie odbędzie się w czwartek bież, ty­
godnia. Zarząd.

Zw. Oficerów Rezerwy Koło Bydgoszcz od­
będzie swe zebranie miesięczne w poniedziałek,
dnia 22 bm. o godz 20-tej w sali kasyna oficer­
skiego 62 pp. przy ulicy Jagiellońskiej 78. Dla

ważnych spraw jest przybycie wszystkich człon­
ków Koła bardzo porządane.

Tow. śoiewu ,,Dzwon". Ponieważ przygoto­
wania na koncert są już w pełnym toku, pro­
simy o bezwzględne, regularne uczęszczanie
wszystkich członków czynnych na lekcje. Na­
stępna lekcja we wtorek, dnia 23 bm. w szkole

na Okolu.
Zebranie Tow. oświatowego ,.Lech" odbę­

dzie się w poniedziałek, dnia 22 bm. o godz.
8, w salce posiedzeń ,,3 Maja” przy Placu Pia­
stowskim. Na porządku dziennym wykład p.

nauczyciela Ogryczaka o Sienkiewiczu. Goście
i sympatycy bardzo mile widziani. O udział

wszystkich członków prosi , Zarząd.
Sokół V. Wilczak—Okolę. Ćwiczenia druhen

na obchód listopadowy odbywaią się w czwar­
tki każdego tygodnia w Domu Katolickim (Mie­
dza 2). Ćwiczenia druhów we wtorek i piątek

ude!ikatnia i odświeża cerę, Chroni twarz iręce

przed pękaniem.
HENRYK ŻAK-POZNAŃ, Fabryka perfum ikosmetyków.

Notowania Giełdy Płodów
Rolniezych w Poznaniu.

Dnia 20 listopada 1920 r.

Warunek: Handel hurt. tr. st. zat. ładunki

wag. dost.zaraz za 100 kg. w złotych,
Zyto....................................................... 38 25-39.25
Pszenica............................................. 48 00-51.00
Jęczmień......................................... 28 00-31.00
Jęczmień browarowy ...... 32. 50 -37,50
Owies ....................................................... 31,75-33,75
Mąka Żytna 70% z work stan - —56.00
Mąka żytnia 65°/o z work stan - —57.50
Mąka pszenna 65% z work. . -7 1.50-74,50
Otręby żytnie.................................. 27.00—28,00
Otręby przenne .........

—28.00
Ziemniaki jadalne.......................... 7,70—8 10
Ziemniaki f........................ ... .

- -6.60
Rzepak ......................................... 64 00—65,00
Groch victoria.................................. S.’,00-92 00
Gorczyca.......................... ... . 70.00—9C,00

Usprsobienie sookojne.
22

Ceduła urzędowa
z dnia 20 listopada 1926 roku.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)

31/,—Poznańskie listy zast. (przedwoj.)
—63,00 (za 1000 mk. nom.)

po wojenne —36,00 (za iOOO mk. nom).
4 /, Pozn. oblig. prowlnc. ze stemplem 65.00

8u/n dolarowe Osty Poznańskie Ziemstwa
Kredytowy) 6,90— (za 1 dolar)
S% Państwowa pożyczka złota 1,55 (za złoty.)

Akcje bankowo:
Kurs w złotych (za 1 000 mb. nora.)

Bank Ziemiański I—II em. 2,15

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za lO,jO mk. nom.)

Hartwig C. I em zł. —2320
Hrutownia Skór I—IV em. 1,50

Lubań, Fabryka przetworów ziemniaczanych
l—IV em 10",

Dr Roman May i-V em 36,50
Papiernia Bydgoszcz1—IV ro. 0,40
Płótno i—111 em. 0,10
Tri I-III em. 0,13

Tendencja: Bez zmiany

Bank Polsk" płacił dnia 22. 51. br. za:

dolary amerykańskie 8,95-8 96

funty szterlingów 43.58
franki szwajcarskie 173.15
franki francuskie 32,70
marki niemieckie 213.0

guldeny gdański 1.72,93
szylingi austrjackie 126,60
korony czeskie 2658
liry włoskie 37,50

— War’tość złota. Pan minister skarbu u.­
stalił wartość jednego grama złota na dzień

22 listopada 1926 r. na 5 zł. 98,16 gr.

.... ... .. ... ... .... ... .. ... ... .... ... .. ... ... ... iiimn............mi n-- wb

KALENDARZYK TEATRALNY.

Wtorek 23 11. ,,Lalka".
Środa 24 11. ,.Dzikus"..
Czwartek 25. 11 . ,.Lalka".
Piątek 26 11. ,,Lalka".
Sobota 27 11 o godz. 4 popoł. Królewna

Śnieżka" (ostatni raz w sezonie).
Sobota 27. 11. o g. 8 . w . , Zaczarowane kolo"

r

’

"’s;.!-f/’

Bydgoszcz,
Telefon nr. 965

Szubin
Telefon nr. 4.

V

3. i P. Czarneccy
dentyści

sztuczne zebir, plomby, moslki
ro najiepszem roykonaniu
po na niższjch cenach.

--------------------- Spłata ratami. ---- ------ --------

Ulica Jagiellońska nr. 9. C2S4oi

godziny przyjęć: od godz. 9—5 bez przerroy.

Vc: i. m iwirrmwi wn

tan sbs HI II.

Fafisłw łfaiileśnlclwa SBłąlish
poczta Cekcyn Po.ski, powiat tucholski

sprzeda w drodze submisji

ta MM ta’ Wolta aiww Hf M.
itaffli’
z cięć roku gospod. 1927.

Pisemne oferty należy wnieść do Nadleśnictwa do
dnia 10. XI . 192) godziny 1-aj. Bliższe szczegóły
w ,,Rynku Drzewnym" nr. 99 z dnia 19. bm.

26627) Nad!eSn czy Państwowy.

w

Po balu
świeżość cery i usunięcie śladów zmęczenia
umożliwia "4711”. Orzeźwiający aromat
”4711" działa natychmiastowo, wywierając
wpływ dobroczynny na system nerwowy.

Używał tylko z marką ochronną ’4711’ (Etykieta
Niebiesko-Ztcta). Wyrabiana od r. 1792 wediug
własnego oryginalnego przepisu zawsze tej samej

niedoścignionej dobroci.

?m. ’Hfau de
dtogne

Gener, zastępca na Rzeczpospolitą Polską: Zygfryd Boćhner, Dziedzice. 12i

Obwieszczenie.
Podaję do wiadomości, iż moie przedsiębiorstwo

Bydgoskie Zakłady Elektrotechniczne przeniosłem
z ul. Śniadeckich na u!. Jackowskiego 31. Przytem
zaznaczam, że wykonuję wszelkie nowe instalacje
elektryczne i naprawy po znacznie niższych cenach
od konkurencji i na dogodnych waruukach spłaty.
Posiadam prawo koncesji elektrowni. (265-tl

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 23 Irsio;}a^a 192S o godzinie 2 po

południu sprzedawać będę w Bąbrówce Sar-

t’ftskiej najwięcej dającemu za gotówkę

26624)
Słrze!ewicz

komornik sądowy z p, w Łabiszynie-

nieko

od producentów, każdą ilość, pod najlepszemi warun­
kami i cenami kupuje (6931

Iraraia dwór
Spółdz. z o. o.

Bydgoszcz, ul. Jackowskiego 26/27. Telefon 254

Nowy

§pis rfelefiomów

m. Bgdgoszczo
w formie plakatu
do sraotoąscMea

wadnIiii5łra(jiD2tBJBi!iaByft8sl!teja.il .P8zaall;)ia3l
i w filji, ul. Dworcowa 2

za od egzemplarza.



Nr. 270. ,,DZIENNIK BYDGOSKI14, wtorek, dnia 23 listopada 1928 r, Str 11.

X

Charles H §ham. znany ang’elsk? hrfii reklamy
który podczas wojny światowej kierował propagandą, za wer­
bowaniem rekrutów, oświadczył:

,,Mimo rozwoju wszelkich t. zw . nowych sposobów

,,reklamy zapomocą filmu, plakatów, radjo i t, d,,
,,najszybszym, najtańszym i najskuteczniejszym

,,środkiem reklamy były i po ro daną ogłoszenia

,,w gazet at h.°

Decyduje tutaj atoli kwestja iak ogłaszać- Wszelka reklama

bowiem, nie przeprowadzona celowo, jest — bezcelową.
Drogę do prawdziwie celowych i skutecznych ogłoszeń, tj. takich,
które przyspaizają nową klientelę a pomnażają obrotv, wskaże
nasze fachowo Biuro Ogłoszeń. ,Służymy sumienną, na do­
kładnej znajomości wszelkich sposobów reklamy opartą,
fachową poradą Nietylko przeprowadzamy, lecz obmyślamy
i proponujemy takie sposoby reklamy, które do żarnie zonego
celu na,jprędzej prowadzą Dostarczamy oryginalne, przez

polskich rysowników wykonane i do polsktc^ warunków

dostosowane projekty rysunków bezpłatne, a gotowe
rysunki, klisze etc. po cenie kosztów własnych. Zls ;one ogło­
szenia wykonujemy najstaranniej, zadowalniając się nietylko
oryginalnemi cenami bez wszelkiej podwyżki, lecz potrącając
pozatem klienteli naszej rabaty.

POLSKA AGENCJA REKLAMY FRANCISZEK KRAJNA

CENTRALA: POZNAM, ALEJE MARCINKOWSKIEGO 11

Poznań
nl. 27 . Grudnia 18

Tel 2211.

Bydgoszcz
’

nl. Dworcowa 72
Tel. 721 .

Tel. 11 -76, 22-31, 22-35, 38 15.

ODDZIAŁY:

Warszawa

(26501

nl. Moniuszki 2
Tei 515-24 .

Toruń

ul. Szeroka 45
Tel. 711 .

Kraków

Kynek 34
Tel. 4710.

Grudziądz
nl. Toruńska 4

Tei. 21 -

Napisowy wiersz tłusty 20 gro8^ każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cytr = 1 słowo —

i, w, z, a - każde stanowi słowo.

idealna Pasta
’he Zębów

IIIIIII

JAN 1HNAI0WICZ, IWÓW IPll!l

DROBNE OGtOSZENIA
Ogłoszenia wie:sze pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o lOO% drożej

a

%1ńtr.

Fr. Kreski
utiea Gdańska nr. 1.

Poszukuje się na stałą
dostawę około (26552

dziennie i płacę najwyż­
sze ceny.

Fabryka sera,
Kordeck ego 15

śtoeó

i z średnim wykształce­
niem szkolnem możli­
wie z świadectwem je-
dnoroc?nem natych­
miast poszukiwany.
Zgł. piśmienne do fir­
my (26625
Schtnnschewer i Ska.

T, z o. p. Kolejki polne
Bydgoszcz

nl. Dworcowa 31b.

Dla poszukujących posady 20 "/0 zniżki —

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 -tej
przed południem.

0MB otm

załatwia wszelkie, choć

by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, admi

nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
si. Cisszkowskiego 2. Tel. 1384
Długoletnia praktyka.

(27310

Miód

pszczelny z największej
pasieki Podolskiej w opa­
kowaniu za zaliczką 5 kg.
15 zŁ, 10 kg. 28 zL, przy
większych zamówieniach
informacji udziela firma
Janezyński, Horodyszeze,
Kozłów Tarnopolskie.

(25710)

Na rafy
zęby sztuczne, leczenie i

plombowanie. Niezamożn.
znaczne ustępstwo. Duszyń­
ska, dentysta, Śniadeckich
nr. 20. (22565

EESSffl

Okazja!
Dom I ptr. z interesem rze-

źnickim, który z mieszka­
niem byłby do objęcia,
oena 12 000 zł. Dom II ptr.
Z piekarnią nowoczesną z

mieszkaniem do objęcia,
cena 22 00 ) zŁ Interes w

rynku z towarem i urzą­
dzeniem t 500 zł. Dom z

restauracją, dobrze prospe­
rującą, cena 22 009 zł.
Domki małe od 2 500 zł.

itp. poleca i przyjmuje
świeże objekta Biuro ,Po­
goń11, Bydgoszcz, Dworco­
wa 80. Tel. nr . 18-15.

Majątki
domy na dogodnych wa­
runkach poleca ,,Polonia"
Dworcowa 17. (F-7434

Dorn

sarożnikowy z obszemem
iodwórzem, stajniami, war-

iztatem szopą, w dobrym
. Jolożeniu Bydgoszczy, przy­
’noszący t a. 5500 zł. dzier-

awy rocznie, za 45 000 zł.
Aa sprzedaż. Zgłoszenia do

iilji Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod ,,Dom11. (F-7297

70 mórg
dobrej ziemi, 2 konie 4
sztuki bydła, dobre bu­
dynki za 25 tys. zł. na

sprzedaż. Pryl, Dworco­
wa 84, (26564

Gospodarstwo
43 morgowe, zaraz do wy­
dzierżawienia. Wiadomość
udzieli Kłebs, Wąsosz, pow.
Szubin. (26603

Dom
do sprzedania na bardzo

dogodnych warunkach
przy ul. Gdański oj. Wia
domość Hotel pod Orłem.
Tabaczkiewicz, od godz
2do4. (26485

Kamienica

w centrum miasta Gnie­
zna z dwoma składami,
które przy kupnie jeden
skład i obszerne mieszka­
nie zaraz będzie wolne.
Sprzedam za 50.000 zł.

wpłata podług umowy,
gł. przyjmuje Edmund
witalski, Gniezno, ulica

Chrobrego nr. 10. (26598

Zamienię
na samochód 4-osobowy,
używany, konia dobrego,
4-letniego wałacha cięż­
kiego, powózkę (polow-
czyk lekki), oraz ładne
sanie z dzwonkami i do­
płacę. Of. pod ,,Cztery”
do Dzień. Bydg. (26610

Rower

korzystnie na sprzedaż.
Skład nolonjalny, Śnia­
deckich 11. (26655

Maszyna
do szycia tanio na sprze­
daż. Wójt, Śniadeckich
nr. 8a. (F-7432

Hurtownia

spożywcza w Bydgoszczy
korzystnie na sprzedaż.
Do objęcia z towarem po­
trzeba iOCOO zł. Zgł . pod
,H. T.’ do Dz. Bydg.

(26399

Okazja!
Bufet i kredens nowy na

dąb fornierowany korzyst­
nie sprzedam. Sieradzka 8.

(26587

Na sprzedaż
plan do nakrycia 15X4,
obejrzeć we wtorek od
od godz. 12-1. Piać przy
ul. Hetmańskiej narożu.

Rycerskiej, (26632

Potr ebuję
maszynkę Szmeja, używa
ną, w dobrym stanie, do
mielenia baszy. Adres: u!.

Nakielska 9, Hoffman.
(26605

Najlepsza okazja
zakupu nowych i używa­
nych mebli. Sypialki, ja­
da]ki, pokoje męskie, bu­
fety, szafy, kuchnie, lu­
stra, kanapy, leżanki, dy­
wany, mahonie, szafy,
stoły, toaleta do fryzury,
stoliki do gry w szachy,
umywalki, stoły serwiso­
we, stoliki nocne, tanie
łóżka, stoły, komody, sza-

fonierki materace, spira­
le, pierzyny, obrazy, krze­
sła, wózek sportowy, ma­
szyna do szycia, maszyna
szewska amerykańska jak
nowa za 250 zł. na sprze­
daż. Okolę, ulica Jasna
nr. 9, podwórze ptr. le­
wo, 7 minut od dworca
małej kolejki. (26641

Tanio

sprzedam stół, szafę, sza­
fę kuchenną i szafonierkę,
Majewska, ul. Gdańska 24.

(P-7442

Samochód

..Durkop11, 40 konny. 6 oso­
bowy, używany, w bardzo
dobrym stanie nowe opo­
ny, włącznie dwóch rezer

wowych, zaraz ua sprze­
daż. Zgłoszenia do Dzień

Bydg. nod ,,Samochód 75a.
(26449

Okazyjna sprzedaż
maszyny do szczyszcza-
nia obuwia. (Kombinirte
Ausputz Maschine markę
K. Siegel). Zapęd nożny.
J. Nawrocki, Gniezno, ul.
Wawrzvniecka nr. 34 a.

(2660S

Pompa
do wody na sprzedaż. Ru­
pienica, ul Glinki 55.

(26816

Pies Wili):
tanio na sprzedaż. Het­
mańska 14, III p. (26642

Za wiewiórki zimowe pła­
cę obecnie 2.50 zł. Han­
del skór, P. Voigt, Byd­
goszcz, Bernardyńska 10.
Tel. 1558. (26620

LEKCJE

franca se

donnę leęons et rćpetitions.
Gdańska 25, i. etage.

(26476
Uczennice

na kurs białego haftu

przyjmę. Kurs udziela się
także wieczorem. Zerullo-

wa, Szczecińska nr. 11.
F-7425

Pianino
do ćwiczeń wolne przy ul.

Dąbrowskiego 21, il ptr
(Szwederowo). Sehainaeh.

(26591

POSADY
i,v i

Stenografji
wyucza obecnie darmo li­
stown:e Redakcja Steno­
grafa Warszawa, ul. Szczy­
gla 12. (25459

Czeladnika

krawieckiego poszukuje.
Przybylski, Stroma 57.

(26633

Dz elnv

stolarz może się zgłosić
Szpitalna 7,

’

(26653

Dzielny
stolarz na szkielety wy­
ścielane, natychmiast mo­
że sie zgłosić. Matejki 3.

(F-7441

Panienka
która pracowała przeszło
4 lata w charakterze nau­

czycielki państwowej,
przyjmię odpowiednią po­

sadę wychowawczyni
dzieci, korespondentki lub

ekspedjentki zaraz lub od
1. XII 26 r. Of. proszę
skierować do Dz. Bydg.
pod ,.Nauczycielka Ł".

(26453

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
przyjmię natychmiast Mie­
czysław Michalczyk, Ino­
wrocław, Poznańska 80.

(26625

lechn:czka
dentystyczna, pracująca
w kauczuku i złocie, po­
szukuje z dniem 1 grudn.
lub później posady. Miej­
scowość obojętna. Zgł.

god ,,TccJiniczka" do Dz.

ydg. (26510

Uczeń
może się zgłosić do war­
sztatu ślusarskiego. Po­
znańska 1. (26638

Syn gospodarski
lat 17 z porządnej rodzi­
ny władający językiem

polskim i niemieckim bie­
gły w piśmie i rachun­
kach poszukuje miejsca
w większej firmie handlo­
wej jako uczeń. Zgł . z po­
daniem warunków przyj­

muje Milewska, Byd­
goszcz, ulica Bocianowo,
nr. 23. II ptr. (26604

Kucharz

samotny, z dobremi świa­
dectwami i dłuższą prak­
tyką, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Adres
ul. Orła 26, u p. Rekuć.

(26621

Pracownik

gastronomiczny poszuku­
je posady z bufetem na

rachunek. Złoży kaucję
500-800 zł.

OŁ do Dzień. Bydg. pod
,P. G.” (26674

Prasowaczka
ua stalą pracę ptrzebna.
Prasowa!nia, Cieszkow­
skiego narożnik Pomor­
skiej. (26665

DZIERZAU/Y
;.K . :....I

Hotel
z kawiarnią, restauracją,

kręgielnią, ogrodem w naj­
lepszem punkcie miasta

powiatowego, budynek II
bardzo ładny, nowsza budo­
wa. Cena 60 0 0 zł, wpla­
ta podług umowy. Jak wie­
le innych objektów poleca
i przyjmuje świeże zlece­
nia Biuro ,Pogoń11 Bydgoszcz
Dworcow’a 80, tel. 18-15.

Zegarmistrzowski
skład z mieszkaniem ua-

tvchm. do wydzierżawienia.
Weilandt, Chojnice, Ry­
nek 20 (2660!

Ogród
warzywny. 6 morgowy, ró
wneżsadz ca. 10-0dtze-
wami owocow’emi i oram

żerją, obszemem mieszka­
niem, jest od 1. stycznia
27 r. do wydzierżawienia.
Blisko dużego miasta. Ko­
lejka powiatowa na miej­
scu. Zgłoszenia do Dzień.

Bydg. pod ,1926". (26593

ttlESZKĄNIA

Poszukuję
2 pokojowe mieszkanie z

khchnią. Płacę dzierżawę
za rok z góry. OŁ pod
,,M. B.” do Dz. Bydg.

(26414

Mieszkania
4 pokojowego z kuchnią
poszukuję przy ul. Dwor­
cowej lub Gdańskiej wzgl.
w ich okolicy. Przepro­
wadzę remont lub zwró­
cę koszta tegoż, zapłacę
czynsz z góry i t, p. Zgł’.
do filji Dzień. Bydg., ul.
Dworcowa 2, dla ,Re-
flektanta z gotówka”.

(F-7405

Mieszkania

pokój i kuchnia wraz z

meblami zaraz do oddania

Zgłoszenia do Dzień. Bydg
pod ,S. S.a (26607

2 pokoje
z kuchnią poszukuję. Dzier­
żawa za rok z góry. Prze­
prowadzam także remont.

Zgłoszenia Kociniewski, ul.

Rycerska 8. (26602

i;,:." -:y,
POKOJE

Pokój
umebl. frontow’y z elek­
trycznem światłem do wy­
najęcia. Błonia 23, I ptr.
lewo. (26479

2 pokoje
umebl. z osobnem wej­
ściem do w’ynajęcia, ul.
Chopina 8. ’

(26630

Pokój
ładny dla pani do wyna­
jęcia. Paderewskiego 7, ptr
prawo. (F-7426

Poszukujemy
2 pokoi umebl. z niekrę­
pującem wejściem w oko­
licy Pi. Poznańskiego lub
w śródmieściu. Zgłosz.
pod ,O. i k.” do Dzień.

Bydg. (26622

Panienka

pracująca poszuku,je !aduy
ookój umeblowany. Oferty
pod -L. L.11 do Dz. Bydg

(26631

Pokój
z utrzymaniem( do wyna­
jęcia. ’Emila Warmińskie­
go nr. 1 . II ptr. (F-7439

Pokój
większy z używaniem ku­
chni, z pościelą lub bez
od 1 grudnia do wynaję­
cia. Glinki 11. (26643

Obiad

i piwo, lub kawa 90 gr.,
kolacja i piwo lub kawa
90 gr. Ceny a la kart kon­
kurencyjne. — Restauracja
,,Wenecja11, Śniadec.kich 29,
w ogródku. 5 minet od
dworca. (F-7410

Kawaler
lat 27 posiedzicie! 500

morgowego majątku
z młynem i tartakiem o-

żeni się z panną 18-26 le­
tnią. Majątek niepożąda­
ny. Łask. zgł. z dołącze­

niem fotografji do Dz.

Bydg. pod ,Wielkopola­
nin”. Rzecz poważna.

(26618

Zgubioną
książeczkę wojskowa unie­
ważniam. Torka Walenty.

(F 7415

Zagub osie

papiery w’ojskowe unie­
ważniam. Franciszek Hel­
ski. (26489

Zgub ?atn
w drodze od Siberta, ul.
Gdańska do Pi. Teatral­
nego, zegarek bransolet­
kowy złoty damski. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o
oddanie za wysókiem wy­
nagrodzeniem, poniew’aż
jest to droga pamiątka.
Marja Mączyńska, Okolę,
Grunw’aldzka 135. (26633

Zaginął
rasowy pies doberman, du­
ży. czarny, z żółtemi pla­
mami, uszy i ogon przy­
strzyżone. Wiadomość ’o
znalezieniu za wynagrodze­
niem do Państw. Nadleśni­
ctwa Osiek wielki, pow.
Inowrocław’. (26599

Ogłoszenie.
Ogłaszam, że ostrzeżenie

moje z dnia 19. XI. 26 r.

polega na prawdzie i

sprawca Maksymiljan Ma-
jerowicz jest oddany pod
sąd karny za uszkodzenie
mego domu przy ul. Ślą­
skiej 12. Sprawca sw’ym
podaniem z dn. 21. XI. 26 r.

chce się tylko obmyć, aby
nie pozbyć się posady.
A. Piasecki, (26628
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Gospodarstwo
135 niól’i: pszennej ziemi
inwentarz komplet, bez
dłueu 35 CCO zł. wpłaty
20.C00 zł. sprzeda Nowa
kowski. Dworcowa 69

F-7433

Gospodarstwo
120 mórg buraczanej ziemi

wprost od właściciela za­
raz do wydzierżawienia.
Gotó.wki do objęcia żywe
go i martwego inwentarza
potrzeba 15 000 złotycb.
— Zgłoszenia Kierejewski,
Mogilno. (28651

Rzadka okazja
do sprzedan a dfm piętro­
wy w tem piekarnia bez­
konkurencyjna z trzema

interesami do objęcia, w

Bydgoszczy cena 25.000 zi

wplata wedle umowy
Pośrednicy n e wykluczę

ni. Zgł . pod adresem
Owsianska Jachcice, Sa­
perów 10. Bydgoszcz.

F-7435

Kamienica

2-piętrowa z dwoma skła­
dami blisko Starego

Rynku za 30.000 zł wpła­
ty 20.000 sprzeda Nowa
kowski, Dworcowa 69.

F-7437

Dom
z ogrodom kupię. Płacę
700 doi., resztę w termi­
nie rocznym. Szczegóło­
wo oferty pod ,Dolary”
do filji Dz. Bydg ., Dwor­
cowa 2. (F-7445

Okazja!
Szafa do garcieroby, sza-

foniórka, szafa kuchenna,
stół, 4 krzesła i wózek
ręczny korzystnie na

sprzedaż. Kujawska 13,
parter lewo.. (26659

Meble

nowe, mało używane pod
dobrą gwarancją w cenach
bardzo przystępnych, sprze­
daje jak długo zapasy star­
cza. Svpialki eleg. dębowe
1.000 zł,, jadalki 1.0C0 z?.,
salon’ki 1.Ó90 zł. pojedyn­
cze kredense mahoniowe,
orzechowe i dębowe, stoły
jadalne, mahoń, dębowe i
orzechowe, kanapy, klub,
garnitury, sza fon’erki ,umy­
walki, łóżka kompletne,
zegary i wieie więcej dro­
bnych mebli. Magazyn

mebii Górnoślązaków,
Śniadeckich 56,. obok

Gdańakiej. Telefon 10-25.
r 26863

Wóz
roboczy na 35—40 ctr. i
koń na sprzedaż. Ugory 40,
I ptr prawo. (26654

Nuty
na orkiestrę smyczkową i
dętą (symfonjai na sprze­
daż. Toruń, ul. Mickiewicza
nr. 114, Krauze. (26672

lano ua sprzedaż.
1 lokomobila Lanza 12 HP.
1 . Garett Schmidt

8 IIP.
1n MarschalA Syn

35 HP.
2 kompletne garnitury pa­
rowe do młócenia, 1 pra­
sa do słomy ,Welgiera”.
Gniezno, ul. Cierpięgi 7 a.

Inż. W . Matyśkiewicz.
(26668

Tania
na sprzedaż 100 par dre­
wien (Holzschubhó]zer) do

pantofli. Henke, Pomor­
ska 10. (26646

Mahoniowa

sypialnia bardzo wykwin­
tna zupełnie nowa okazyj­
nie na sprzedaż Wiadomość
Śniadeckich 56.. tel. 10-25.

(26662

Waga decymalna
25 ctr. nośn.) dobrze u-

trzymaua, za 150 _zł na

sprzedaż. Otto Dziomba,
Miasteczko, Noteć. (26667

Jamnik

rasowv młody zaraz na

sprzedaż. Obejrzeć mo­
żna od 12-2 godz. popoł.
uł. 20 Stycznia 27, III p.
lewo. "

(26657

KUPNA

Poszukuję
się domu przy ruchliwej
ulicy z interesem. Of.

z podaniem ceny, Kobu-
siński, ul. Gdańska 75 c.

Zakład fryzjerski. (7449

Poszukujemy
dmuchaczy do świecideł.
Eros”, zakł chem., Byd­

goszcz, ul. Toruńska 186,
tel. 281. (26649

Podróżującego
zdolnego i obrotnego z bran­
ży drogeryino-koionjainej
poszukuję na Bydgoszcz i

Pomorze. Szczegółowe
oferty piśmiennie. Samo-
!inski i Ska, Wytwórnia

Chemiczna Bydgoszcz.
F7424

Podróżującego
z branży kolonj. na mia­
sto i prowincję poszuku­
ję zaraz. Of. pod ,,U. Z”
do filji Dz. Bydg. ( -7448

Piekarz-cukiernik

Potrzebny natychmiast cze-

’adnik piekarski. Prome­
nada 39. (26637

Dzielnego
pomocnika stolarskiego i
posługacza przyjmie zaraz

Stolarnia, Dworcowa 17,
(F-7433

Podróżujących
dzielnych poszukuje fabry­
ka wyrobów e drzewnych,
Matejki 3. (F-7440

Rutynowana
ekspedjentka, miłej po­
wierzchowności, może się
zgłosić między g. 16 i 18
do składu bławatów, Po­
morska 8a. (F-7446

Poszukuję
ekspedjentki do interesu

rzeźniokiego. Zgł . Gdań­
ska 38. (26645

Kamasznik

potrzebny zaraz. Rozenfeld
Śląska 8. (26640

Szofer
zDający doskonale maszy­
nerie i mechanizm w swym
zawodzie perfekt, posiada­
jący dyplom francuski,

biegły w języku francuskim
i iretnieckim w słowie i

piśmie poszukuje posady.
Zgłosz. pod- ,,Dyplom fran­
cuski41 do filji Dz. Bydg.
Dw;orcowa 2. (F 7444

Uczciwa

bufetowa z dobremi świa­
dectwami poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia pod ,L. G."
do Dz. Bydg. (26839

Biuralista
Pomorzanin, kawaler, la
26, opierający się na do
brvch świadectwach i re

ferencjach, posiadający
dłuższą praktykę biuro­
wą w różnych biurach,
poszukuje posady jako
siła biurowa w jakimkol­
wiek biurze zaraz. Miej­
scowość obojętna. Wyma­
gania bardzo skromne.
Łask. zgł. uprasza się
nadesłać do Dz. Bydg
pod ,A. O-1 (24815

Zastępca
rutynowany poszukuje
przedstawicielstwa naKra-
ków i Zachodnią Mało­
polską. Zgł. Kraków, skry­
tka pocztow-a 142. (26669

Panienka
która przeszła wszystkie
przedmioty w zakres ku­
piectwa wchodzące oprócz
stenografii poszukuje jaką-
kolwiekbądź posadę. Oferty
proszę zgłosić do filji Dz
Bydg., Dworcowa 2. pod
,Panienka°. (F 7480

Poszukuję
składu z mieszkaniem 2-

pokojowem lub mieszkania

3-pokojowego na parterze
od frontu w centrum. Of.
pod ,Sklep°, Warszawa T,
Skrzynka 55. (28671

MIESZKANIA

7-mio pokojowe
mieszkanie w Poznaniu,
w dobrej dzielnicy, centr.

ogrzewanie zamienię na

mniejsze w By goszczy.
Oferty do filji Dz. Bydg,
Dworcow-a 2. pod ,W. K.°

F7428

Posznknje
się 1—2 pokoi, możliwie
z telefonem lub 3-pokoj.
mieszkania w śródmieściu
na biura. — Oferty pod
,L. 1600" do ,Par", ul.
Dworcowa 72. (26647

Mieszkanie
7-pokojowe z wszelkiemi
wygodami, centr. ogrze­
waniem, w centrum mia­
sta do oddania. Zgłosz.
pod ,S. A.” do filji Dz.

Bydg., Dworcow-a nr. 2 .

(F-7438

Zamienię
2 pokoje i kuchnię w bar­
dzo ładnem położeniu na

takie same lub większe, w

kościelnej dużej wiosce
nie wykluczone. Wiado­
mość Wilczak, Nakielska
nr. 25. Klimecki. (26310

Poszukuje
dw-óch umeblowanych po­
koi z używaniem kuchni.
Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. pod ,J. H .°

F 7429

Poszukuje
się od 1. grudnia jeden ląb
dwa ładnie umeblowane
pokoje z utrzymaniem,

elektrycznością i niekrępu-
jącem wejściem. Oferty do
do administracji Dz. Bydg
pod ,55,327" (26856

Pokój
dobrze umeblowany, od 1.
12. do wynajęcia. Gdań­
ska 137, I. ptr.

’

(F-7444

Pokoj
dobrze umebl. od 1. 12 .

dla pani do w-ynajęcia.
Chodkiew-icza 43? (F-7379

ROZMAITOŚCI
; t; -V;1”; -1 ;M"

Bi-Ba-Bo
program familijny. Poże­
gnalny występ baletu
,Kąsana”, Ceny restaura­
cyjne. (26676

Restauracja
Resursa Kupiecka, Jagiel­
lońska 25. Codziennie kon­
cert, flaki, bigos oraz sma­
czne i tanie obiady i ko­
lacje. Specjalność: w każdy
czwartek i sobotę grochów­
ka, nóżki wieprzowe, pe-
klówka z grochem i świeże
kiszki własnego wyrobu.

(25832

Obywatelka
ziemska, starsza wdowa,

pragnęłaby poznać obywa­
tela ziemskiego, miejskiego,
przemysłow-ca lub starsze­
go wojskowego wyższej
rangi w celu matrymonial­
nym. Poważna oferty pro­
szę składać do filji Dz. Bvdg.
Dworcow-a 2. pod ,Starsza
wdowa”. (F 7431

Uwaga rodzicom!

Panowie rolnicy z gotówką
5 000-20.000 zł. poszukują
pań, dziedziczących lub po­

siadające gospodarstwa
rolne, cel matrymonialny.
Józefa Kłopocka Bydgoszcz,
Gdańska 41. (26629

Cukiernik

karmelkarz z cokolwiek

gotówką, może zaraz wstą­
pić jako wspólnik. Oferty
pod ,R. 1474° do Dz. Bydg .

(26658

Wspólnika
z kapit. 5000 zł do ko­
rzystnego interesu handl.
poszukuję. Ofer’ty pod
,Zysk” do filji Dz. Bydg.
Dw-orcowa 2. (F-7443

1000-2000 zl
wypożyczę wzgl. włożę
w interes,’ jednak tylko
przy absolutnem zabez­
pieczeniu od straty i de­
waluacji. OL dla ,Bejot”
do Dzień. Bydg. (26650

Ostrzegam
przed nabyciem niewa­
żnych Primawcksli które

zaginęły. 210 zł per 9. 12 .

26. — 190złper211226.
akcept. Bolesław Szubert
300 zł, in blanko Prima

akcept. Leon Jankowiak.
Bernard Barek, za firmę
A. Kaźmierski i Ska,

28952

W soboty dnia 20 listopada rb. o godz. 173/4 rozstał się
z tym światem po długich i ciężkich cierpień1 ich, opatrzony
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz troskliw-y ojciec,
teść i dziadek

Ś. gB.

fcan Popławski
w 68 roku życia, o czem zawiadamia w ciężkim smutku
pogrążona

. Bydgoszcz, Solec Kujawski, dn. 22 listopada 1926 r.

Eksportaeja zwłok na nowy cmentarz odbędzie si§ we wtorek
o godz. 15?/2 z domu żałoby, ul. Ogrodowa nr. 11.

Osobnych zaw-iadomień nie wysyła się. (26644

W niedzielę, dnia 21 listopada 1925r. o godz.
12 w nocy zasnęła w Bogu nasza kochana
córka, droga siostra, bratowa i ciotka

ś. p. Zofia Tylińska
w 19-tym roku życia, o czem donosi w cięż­
kim smutku pogrążona IBOGBagiBftCB.

Bydgoszcz, 22. XI. 1926.

Pogrzeb odbędzie się w środę o g:odz. 3 popot.
z domu żałoby, Łysa Góra 3-4. (2K679

Umożliwiam każdemu

kupno nagrobRdiy
przez moje dotąd niedoścignione

i łolwe SBBfioląf.
G. WodsscR, iR?strz rzEźiiiaFsko-szfifierska-kainisfi;arskl

Największa 5 najstarsza fabryka nagrobków na miejscu
pod w a snem fachowem kierownictwem.

’30M) Dworcowa 79. — Tel. 651.

f

Dnia 20 listopada br. zmarł po ciężkiej operacji, opa­
trzony św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach, mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, syn,
brat, zięć i szwag-ier

ś. p. Bronisław Rogsiiósfc!
przeżywszy lat 35, o czem donosi w ciężkim smutku

Fogr,aona j | FOdSBASfWO.

Bydgoszcz, dnia 22 listopada 1926 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24. bm. o godz. 31/, popoł.
kaplicy nowego cmentarza. (26673

W piątek, dnia 13 b. m. o godz. 955 po
południu zasnął w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św. nasz najdroższy oj-.iec

Andrzej Szeliga
w- 57 roku życia.

W głębokim smutku pogrążona
secBcBz;śSBa( SzeB?sów.

Bydgoszcz, dnia 22 listopada 1926.

Pogrzeb odbędzie się 23 bm. o godz. 2-ej
po poł. z kaplicy nowego cmentarza. (28634

Sprzeflaż przymusowa.
Dnia Zi-go listopada br. o ęjodz 4-ej po pc!.

sprzedawać będę przy ul. Warmińskiego 9 najw_ięcej
dającemu i to za gotów-kę następujące przedmioty:

jedną łowarnię żdarną kosnp!ęlnę firmy Frtzner
Gampsr, dwie maszyny do pompowania po­
wietrza z armaturą, jedea aparat systemu
P,feiffer do prób, wysokiarjo napięcia i rozmaite

motory, narzędzia stolarskie, okoio 18.740 szlak
balon! ów szklanych da żaróws t, 3399 tuzinów
sz lannych ozdobek choinkowych, około 10536
sztuk szklanaych żarówek półfabrykatów, więk­
szą ilość oapiern i ;arionów do pakowania tak
żarówek jak i ozdób choinkowych i rozmaite
inne przedmioty. (26664

Romanowski, komornik z poi. w Bydgoszczy.

W pierwszą rocznicę śmierci ś. p.

Melchiora Wierzbickiego
byłego prezesa Rady Nadzorczej naszego to­
w-arzystwa, odbędzie się (26866

msza św.
w kościele farnym dnia 25 bm. o godz. 81/.,

Karbid Wielkopalski S. A.

Dobrowolny przetarg.
W czwartek, dnia 2, listopada to. r . o godz. 10-ej

odbędzie się na probostwie w Drzycim u (stacja
kolejow-a), pow-. świecki, Pomorze

przetarg
.ałego żyaega i nwrtcoego kuientarza

za natychmiastową zapłatą. (26670

SK

20 °/o 20 °/o

Magazyn Konfekcji Damskiej

b. cynus
Bydgoszcz, Gdańska 155 — Telefon 1453

Poleca swój bogato zaopatrzony magazyn
w płaszcze, kostjumy, suknie, bluzki, swetry, kapelusze,

(26661

Hi

20 /o

oraz wszelkie nowości sezonowe

Na płaszcze i kostiumy 20 °/,, zniżki. 20 01

OCOfgCBCfCB.
We wtorek, dnia 23 listopada to r_. o godz. 10-ej

przed poł. sprzedawać będę przy ul. JagiGlIoAskiaj 36
(na sali) najwięcej dającemu za gotówkę:

1 kutiwię, szafy, biurko dziecięce, port ery, 1 skrzyni? iio bielizny,
1 umywalkę do wiidntłągu (porcelanową), 1 siodło do konnej jazdy,
kanapę, krzesła, waooą do prania i kąpieli, 2 wózki ręczna i rower.

Michał Piechowiak, zaprzysiężony licytator i taksator,
Bydgoszcz, D!uga 8, Magazyn Mebli, TeL 1651. (26660

ras MIXA iest nailepszem i naitaószera do prania.
IX1N iest oaj!epsiyin i najtaósi!in proszkiem niyil!apyffl.

P 47.38

Stolarzy
na meble, tylko dobre
siły, poszukuje (26648

G. tialiermann, Fabryka mebli
Unji Lubelskiej nr. 9/11.

(JoEssięfoJoe o ftezrofoogmjdb


